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Samorządy cieszą się z pieniędzy z Polskiego Ładu
Nasz region otrzyma miliard złotych w ramach Polskiego Ładu. Samorządy w naszym regionie  w ramach tej kwoty otrzymają od kilkuset tysięcy do 
ponad 20 milionów złotych. Dzisiaj prezentujemy niektóre inwestycje, które za nie powstaną w poszczególnych powiatach warmińsko-mazurskiego.

Powiat bartoszycki: 62,4 mln

W Bartoszycach przebudowa-
ny zostanie plac Bohaterów 

Westerplatte i Park Miejski. 
W gminie Bartoszyce moder-
nizację przejdzie Dom Kul-
tury w Wojciechach. W Sępo-
polu remontu doczeka się 13 

odcinków dróg. W Bisztynku 
zostanie zmodernizowana i roz-

budowana remiza OSP.
— O modernizację budynku OSP i podstacji po-

gotowia ratunkowego zabiegamy od około 3 lat. 
W ramach projektu dzięki pompom głębinowym 
poprawimy efektywność energetyczną. Zwiększy-
my również o 10 metrów kubaturę pomieszczeń, 
w  których będzie siłownia, pralnia z  suszarnią, 
z której będą korzystać strażacy z gminy Biszty-
nek. Ponieważ w sąsiednim budynku (ogrzewanie 
będzie wspólne) jest również podstacja pogotowia 
ratunkowego, wszystkie inwestycje zdecydowanie 
poprawią warunki i tak niełatwej pracy strażaków 
i  ratowników —  mówi Marek Dominiak, bur-
mistrz Bisztynka.

Powiat braniewski: 30,8 mln

W ramach Polskiego Ładu gmina Braniewo 
otrzyma ponad 3 mln zł dofinansowania na re-
alizacje inwestycji „Budowa i modernizacja sieci 
kanalizacyjnej i wodociągowej wraz z infrastruk-
turą”. Gmina Frombork ma otrzymać 3,8 mln zł 
na modernizację kotłowni miejskiej na biomasę. 
Z kolei w gminie Lelkowo ma zostać zmoderni-
zowana sieć dróg a  w gminie ma zostać prze-
prowadzona termomodernizację budynku szkoły. 
Największa inwestycja w powiecie to „Zagospo-
darowania przestrzeni publicznej terenu MOS 
- etap I boisko piłkarskie oraz budowa boiska 
wielofunkcyjnego wraz z niezbędną infrastruk-
turą” w Braniewie. Koszt dofinansowania wynosi 
5 mln zł.

 Powiat działdowski: 51,4 mln

Środki z Polskiego Ładu zosta-
ną przeznaczone na moder-

nizację dróg, rewaloryzację 
budynku pokoszarowego 
w Działdowie, budowę cen-
trum sportowo-rekreacyj-
nego w  Rybnie czy budowę 

pływalni przy szkole w Lidz-
barku. Zostanie wykonana tak-

że instalacja automatycznych urzą-
dzeń w hali sortowni EZG ,,Działdowszczyzna” oraz 
przebudowana świetlica w Zalesiu.

— Do Polskiego Ładu złożyliśmy trzy wnioski. 
Otrzymaliśmy dofi nansowanie na przebudowę 
drogi powiatowej Kurki - Petrykozy na kwotę 7, 6 
mln — mówi Paweł Cieśliński, starosta działdowski. 
— Cieszymy się również, że wszystkie samorządy 
z  naszego powiatu otrzymały znaczne kwotę na 
inwestycje, w tym Działdowo 13,5 mln zł na mo-
dernizację działdowskich koszar.

 Powiat ełcki: 68,1 mln

Największa kwota, ponad 27 
mln zł, trafi  do Ełku na konty-

nuację budowy tzw. małej ob-
wodnicy. Powiat ełcki może 
pochwalić się kwotą ponad 
12,3 mln zł. Pieniądze te 
zostaną przeznaczane m.in. 

na budowę nowego skrzydła 
Specjalnego Ośrodka Szkol-

no-Wychowawczego. W  gminie 
Prostki za pieniądze z Polskiego Ładu 

powstanie przedszkole, a w gminie Kalinowo za 
4,46 mln zł zostaną wyremontowane drogi. 

— Gmina Ełk otrzyma środki na realizację dwóch 
zadań, za co chciałbym podziękować premierowi 
Mateuszowi Morawieckiemu, a także parlamenta-
rzystom: posłowi Jerzem Małeckiemu, poseł Iwo-
nie Arent i senator Małgorzacie Kopiczko. Dzięki 

dofi nansowaniu w wysokości 5 milionów złotych 
możliwa będzie budowa sali gimnastycznej przy 
szkole w Woszczelach, a za 4 miliony 750 tysięcy 
złotych przebudujemy kolejne drogi na terenie 
gminy — mówi wójt Tomasz Osewski.

 Elbląg i powiat elbląski: 50,6 mln

Za pieniądze Polskiego Ładu 
w  Elblągu zostanie przepro-

wadzona rewitalizacja Wy-
spy Spichrzów. Jest to teren 
przeznaczony pod inwestycję 
w ramach „Programu Fabry-
ka” realizowanego przez 
Agencję Rozwoju Przemysłu 

S.A. Na Wyspie Spichrzów ma 
powstać biurowiec klasy A  o po-

wierzchni 10 tys.m2. Dla miasta i regionu może to 
oznaczać stworzenie 1200 stanowisk pracy. — In-
westycja ma na celu umocnienie i zagospodarowa-
nie zachodniego brzegu rzeki Elbląg na długości 
około 1 kilometra — tłumaczy Witold Wróblewski, 
prezydent Elbląga.

W powiecie ziemskim wśród wybranych do reali-
zacji inwestycji znalazła się budowa hali sportowo-
-widowiskowej w Zespole Szkół Ekonomicznych 
i Technicznych w Pasłęku. Koszt dofi nansowania 
wynosi około 11 mln zł.

 Powiat giżycki: 62,6 mln

— Cieszy mnie to oczywiście, 
że podobnie jak inne samo-

rządy, otrzymaliśmy dofi-
nansowanie w ramach pro-
gramu Polski Ład. Powiat 
giżycki otrzymał wsparcie 

fi nansowe w  wysokości po-
nad 9 mln złotych. Dzięki 

temu zrealizujemy ostatni etap 
przebudowy Alei 1 Maja w Giżycku 

— mówi Mirosław Dariusz Drzażdżewski, starosta 
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giżycki. — Jest to jedna z kluczowych ulic miasta, 
generująca bardzo duże obciążenie komunikacyj-
ne, szczególnie w okresie szczytu popołudniowego 
oraz latem. Jestem również zadowolony z faktu iż 
samorządy gminne w graniach powiatu giżyckie-
go otrzymały wsparcie na zgłoszone przez siebie 
projekty inwestycyjne.

 Powiat gołdapski: 20 mln

Najwyższe wsparcie uzyskał 
samorząd powiatowy. Inwe-

stycja, na którą otrzymał 9,5 
mln zł dofi nansowania, doty-
czy przebudowy trzech ulic. 
— To dla naszego tak małego 

powiatu bardzo dużo, zwłasz-
cza że dofi nansowanie wynosi 

aż 95 proc — mówi Marzanna 
Wardziejewska, starosta powiatu 

gołdapskiego. — Dzięki temu z niewielkim wkła-
dem własnym uda nam się zrealizować bardzo 
ważną inwestycję, a tak naprawdę trzy mniejsze 
projekty, przebudowy trzech ulic. Dwie z nich pro-
wadzą do dzielnicy uzdrowiskowej więc skorzystają 
na niej nie tylko mieszkańcy powiatu i gminy, ale 
także kuracjusze. Nasz powiat otrzymał najmniej-
sze wsparcie w  regionie. Szkoda, bo tak dużego 
wsparcia nigdy nie było. Zwłaszcza, że potrzeby 
są bardzo duże, jesteśmy regionem potrzebującym 
dużych inwestycji, białą plamą na mapie Polski, 
regionem walczącym z wykluczeniem komunika-
cyjnym. Ale wierzę, że przy następnym rozdaniu 
środków będzie więcej. 

Gmina Gołdap może pochwalić się wsparciem 
rzędu 6,5 mln zł na rozbudowę sieci wodociągo-
wej i kanalizacyjnej i przebudowę przepompowni 
ścieków i kolektora kanalizacji dla potrzeb strefy 
uzdrowiskowej w Gołdapi. W gminie Dubeninki 
powstanie pierwszy w gminie zespół obiektów spor-
towych dla mieszkańców. Samorząd otrzymał na 
ten cel 1,14 mln zł.

 Powiat iławski: 54,7 mln

Iława otrzyma 4,47 miliona zło-
tych na poprawę gospodarki 

wodno-ściekowej, a na popra-
wę infrastruktury edukacyj-
nej: 6,79 mln. Z  tego część 
pieniędzy ma zostać przezna-

czona na budowę i wyposaże-
nie żłobka przy ul. 1 Maja.

— Powstaną zatem nowe miej-
sca żłobkowe dla naszych małych 

mieszkanek i mieszkańców, dzięki czemu kolejni 
rodzice będą mogli powrócić na rynek pracy. Cieszę 

się, bo jest to jedna z najważniejszych sfer nasze-
go miasta — mówi Dawid Kopaczewski, burmistrz 
miasta. — Niestety, nie otrzymaliśmy dofi nansowa-
nia na pozostałe zgłoszone propozycje obejmujące 
między innymi budowę szkoły na ul. Ziemowita 
i pakiet inwestycji drogowych.

 Powiat kętrzyński: 54,1 mln

Powiat dostanie prawie 14 mi-
lionów na remonty dróg po-

wiatowych, a miasto ponad 8 
milionów na długo wyczeki-
wany remont ul. Ogrodowej. 
Gmina Barciany będzie mo-
gła wykonać budowę kanali-

zacji sanitarnej z przyłączami 
w  4 wsiach. Gmina Srokowo 

przeprowadzi termomodernizację 
Szkoły Podstawowej w Srokowie. 

— Samorząd powiatu kętrzyńskiego otrzyma 
w  ramach Programu Inwestycji Strategicznych 
promesę na kwotę 13,77 mln zł. Zaakceptowane 
projekty zakładają przebudowę dróg powiatowych 
w gminie wiejskiej Kętrzyn oraz gminie Barciany. 
W następnym naborze będziemy aplikować o in-
westycje w kolejnych obszarach powiatu. Jestem 
przekonany, że poprawa stanu technicznego dróg 
wpłynie na podniesienie komfortu i zwiększy bez-
pieczeństwo użytkowników — mówi Michał Ko-
chanowski, starosta kętrzyński.

 Powiat lidzbarski: 29,9 mln

Za pieniądze z Polskiego Ładu 
w samym Lidzbarku Warmiń-

skim zostanie zbudowana 
infrastruktura wodno-ka-
nalizacyjna dwóch ulic wraz 
z modernizacją Stacji Uzdat-
niania Wody. Przebudowane 

mają być trzy ulice. 
— To świetna wiadomość dla 

naszego miasta —  cieszy się bur-
mistrz Lidzbarka Warmińskiego Jacek Wiśniow-
ski. — Z trzech projektów dwa otrzymały bardzo 
wysokie dofi nansowanie.

W drugim co do wielkości mieście w powiecie lidz-
barskim - Ornecie zostanie wykonana rewitalizacja 
i rewaloryzacja obiektów historycznych miasta. 

Pieniądze otrzymała też gmina wiejska Lidz-
bark Warmiński. Kwotę 3,5 mln złotych prze-
znaczy na budowę stacji uzdatniania wody 
w Blankach. Podobną inwestycję planuje rów-
nież gmina Kiwity. 

Środki na inwestycje otrzyma też gmina Lubo-
mino. Za kwotę 1,04 mln złotych planuje montaż 

odnawialnych źródeł energii w  obiektach uży-
teczności publicznej i  budowę świetlicy wiej-
skiej w Gronowie. Pieniądze na kompleks boisk 
i bieżni przy Zespole Szkół Ogólnokształcących 
dostanie także powiat lidzbarski.

 Powiat mrągowski: 66 mln

Powiat otrzyma na remonty dróg 
ponad 15,5 miliona, a samorząd 
miejski ponad 20 milionów na 
przebudowę amfi teatru nad 
Czosem. Gmina Mikołajki na 
rozbudowę dróg gminnych 

otrzyma prawie 5 milionów. 
Gmina wiejska Mrągowo na 

rozbudowę sieci kanalizacyjnej 
i wodociągowej dostanie łącznie 6,6 

mln. Ponad 12 milionów przyznano gminie Piecki. 
W Nawiadach zostanie wybudowana sieć kanalizacyjna 
i przebudowana wodociągowa, a w samych Pieckach 
wyremontowana będzie jedna z ulic. — Bardzo się cie-
szę z przyznanych środków. Obie inwestycje są bar-
dzo potrzebne i będą służyły dla dobra mieszkańców. 
Jesteśmy bardzo zadowoleni i dumni też z tego, że to 
jedno z najwyższych dofi nansowań — nie kryje radości 
Agnieszka Kurczewska, wójt gminy Piecki.

 Powiat nidzicki: 43,8 mln

W powiecie nidzickim środ-
ki z  Polskiego Ładu zostaną 

przeznaczone głównie na 
modernizację infrastruktury 
drogowej. Zostaną wybudo-
wane także sieci wodno-ka-

nalizacyjne oraz oczyszczal-
nia ścieków w Szkotowie.

— Środki jakie otrzymaliśmy 
w ramach rządowego Programu In-

westycji Rządowych to kolejna ogromna szansa ot-
wierająca drzwi do jeszcze bardziej dynamicznych 
zmian w sferze społeczno-gospodarczej naszej małej 
ojczyzny — mówi Marcin Paliński, starosta nidzi-
cki. — Dzięki pozyskanej przez samorząd powiatowy 
kwocie ponad 14 mln zł zmodernizujemy kolejne 
element infrastruktury drogowej oraz infrastruktury 
edukacyjnej w jednostkach oświatowych na terenie 
naszego powiatu. Program Inwestycji Rządowych 
jest wymarzonym programem dla wszystkich samo-
rządów, daje możliwość ogromnego wsparcia, bez 
którego wiele oczekiwanych inwestycji nie zostałoby 
zrealizowanych. To kolejny wielki krok w kierunku 
nowoczesności i atrakcyjności miejsca, w którym 
mieszkamy i z którym się utożsamiamy. 

 >>ciąg dalszy strona 4
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 Powiat nowomiejski: 42,1 mln

Wśród inwestycji wyłonio-
nych do wsparcia z  pienię-

dzy Rządowego Funduszu 
Polski Ład jest również 
projekt „Budowa stacji 
uzdatniania wody przy ul. 

Makuszyńskiego w Nowym 
Mieście Lubawskim w  celu 

zapewnienia dostępu do wody 
pitnej dla wszystkich mieszkań-

ców miasta”, który otrzyma dotację w wysokości 
7,6 mln złotych.

—  Gmina Miejska Nowe Miasto Lubawskie, 
z  pieniędzy Rządowego Funduszu Polski Ład 
otrzyma dotacje w wysokości 7,6 miliona złotych, 
z przeznaczeniem na budowę stacji uzdatniania 
wody przy ul. Makuszyńskiego. 

Jest to inwestycja niezwykle potrzebna i klu-
czowa dla dalszego rozwoju miasta, do któ-
rej przymierzaliśmy się od wielu lat. Projekt 
zapewnieni lepszy dostęp do wody pitnej dla 
wszystkich mieszkańców miasta, a także zloka-
lizowanych na terenach miejskich firm. Inwe-
stycja ta jest dla nas absolutnym priorytetem 
— mówi burmistrz Józef Blank. 

 Powiat olecki: 36,3 mln

Za ten pieniądze zostanie 
przebudowana między in-
nymi jedna z dróg powiato-
wych. 

Gmina Kowale Oleckie 
otrzyma pieniądze na mo-

dernizację obiektów infra-
struktury oświatowej i  spo-

łecznej, gmina Świętajno na 
realizację trzech swoich projektów, 

a Wieliczki dostaną 8,55 mln zł na budowę dróg. 
Najwięcej, bo ponad 12,08 mln zł trafi  do gminy 

Olecko, która planuje modernizację i rozwój sieci 
oświetlenia ulicznego.

— O dofinansowanie tego projektu zabiegamy 
od ponad 2,5 roku, bo jest to dla nas strate-
giczne zadanie do rozwiązania. W  końcu się 
udało. W dodatku dostaliśmy 1/3 środków, ja-
kie w ogóle trafiły do powiatu oleckiego. 

Można powiedzieć, że zaliczyliśmy „strzał”, 
który powinien cieszyć wszystkich mieszkań-
ców gminy, bo to jedna z tych niewielu inwesty-
cji, która dociera jednocześnie do wszystkich 
naszych mieszkańców i wiąże się z ich bezpie-
czeństwem. 

Efekt będzie namacalny za dwa lata, bo jest to 
inwestycja dwuletnia — mówi burmistrz Ole-
cka Karol Sobczak.

 Olsztyn i powiat olsztyński: 71,9 mln

Z programu Funduszu Inwe-
stycji Strategicznych Pol-

skiego Ładu aż 13,5 mln 
zł na Powiatowe Centrum 
Sportu i   Zdrowia w  Ol-
sztynku wraz z nową salą 
sportowo-widowiskową 

otrzyma samorząd powia-
towy.

Olsztyńskie gminy też dostały 
spore pieniądze na swoje inwestycje, bo np. 
Dobre Miasto z Polskiego Ładu otrzymało 4,75 
mln na budowę Punktu Selektywnej Zbiórki 
Odpadów Komunalnych. 

— Budowa PSZOK ruszy pod koniec przyszłego 
roku. Najpierw trzeba przygotować projekt — mówi 
Jarosław Kowalski, burmistrz Dobrego Miasta. 

—  Ale dostaliśmy pieniądze nie tylko na 
PSZOK. Z funduszy Polskiego Ładu będzie też 
realizowana przebudowa jednego ze skrzyżo-
wań, w ramach inwestycji zgłoszonej przez sa-
morząd województwa.

— Tak więc jesteśmy bardzo zadowoleni. Do-
bre Miasto nie traci z zyskuje na Polskim Ładzie. 
Byli tacy, którzy, twierdzili że rząd zastosuje kry-
terium polityczne przy wyborze inwestycji. Tak 
się oczywiście nie stało. Gdyby było inaczej, to 
Dobre Miasto dostałoby na oczyszczalnię ścieków 
20 mln zł. 

Złożyliśmy trzy wnioski (każda z gmin mogła 
złożyć trzy wnioski — red.) A dostaliśmy tylko 
na jeden, to gdzie tu jest dzielenie polityczne 
— pyta burmistrz Kowalski.

 Powiat ostródzki: 62,4 mln

Z pieniędzy Polskiego Ładu 
powstaną między innymi 

nowe drogi, oświetlenie 
i   zostanie rozbudowane 
przedszkole. 

W gminie Łukta środki 
zostaną wydane na moder-

nizację kotłowni osiedlowej 
w  Łukcie, budowę i  remon-

ty dróg gminnych oraz budowę 
sieci wodociągowej Nowe Ramoty – Florczaki.

— To jest łącznie 9,2 miliona złotych na te 
inwestycje —  mówi Robert Malinowski, wójt 
gminy. 

—  Za to uda nam się wybudować prawie 6 
kilometrów dróg. Jest to duże wsparcie dla bu-
dżetu tak niewielkiej gminy. Nasz cały roczny 
budżet zamyka się kwotą 24 milionów złotych, 
czyli otrzymamy jedną trzecią naszego gmin-
nego budżetu. 

 Powiat piski: 37,4 mln

Gmina Biała Piska otrzyma dofi -
nansowanie w wys.10,02 mln zł 

na modernizację i rozbudowę 
gospodarki wodno-ściekowej. 
Oprócz tego otrzyma niemal 
milion na przebudowę jednej 

z gminnych dróg. Gmina Pisz 
skorzysta z 5,6mln zł dofi nan-

sowania na przebudowę jednej 
z dróg. Rządowe wsparcie w wys. 2,7 

mln zł otrzyma gmina Ruciane-Nida. Najwięcej z rzą-
dowego programu otrzyma powiat piski. To aż 14,79 
mln na przebudowę i rozbudowę drogi powiatowej 
Mikołajki- Wejsuny i dalej do drogi nr 58. 

— Ta droga ma znaczenie ponadlokalne. Jestem 
bardzo zadowolony, że otrzymaliśmy prawie 15 mln 
dofi nansowania remontu, który w ostateczności może 
kosztować nas prawdopodobnie w granicach 18 mln 
— mówi starosta piski Andrzej Waldemar Nowicki. 
— Inwestycja zwiększy potencjał turystyczny w trój-
kącie jezior: Mikołajki, Śniardwy, Bełdany. Chciałbym 
przy okazji podziękować senator Małgorzacie Kopiczko 
i posłowi Jerzemu Małeckiemu za działani na korzyść 
rozwoju naszego powiatu i województwa. 

 Powiat szczycieński: 38,1 mln

W Szczytnie za 2,97 mln ma powstać Zespół Porad-
ni Specjalistycznych, punkt świadczenia usług nocnej 
i świątecznej opieki medycznej oraz apteka przy Szpi-
talu Powiatowym ZOZ. 5 milionów pójdzie na moder-
nizację infrastruktury transportu drogowego. Z kolei 
w gminie Dźwierzuty powstanie nowe przedszkole a w 
gminie Jedwabno nowa kanalizacja. W gminie Pasym 
zaplanowana jest budowa i modernizacja oświetlenia 
drogowego. W Piasutnie powstanie pomost rekreacyjny, 
a w Wielbarku zostanie rozbudowana sieć wodociągowa.

 Powiat węgorzewski: 36,3 mln

Węgorzewo otrzymało 8,46 mln zł 
na przebudowę Węgorzewskiego 

Centrum Kultury. —  Jesteśmy 
bardzo szczęśliwi, bo obiekt 
czekał na remont około 40 
lat. Zaprojektowaliśmy nasze 
centrum kultury „covidowo”. 

Wprowadziliśmy taką funk-
cjonalność, że można skutecznie 

oddzielić poszczególne pomiesz-
czenia. Chcieliśmy uniknąć sytuacji, 

że niektóre zajęcia mogą się nie odbyć ze względu na 
małe sale czy nieodpowiednie korytarze. Udało się za-
projektować takie innowacje, które korzystnie wpłyną 
na funkcjonalność obiektu — mówi Lidia Czerniewicz, 
zastępca burmistrza Węgorzewa.  ZEBRALI DZIENNIKARZE „GO”
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Nawet nie połowa mieszkańców Warmii i Mazur, bo tylko 608 tys. osób, jest w pełni zaszczepionych. O ile w Olsztynie jest to 56,7 proc. 
mieszkańców, tak po drugiej stronie tabeli są gminy, jak Prostki, Rozogi czy Ełk, gdzie zaszczepiona jest zaledwie co trzecia osoba.

Umierają ci, którzy się nie zaszczepili

J
arosław Kaczyński, wicepremier 
i prezes PiS, oraz Mariusz Błasz-
czak, minister obrony narodowej, 

zaprezentowali podczas konferencji 
prasowej założenia nowej ustawy 
o obronie ojczyzny.

— Jeśli chcemy uniknąć najgorsze-
go, czyli wojny, musimy działać ze 
starą zasadą, „chcesz pokoju, szykuj 
wojnę”. Sytuacja się zaostrzyła, mamy 
wojnę hybrydową, prowokacje, armię 
rosyjską i  imperialne ambicje Rosji, 
nieustanne ćwiczenia armii rosyjskiej 
—  powiedział w  czasie konferencji 
prasowej wicepremier Jarosław Ka-
czyński.

I dodał: —  Mamy do czynienia 
z dwoma przesłankami, dla których 
ta ustawa jest potrzebna. Obecna 

ustawa jest z 1967 roku, to był śro-
dek komunizmu. Najwyższy czas 
ją zmienić. Druga przesłanka jest 
dużo poważniejsza. To obecna sy-
tuacja międzynarodowa i potrzeby 
obronne. Polska, państwo, które 
leży na granicy NATO i  UE musi 
mieć poważną siłę odstraszającą, 
a w razie potrzeby możliwość sku-

tecznej obrony i  to przez dłuższy 
czas samodzielnie —  mówił Jaro-
sław Kaczyński.

Czy to przywróci obowiązek służ-
by wojskowej? — Nie przywracamy 
obowiązkowej służby wojskowej 
—  zapewnił szef MON Mariusz 
Błaszczak. Minister stwierdził, że 
„ustawa o  obronie ojczyzny wpro-
wadza mechanizm pozyskania do-
datkowych funduszy na uzbrojenie 
i  umożliwi zwiększenie liczebne 
Wojska Polskiego”. 

— Nowa ustawa o obronie ojczyzny 
wprowadza system zachęt do służ-
by wojskowej, uelastycznia awanse 
w wojsku, wprowadza nowe rodzaje 
służby wojskowej — dodał. 

 AR

Nasza armia musi być silna MAŁA REKONSTRUKCJA RZĄDU 

Są zmiany w rządzie, ale niewielkie. A re-

konstrukcja rządu to wynik zmian w koalicji 

rządzącej: odejścia Porozumienia i wejścia Partii 

Republikańskiej. Na wniosek premiera prezydent 

Andrzej Duda dokonał wczoraj zmian w składzie 

Rady Ministrów. Rekonstrukcja jest konsekwen-

cją wyjścia z koalicji rządzącej Porozumienia 

Jarosława Gowina i wejścia do niej Partii Re-

publikańskiej Adam Bielana. Henryk Kowalczyk 

zastąpił Grzegorza Pudę na stanowisku ministra 

rolnictwa. Kowalczyk będzie też wicepremierem. 

Jednak Grzegorz Puda nie odchodzi z rządu, 

będzie ministrem funduszy i polityki regionalnej. 

To niejedyne zmiany w rządzie. Michał Kurtyka 

ze względów osobistych zdecydował o odejściu 

ze stanowiska ministra klimatu. Na stanowisku 

zastąpi go Anna Moskwa. Z kolei Piotr Nowak 

objął stanowisko ministra rozwoju i technolo-

gii. Nowo utworzonym Ministerstwem Sportu 

i Turystyki pokieruje Kamil Bortniczuk.  AM

C
zwarta fala to nie jest 
żaden wymysł. Wczoraj 
w szpitalu w Ostródzie za-
jęte były wszystkie łóżka na 
oddziale zakaźnym. Dwie 

osoby leżały na OIOM.
— Chorują osoby zaszczepione i nie-

szczepione, ale teraz umierają osoby, 
które nie były zaszczepione — mówi 
dr Piotr Kocbach, ordynator oddzia-
łu zakaźnego ostródzkiego szpitala. 
— Żal mi tych osób, które nie mogą się 
zaszczepić, bo mają przeciwwskazania 
zdrowotne. Osoby, które się nie szcze-
pią na zasadzie „nie, bo nie”, stanowią 
dla nich duże ryzyko. 

W Polsce od dawna trwa dyskusja o tym, 
czy wprowadzić obowiązkowe szczepień, 
nawet Rada Medyczna rekomendowała, 
by objąć nimi pracowników służby zdro-
wia, nauczycieli. Dyskutujemy na temat 
wprowadzenia obostrzeń dla osób nieza-
szczepionych. Tyle że na tym się kończy, 
nie ma konkretnych decyzji. 

Austriacy właśnie ogłosili, że szuso-
wać na ich stokach narciarskich będą 

mogły tylko osoby z paszportem covi-
dowym. Zgodnie z  opublikowanymi 
zmianami w kurortach narciarskich 
zostanie wprowadzona zasada 3G 
(geimfpt, genesen, getestet, czyli za-
szczepieni, ozdrowieńcy, przetestowa-
ni). Oznacza to, że tylko osoby z cer-
tyfi katem covidowym mogą korzystać 
z wyciągów. Zasada 3G ma również zo-
stać wprowadzona od 1 listopada we 
wszystkich miejscach pracy. 

— Mam złe wspomnienia z pierwszego 
etapu pandemii, kiedy moi koledzy leka-
rze wracali z nart we Francji czy Szwaj-
carii i trafi ali nawet na OIOM — mówi 
dr Kocbach, dodając: —  Absolutnie 
jestem za obostrzeniami dla nieszcze-
pionych, bo inaczej nie pobędziemy się 
pandemii. Proszę popatrzeć, co się dzieje 
w województwach we wschodniej części 
kraju: podlaskim, lubelskim. Za chwilę 
będzie tam wprowadzony lockdown. 
Dziś nawet od pracowników służby 
zdrowia nie możemy wymagać, żeby się 
zaszczepili przeciwko covid, podczas gdy 
nie można dopuścić do pracy pracowni-

ka służby zdrowia, który nie zaszczepił 
się przeciwko wirusowemu zapaleniu 
wątroby typu B. 

Rząd zakładał, że liczbę 5 tys. nowych 
zachorowań dziennie przekroczymy 
pod koniec października. Tymczasem 
np. w  sobotę liczba nowych zakażeń 
przekroczyła 6 tys. i tak samo jest we 
wtorek. Czwarta fala pandemii prze-
ścignęła prognozy ministra zdrowia 
Adama Niedzielskiego i Rady Medycz-
nej przy premierze. 

Notujemy także dużą liczbę zgonów 
dziennie. We wtorek zmarły 93 osoby. 
Niepokojąco szybko przybywa również 
chorych w szpitalach. Obecnie hospi-
talizowanych z powodu zakażenia ko-
ronawirusem jest 5416 pacjentów, zaś 
podłączonych do respiratora 449 pa-
cjentów. To mniej niż w ubiegłym roku 
o tej samej porze, ale z drugiej strony 
wielu spośród tych, którzy zachorują 
trafi a do szpitala. Odpowiedzialny za 
to jest groźniejszy wariant delta. 

Wobec tego powstają pytania o to, czy 
zostaną wprowadzone nowe obostrze-

nia? Uwagę zwraca również uwagę 
fakt, że większość ludzi zapomniała 
o dystansie, dezynfekcji i maseczkach. 

Prof. Andrzej Horban, podobnie jak 
w ubiegłym tygodniu minister Adam 
Niedzielski, powiedział, że na razie 
rząd chce się skupić na egzekwowaniu 
przestrzegania obowiązujących norm. 

— Na razie jesteśmy chętni zaostrzyć 
działania w  kierunku przestrzegania 
podstawowych zasad. Naszą intencją 
nie jest wprowadzanie kolejnego lock-
downu. Decyzje będą zapadać na po-
czątku listopada — mówił na antenie 
TVN24 prof. Horban. 

Jednocześnie dodał, że za około dwa, 
trzy tygodnie w tych regionach kraju, 
gdzie jest najmniejszy poziom wy-
szczepienia, wielkimi krokami zbliża 
się wprowadzenie ograniczeń. 

— Lokalne obostrzenia w powiatach 
to najbardziej prawdopodobny sce-
nariusz powrotu restrykcji w związku 
z rozwojem czwartej fali — powiedział 
prof. Horban.  

 ANDRZEJ MIELNICKI, MW

h
tt

p
:/

/p
is

.o
rg

.p
l/

eprasa.pl 624b31c207

http://pis.org.pl/


6 strefa3młodości ELBLĄG

Szybsza podróż do Braniewa
KOLEJ || Podróż pociągiem z Olsztyna do Braniewa już wkrótce będzie krótsza. Wszystko to za sprawą rozpoczynających się 
właśnie prac na odcinku Olsztyn Gutkowo — Dobre Miasto. Północ Warmii będzie bardziej dostępna dla podróżnych.

KAROLINA KRÓL

k.krol@dziennikelblaski.pl

P
oza modernizacją wspomnia-
nego odcinka Polskie Linie 
Kolejowe mają także w  pla-
nach przebudowanie odcinka 
Orneta — Pieniężno. Jak za-

znaczają PKP PLK, to skutek efek-
tywnie wykorzystywanych środków 
unijnych i budżetowych.

Po zakończeniu modernizacji odcin-
ka podróże koleją pomiędzy Olszty-
nem a Dobrym Miastem będą trwały 
około 30 minut. — Lepszą ofertę po-
dróży koleją w  województwie war-
mińsko-mazurskim zapewnią prace 
PKP Polskich Linii Kolejowych S.A. 
na ważnej dla mieszkańców linii Ol-
sztyn — Braniewo — informuje Ire-
neusz Merchel, prezes Zarządu PKP 
Polskich Linii Kolejowych S.A.  

— SKRÓCENIE CZASU PODRÓŻY 
ORAZ BARDZIEJ DOSTĘPNE 
PRZYSTANKI ZWIĘKSZĄ 
ATRAKCYJNOŚĆ KOLEJOWYCH 
POŁĄCZEŃ ORAZ SPRAWNOŚĆ 
I BEZPIECZEŃSTWO TRANSPORTU 
TOWARÓW.

Na czym mają polegać prace? Na 
wymianie ponad 20 km torów oraz 
rozjazdów. Efektem inwestycji będzie 
poprawa warunków obsługi podróż-
nych na stacjach w Olsztynie Gutkowie 
i w Dobrym Mieście oraz na przystan-
kach Bukwałd, Cerkiewnik i Swobodna. 
Pasażerowie wygodniej wsiądą do po-
ciągów dzięki wyższym peronom. Za-
planowano nowe oświetlenie oraz wy-
posażenie przystanków w wiaty i ławki. 
Czytelne oznakowane oraz informacje 
z  rozkładami jazdy ułatwią podróże. 
Większą dostępność kolei zapewni do-
stosowanie peronów do potrzeb osób 
o ograniczonej możliwości poruszania 
się. To jeszcze nie wszystko. Jak infor-

mują Polskie Linie Kolejowe, wyższy 
poziom bezpieczeństwa i sprawny prze-
jazd pociągów zapewni nowe lokalne 
centrum sterowania w Gutkowie oraz 
montaż nowych urządzeń na stacjach 
w Olsztynie Gutkowie i Dobrym Mie-
ście. Podobne efekty przyniesie prze-
budowa 11 przejazdów kolejowo-drogo-
wych. Rewitalizacja obejmie około 50 
obiektów inżynieryjnych, m.in. mosty, 
przepusty i wiadukty kolejowe. 

Projekt o wartości 147 mln zł netto 
jest dofi nansowany ze środków unij-
nych w  ramach Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego. Roboty 
zaplanowano do 2023 r.

POPRAWA WARUNKÓW PODRÓŻY 
DO ORNETY I PIENIĘŻNA
PLK zmieniają również dalsze odcin-

ki linii na północ w kierunku Braniewa. 
Po zakończeniu prac na odcinku Dobre 
Miasto — Orneta, Pomorskie Przedsię-
biorstwo Mechaniczno-Torowe Sp. z o.o. 
– spółka zależna PLK wykona prace na 
kolejnym — Orneta — Pieniężno. 

PLK podpisały z wykonawcą umo-
wę na realizację zadania „Rewitali-

zacja linii kolejowej nr 221 Gutkowo 
— Braniewo na szlakach Dobre Mia-
sto — Orneta oraz Orneta — Pienięż-
no. Część II”. Prace na trasie Orneta 
—  Pieniężno zaplanowano na lata 
2021-2023. Wartość drugiego etapu 
robót to około 69 mln zł ze środków 
spółki. 

Jakie roboty zostaną wykonane na 
trasie Orneta — Pieniężno? 

PRACE OBEJMĄ WYMIANĘ 
TORÓW I ROBOTY NA 40 
OBIEKTACH INŻYNIERYJNYCH 
— PRZEPUSTACH, WIADUKTACH 
I MOSTACH. PODRÓŻNI 
WYGODNIEJ WSIĄDĄ DO 
POCIĄGÓW PO PRZEBUDOWIE 
PERONU W MIEJSCOWOŚCI 
ROGIEDLE, LUBOMINO 
I HENRYKOWO. 

Jak dodają PKP PLK, dostępność 
do kolei poprawi nowy przystanek 
Nowy Dwór koło Ornety. Obiekty 
zostaną wyposażone w ławki, wia-
ty i  gabloty informacyjne. Lepszą 

dostępność dla osób o  ograniczo-
nych możliwościach poruszania 
się zapewnią pochylnie. Przebu-
dowa obejmie także 3 przejazdy 
kolejowo-drogowe, PLK zwiększą 
poziom bezpieczeństwa w  ruchu 
kolejowo-drogowym.

Po realizacji całego zakresu projek-
tu pociągi przyspieszą do 100 km/h 
oferując krótszy czas przejazdu na 
trasie Braniewo — Olsztyn. Poprawią 
się także warunki dla przewozu towa-
rów. Składy będą mogły być cięższe, 
dzięki czemu będzie można przewieźć 
więcej ładunku.

PRACE ZA 30 MLN ZŁ DLA 
SPRAWNEGO PRZEWOZU TOWARÓW
Linia kolejowa z Olsztyna do Bra-

niewa jest ważna dla przewozu ła-
dunków w  kierunku Obwodu Kali-
ningradzkiego. PKP Polskie Linie 
Kolejowe S.A. powierzyły Pomorskie-
mu Przedsiębiorstwu Mechaniczno-
-Torowemu Sp. z o.o. modernizację 
linii szerokotorowej na odcinku Bra-
niewo —  granica państwa. Roboty 
w ramach projektu pn. „Prace na szla-
ku Braniewo — Granica Państwa li-
nii kolejowej nr 217 Wielkie Wierzno 
— Braniewo” przeprowadzone będą 
w latach 2022-2023. 

Efektem inwestycji na około 5 kilo-
metrowym odcinku będzie dostosowa-
nie szerokotorowej linii kolejowej do 
przejazdu cięższych pociągów towa-
rowych. Wartość robót to 30 mln zł. 
Środki pochodzą z budżetu państwa. 

W ramach projektu zostanie opra-
cowana dokumentacja projektowa 
dla budowy nowej towarowej stacji 
przygranicznej pomiędzy granicą 
państwa a  stacją Braniewo. Nowa 
stacja ma usprawnić obsługę długich 
towarowych składów. Obiekt zosta-
nie dostosowany do potrzeb kontroli 
celnej i granicznej. Prace budowlane 
planowane są ze środków perspek-
tywy unijnej na lata 2021-2027, po 
zapewnieniu fi nansowania. 

fo
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Tankuj pod korek, bo jutro będzie drożej
To będą jak nigdy drogie wyjazdy na groby. Wszystko przez rekordowe ceny paliw, bo dziś 6 zł za litr benzyny czy diesla to już 
norma. Eksperci nie mają dobrych wieści, paliwo pójdzie jeszcze w górę, choć nie ma co straszyć 7 zł.

Wystarczą dobre chęci, energia i pomysło-

wość oraz odpowiedni wiek. Trwa nabór do 

Rady Olsztyńskich Seniorów. Rada to organ, 

którego celem jest inicjowanie przedsięwzięć, 

doradzanie gminie, konsultowanie zagadnień 

związanych z osobami starszymi. Wśród naj-

ważniejszych tematów, jakimi się zajmuje są: 

integracji i aktywności ludzi starszych, profi lak-

tyka i promocja zdrowia seniorów, edukacja, 

kultura, rekreacja oraz bezpieczeństwo.

Jakie warunki trzeba spełnić, żeby kandy-

dować do Rady? Kandydatami mogą być 

wyłącznie osoby, które mieszkają na terenie 

Olsztyna i ukończyły 60. rok życia. Rada 

składa się z 25 osób powoływanych na 

dwuletnią kadencję.

Rada wybierana jest spośród osób zgło-

szonych przez przedstawicieli podmiotów 

działających na rzecz osób starszych, 

organizacji pozarządowych oraz podmio-

tów prowadzących uniwersytety trzeciego 

wieku. Ale prawo zgłoszenia kandydata do 

Rady ma także grupa 20 seniorów posiada-

jących bierne prawo wyborcze do Rady.

— Zapraszamy do składania wniosków do 

Rady Olsztyńskich Seniorów. Zarządzenie 

Prezydenta w sprawie naboru kandydatów 

do Rady Olsztyńskich Seniorów na lata 2021-

2023 — czytamy na stronie UM.

Zgłoszenia przyjmowane są do 3 listopada 2021 r. 

godz. 15.30.Termin jest nieprzekraczalny.  

 AT

ANDRZEJ MIELNICKI

a.mielnicki@gazetaolsztynska.pl

M
yśląc o wyjeździe 1 listopa-
da na groby bliskich war-
to już dziś zatankować 
pod korek, bo raczej nie 
ma szans na to, że paliwo 

potanieje. Wręcz przeciwnie, a 6 zło-
tych za litr, które mamy dziś na sta-
cjach, to jeszcze nie koniec podwyżek. 

— Jednak w tym roku, z uwagi na wy-
sokie ceny wszystkich gatunków paliw 
napędowych, za podróże zapłacimy 
dużo więcej, niż w latach poprzednich, 
a ponadto na coraz większej liczbie sta-
cji za benzynę i diesla zapłacimy powy-
żej 6 zł/l — zwracają uwagę eksperci 
portalu e-petrol.pl 

Przyczyn tak rekordowych cen pa-
liwa (ostatnio tak drogo było w 2012 
roku, gdzie ceny zbliżyły się do 6 zł 
za litr, choć były stacje, gdzie ben-
zyna przebiła tę granicę) jest kilka. 
O  cenie paliwa decydują przede 
wszystkim cena ropy i kurs dolara. 
Dziś baryłka ropy Brent kosztuje ok. 
85 dolarów, choć niektórzy straszą, 
że na początku 2022 roku będzie 
kosztować 110 dolarów. Ropa dro-
żeje, ale i  tak jest dużo tańsza niż 
w latach 2011-2014, kiedy notowania 
wahały się w granicach 90-130 do-
larów za baryłkę. Ale wtedy też zło-
tówka była nieco mocniejsza, a dziś 
kurs dolara zbliża się do granicy 4 
złotych. To nie pomaga kierowcom. 

Dużo się mówi, że rząd mógłby im nie-
co ulżyć, zbić ceny, obniżając podatki, 
którymi obłożone są paliwa. Rzeczywi-
ście, gdyby nie podatki (akcyza, opłata 
paliwowa, VAT) litr benzyny w Polsce 
kosztowałby niecałe 3 zł. Szczególnie 
w oczy kłuje akcyza. Jak podaje Polska 
Organizacja Przemysłu i Handlu Naf-
towego w trzech pierwszych kwartałach 
tego roku w litrze benzyny akcyza sta-
nowiła 29 proc. ceny, a przypadku oleju 
napędowego — 22 proc. ceny. 

Teoretycznie więc rząd ma z  czego 
schodzić, ale tylko teoretycznie, bo 
zgodnie z wytycznymi KE Polska, jak 
inne kraje unijne, musi zachować ak-
cyzę i opłatę przynajmniej na minimal-
nym poziomie, który jest określany dla 
każdego kraju członkowskiego oddziel-
nie. A dziś Polska jest już na granicy 
tych minimów na co zresztą zwraca też 
uwagę prezes Orlenu.

— Często wskazuje się na to rozwią-
zanie, jakby miało być cudownym le-

karstwem. Trzeba jednak wiedzieć, że 
w Polsce już teraz jest najniższa akcyza, 
jaka może być — stwierdził w wywia-
dzie dla „Dziennika Gazety Prawnej” 
prezes Orlenu Daniel Obajtek. Według 
niego, bardziej już nie da się obniżyć 
akcyzy. 

 — Gdyby to zrobiono, podniósłby się 
larum, że Polska nie przestrzega unij-
nego prawa — mówił. 

Co może przynieść poprawę sytuacji? 
Tu prezes Orlenu wskazał na gospo-
darkę, jej schłodzenie, co powinno też 
ograniczyć popyt na ropę, a w związku 
z tym ceny paliwa powinny się normo-
wać. Zdaniem prezes Orlenu, w Polsce 
zrobiono wszystko, aby ceny były jed-
nymi z najniższych w Europie. 

 —  Gdyby nie działania polskiego 
rządu walczącego z mafi ami paliwo-
wymi i  optymalizacje podejmowane 
przez Orlen, to ceny już dawno prze-
kroczyłyby 7 zł za litr — przekonywał 
Daniel Obajtek.

 Tak jest już w  wielu krajach UE. 
W  ubiegłym tygodniu w  Holandii 
benzyna kosztowała 9,40 zł, we Wło-
szech — 8,22 zł w Niemczech— 7,62 zł, 
a w Czechach — 6,46 zł. Olej napędowy 
najdroższy był w Szwecji, bo po 8,69 
zł, w Niemczech kosztował — 7,13 zł, 
a w Czechach — 6,23 zł. Tradycyjnie już 
najtaniej było Bułgarii. Tu zarówno za 
benzynę i diesla trzeba było zapłacić 
5,47 zł za litr.

Jak podał BM Reflex, w ubiegłym 
tygodniu średnia ceny benzyny 95 
w  Polsce wynosiła 5,93 zł za litr 
i wzrosła w porównaniu z poprzed-
nim tygodniem o  3 grosze. Diesel 
kosztował przeciętnie 5,94 zł za litr 
i był droższy o trzy grosze w stosunku 
do poprzedniego tygodnia. Na War-
mii i Mazurach było trochę drożej, 
bo średnia ceny benzyny i oleju na-
pędowego wynosiła 5,96 zł a  pali-
wa podrożały w ciągu tygodnia o 4 
grosze. Tu warto dodać, że rok temu 
litr benzyny kosztował 4,45 zł a oleju 
napędowego — 4,31 zł.

 Zdaniem ekspertów 7 zł za litr raczej 
nam nie grozi, ale trzeba się liczyć, że 
w przyszłym tygodniu raczej trudno bę-
dzie kupić paliwo taniej niż 6 zł za litr, 
a już na pewno olej napędowy. 

—   Paliwo jeszcze podrożeje —  nie 
robi nadziei Grzegorz Maziak z e-pe-
trol.pl . — Coraz częściej na stacjach 
będziemy oglądali tę „szóstkę” z przo-
du. Przy tym poziomie cen hurtowych 
nie da się inaczej. Obecnie nie widać 
tego światełka w tunelu. 

ZGŁOŚ SIĘ DO RADY OLSZTYŃSKICH SENIORÓW 
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Tyle kosztowało paliwo wczoraj na trzech różnych stacjach w Olsztynie  
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Terminów do końca roku brak
Zadzwoniła do nas Czytelniczka, której nastoletnia córka boryka się z problemami lękowymi. Zapisała córkę na prywatną terapię, 
bo okazało się, że do końca roku nie ma terminów na NFZ. — Co z ludźmi, których przerasta koszt wizyty? — załamuje ręce.

ALEKSANDRA TCHÓRZEWSKA

a.tchorzewska@gazetaolsztynska.pl

L
ockdown zniszczył moją córkę 
— opowiada pani Marzena z Ol-
sztyna, która wczoraj zadzwo-
niła do naszej redakcji. — Przez 
kilka miesięcy Kasia siedziała 

w  domu, w  którym było jej dobrze 
i bezpiecznie. A potem nagle musiała 
wyjść do ludzi. Już wcześniej miała 
problemy z  nawiązywaniem relacji. 
A później wszystko się skumulowało. 

Córka pani Marzeny ma 13 lat. — To taki 
czas, kiedy dziecko boryka się z problema-
mi dojrzewania. Dodatkowo doszły skutki 
lockdownu. I stres przed szkołą. 

Lęki u nastolatki na tyle się nasiliły, 
że pani Marzena zaczęła szukać pomo-
cy u psychiatrów. Nie pierwszy raz, bo 
czasami jej córka potrzebowała wizyty. 

— Dowiedziałam się, że nasza pani 
psychiatra odchodzi. W rejestracji za-
proponowano mi przepisanie do innego 
lekarza. Tylko że do końca roku już nie 
ma terminów... Na każdą kolejną wizytę 
czeka się cztery miesiące — ubolewa. 

JEST CORAZ GORZEJ 
I kontynuuje: — Córka ma lęki, z dnia 

na dzień jest gorzej. Nie chce chodzić do 
szkoły. Po tygodniu od rozpoczęcia roku 
szkolnego był ogrom sprawdzianów i kla-
sówek. Nie wiedziałam, co się dzieje. I w 
co ręce włożyć. Gdzie to zapewnienie 
o budowaniu relacji? Dodatkowo chodze-
nie do szkoły w kratkę, bo wiadomo, że 
z katarem dziecka się do szkoły nie wyślę. 
Wszystko nałożyło się do siebie. 

Pani Marzena postanowiła pójść do leka-
rza prywatnie. — Nie śpię na pieniądzach 
i te wizyty odbywają się kosztem wyrze-
czeń. Ale stanę na głowie i pójdę, choćbym 
miała jeść suchy chleb. A co mają zrobić 
ludzie, którzy naprawdę nie mają już sobie 
czegoś odmówić? — martwi się. 

I dodaje: — Z wykształcenia jestem 
nauczycielką i pewne rzeczy szybko 
wyłapuję, zdaję sobie z nich sprawę. 

W końcu jestem pedagogiem. Widzę, 
że trzeba reagować natychmiast. Po-
myślmy o rodzicach, którzy nie wie-
dzą, jak zareagować, gdy np. dziecko 
się tnie. Kto pomoże takiemu rodzi-
cowi? Na darmową pomoc nie ma co 
liczyć. Człowiek jest w potrzasku. 

Kasia zapisana jest na terapię po-
znawczo-behawioralną. Koszt co-
tygodniowej wizyty wynosi 150 zł. 
— Widzę, co się dzieje z dziećmi po 
tym lockdownie. To jest dramat. 
Dzieci półtora roku siedziały w domu. 
Dla nich to kawał życia. A gdzie teraz 
znajdą pomóc? Psychiatria dziecięca 
to jest fi kcja — załamuje ręce nasza 
rozmówczyni. 

GDZIE SZUKAĆ POMOCY?
Rzecznik prasowy Wojewódzkiego 

Zespołu Lecznictwa Psychiatryczne-
go Andrzej Błaszczyk, poinformował 

nas, że w szpitalu do dyspozycji mło-
dych pacjentów jest 7 lekarzy: pięciu 
specjalistów w dziedzinie psychiatrii 
dzieci i  młodzieży oraz dwóch re-
zydentów. Natomiast w  Poradnia 
Zdrowia Psychicznego dla Dzieci 
i Młodzieży jest dwóch psychiatrów. 
Dwóch dla wszystkich potrzebujących 
dzieci z Warmii i Mazur. 

Zadzwoniliśmy do rejestracji szpita-
la psychiatrycznego w Olsztynie pod 
pozorem zapisania 10- letniego dzie-
cka na wizytę do poradni. 

Oto zapis rozmowy:
— Dzień dobry, chciałabym zapisać 

dziecko do psychiatry. 
— Dzień dobry, ile dziecko ma lat?
— 10 lat.
— Niestety nie ma w tym roku już 

wolnych terminów. 
— A  mogłabym zapisać dziecko 

na styczeń?
— Nie zapisujemy na styczeń, bo 

nie wiadomo w ogóle, czy ta porad-
nia (Poradnia Zdrowia Psychicznego 
dla Dzieci i Młodzieży- red.) jeszcze 
będzie. 

— Ale jak to? To gdzie szukać wte-
dy pomocy?

— W innych miastach?
Poprosiliśmy rzecznika o wyjaśnienie 

tej sytuacji. Czy to znaczy, że Porad-
nia Zdrowia Psychicznego dla Dzieci 
i Młodzieży w Olsztynie przestanie za 
chwilę istnieć?

— Musimy czekać na rozwój sytua-
cji. Tak jak mówiłem, w poradni pra-
cuje dwóch lekarzy. Jeden w ramach 
stosunku pracy, drugi na podstawie 
umowy cywilnoprawnej, tzw. kon-
traktu. Umowa o  pracę z  lekarzem 
zawarta jest na czas nieokreślony 
i  nic nam nie wiadomo, by lekarz 
ten chciał rozwiązać przedmiotową 
umowę. Drugi z lekarzy ma podpisa-
ną z Wojewódzkim Zespołem Lecz-
nictwa Psychiatrycznego w  Olszty-
nie umowę na udzielanie świadczeń 
zdrowotnych do 31 stycznia 2022 
roku. Postępowanie konkursowe 

w  tym zakresie będzie przeprowa-
dzane na przełomie grudnia 2021/
stycznia 2022. Jeżeli wskazani leka-
rze złożyliby wypowiedzenia umowy 
o pracę lub nie przystąpili do postę-
powania konkursowego na rok 2022, 
wtedy rzeczywiście istnienie poradni 
mogłoby stanąć pod znakiem zapy-
tania. Musieliśmy posiłkować się 
innymi lekarzami w  tej dziedzinie 
— wyjaśnia Andrzej Błaszczyk. 

W POLSCE BRAKUJE SPECJALISTÓW 
Sytuacja w jakiej znalazła się córka 

naszej bohaterki nie jest odosobnio-
na. Pandemia COVID-19 negatywnie 
wpłynęła na życie i zdrowie milionów 
ludzi, w tym również na kondycję psy-
chiczną dzieci i młodzieży. Szacuje się, 
że pilnej pomocy potrzebuje prawie 
pół miliona dzieci. Borykają się z de-
presją, zaburzeniami psychicznymi, 
zaburzeniami odżywiania, uzależnie-
niami, otyłością. 

Pod koniec minionego roku ukazał 
się raport Najwyższej Izby Kontroli, 
który po raz kolejny dał wyraz temu, 
o  czym specjaliści mówią od lat: 
w Polsce brakuje specjalistów (jest ich 
zaledwie około 400) i środków na to, 
by zapewnić wsparcie psychiatryczne 
i psychologiczne wszystkim tym, któ-
rzy go potrzebują.

Zdaniem WHO, na 10 tys. populacji 
dzieci i młodzieży powinien przypa-
dać jeden specjalista. W Polsce wskaź-
nik ten wynosi 0,51, na Warmii i Ma-
zurach — 0,25.

Według ofi cjalnych danych WHO 
na depresję choruje 350 mln ludzi na 
świecie. W Polsce około 8 milionów 
Polaków ma zaburzenia psychiczne, 
a 1,5 miliona z nich rocznie trafi a do 
szpitali psychiatrycznych. Wśród nich 
są dzieci i młodzież. Nie wszyscy zgła-
szają się po pomoc do specjalisty, stąd 
dane statystyczne nie są do końca 
miarodajne. 

Najmłodszy samobójca w  Polsce 
miał 8 lat.  

PROGNOZY ŚWIATOWEJ 
ORGANIZACJI ZDROWIA 
WSKAZUJĄ, ŻE DO 2030 ROKU 
DEPRESJA BĘDZIE NA PIERWSZYM 
MIEJSCU WŚRÓD NAJCZĘŚCIEJ 
WYSTĘPUJĄCYCH CHORÓB.

Kondycja psychiczna dzieci 
i młodzieży jest zła
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Jeden chór pochodzi z Olsztyna. Drugi z Barczewa. Po miesiącach pandemii i zamknięcia oba zespoły postanowiły zorganizować 
koncert, by zaśpiewać dla wspólnej widowni. Koncert odbędzie się w piątek 29 października w synagodze w Barczewie.

Koncert na dwa chóry

BEATA BROKOWSKA

b.brokowska@gazetaolszthnska.pl

C
hór Moderato z Barczewa ist-
nieje od 18 lat, jego założycielką 
i dyrygentką jest Danuta Nowa-
kowska, nauczycielka muzyki, 
absolwentka wychowania mu-

zycznego w Bydgoszczy.  — Pochodzę 
z Barczewa, tu się urodziłam i tu miesz-
kam — mówi pani Danuta. — W latach 
70. byłam asystentką dyrygenta akade-
mickiego chóru Wawrzyczki Kazimie-
rza Sturmowskiego. Znał mnie z czasów 
nauki w średniej szkole muzycznej i za-
proponował współpracę. Pracowałam 
także m.in. w  studium wychowania 
przedszkolnego w Szczytnie, w szkołach 
w Łęgajnach i Wójtowie.

Jak wspomina pani Danuta, początki 
Moderato były trudne. Kolega z chóru 
parafi alnego, namówił ją, by założyła 
zespół, ale grupa liczyła zaledwie 8-9 
osób. —  Mobilizowałam koleżanki, 
chodziłam po znajomych. Udało się! 
Dziś chór liczy 25 osób, są to miesz-
kańcy Barczewa, gminy Barczewo i Bi-
skupiec, gospodynie domowe, rolnicy, 
urzędnicy, wielu w wieku emerytalnym. 
W repertuarze mamy aż 400 utworów. 
Zaproponowałam nazwę „Moderato”. 
Spodobała się, to termin muzyczny, 
oznacza umiarkowane tempo. Jest to 
adekwatne do naszego zespołu.

Chór ma na swoim koncie dwie na-
grody Grand Prix Ogólnopolskiego 
Festiwalu Chórów w Spychowie. Brał 
też udział w przeglądzie chórów „Kur-
lantka” w Stawigudzie, Międzynaro-
dowym Festiwalu Muzyki Chóralnej 
im. F. Nowowiejskiego w Barczewie. 
Wyjeżdżał także za granicę, m.in. do 
Hagen —  zaprzyjaźnionego z Barcze-
wem miasta w Niemczech i kilka razy 
na Wileńszczyznę.  

Drugim chórem, który zaśpiewa 
w barczewskiej synagodze, jest Colle-
gium Baccalarum z Olsztyna pod dy-
rekcją Agaty Wilińskiej, który istnieje 

od 34 lat i  działa w  Stowarzyszeniu 
Społeczno-Kulturalnym Pojezierze. 

Zespół był zakładany przez nauczy-
cieli, stąd nazwa “Baccalarum”. Nato-
miast obecnie śpiewają tam także le-
karze, urzędnicy, prawnicy. — Bardzo 
się cieszymy ze wspólnego śpiewania 
i integracji. Po długim zamknięciu ta-
kie spotkanie na pewno da nam dużą 
dawkę energii. Chcemy wrócić na sce-
nę, brać udział w życiu kulturalnym Ol-
sztyna i regionu, które w czasie pande-
mii zamarło, niektóre zespoły przestały 
istnieć — mówi dr Agata Wilińska.

Chór Collegium Baccalarum przed 
pandemią śpiewał dla mieszkańców 

Olsztyna i Warmii i Mazur, brał udział 
w warsztatach z innymi zaprzyjaźniony-
mi chórami, wyjeżdżał za granicę, gdzie 
dawał koncerty przed polonijną pub-
licznością i na festiwalach m.in. w Cze-
chach, Niemczech, Rumuni, Włoszech 
i Francji, Litwie, Czarnogórze.

Moderato i  Collegium Baccalarum 
jakiś czas temu wróciły do prób i kon-
certów. 

Obecnie próby Moderato odbywają 
się w Mazurskim Banku Spółdzielczym 
w Giżycku, oddział w Barczewie. Chór 
wystąpił latem na uroczystościach zwią-
zanych z odpustem w Ramsowie oraz na 
festiwalu muzyki sakralnej w Bartągu.

— Powrót był dla nas wielką radoś-
cią. Każda próba jest lekarstwem na 
wszystkie troski codzienności — mówi 
Danuta Nowakowska i  cieszy się, że 
jakiś czas przed pandemią do chóru 
dołączyły mama z  córką. Oliwia jest 
studentką i  najmłodszą chórzystką, 
założyła chórowi stronę internetową. 

Gdy chórzyści Collegium Baccalarum 
spotkali się wreszcie na pierwszej pró-
bie w olsztyńskim CEiIK-u po długiej 
pandemicznej przerwie okazało się, że 
frekwencja sięgnęła prawie 100 procent, 
a rozmowom nie było końca. Dyrygent-
ka Agata Wilińska przyniosła bezy 
Pavlovej, za którymi przepadają chórzy-
ści. Najważniejszy jednak był powrót do 
śpiewania i nauka nowych pieśni. 

— Powrót do śpiewania był dla nas 
długo wyczekiwanym świętem – mówi 
Monika Czerepowicka, prezeska chóru. 
— Collegium Baccalarum we wrześ-
niu wzięło udział online w XVI Festi-
walu “O Warmio moja miła” Feliksa 
Nowowiejskiego, w  którym zdobyło 
Grand Prix.

Teraz oba zespoły ćwiczą, by spotkać 
się w synagodze w piątek 29 paździer-
nika. Akompaniatorką Collegium Bac-
calarum będzie pianistka Maja Sznir-
ling. Natomiast Danuta Nowakowska 
mówi, że wystąpi w  trzech rolach: 
aranżerki, akompaniatorki i dyrygentki 
chóru Moderato. 

— Bardzo mnie cieszy, że oba chóry 
zaśpiewają w barczewskiej synagodze 
— mówi Krystyna Szter, szefowa od-
działu SSK Pojezierze w  Barczewie. 
— Barczewo łączy kultury, a synagoga 
— ludzi. To ostatni dzwonek na kon-
cert, bo budynek jest nieogrzewany, 
niedługo będzie za zimno na takie ar-
tystyczne spotkania w synagodze.

Wstęp na wydarzenie „Koncert 
dwóch chórów” z udziałem Moderato 
i Collegium Baccalarum w piątek 29 
października o godz. 18 w barczew-
skiej synagodze jest wolny. Z powo-
dów epidemicznych konieczne są 
maseczki i zachowanie dystansu.

Chór Moderato z Barczewa

Collegium Baccalarum z Olsztyna
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BEATA BROKOWSKA

b.brokowska@gazetaolszthnska.pl

— Dlaczego „Piątka” jest tak ważna dla 
Polaków?
— To pierwsze polskie gimnazjum 

w  powojennym Wilnie i  spadkobier-
czyni słynnego gimnazjum im.króla 
Zygmunta Augusta. Mieszkańcy Wil-
na mówią o „Piątce” — obecnie Gim-
nazjum Inżynieryjne im. Joachima 
Lelewela —  że to legendarna polska 
szkoła. Trudno dziś młodemu pokole-
niu wyobrazić, że po pięciu latach zmie-
niających się na Wileńszczyźnie okupa-
cjach, nowa władza sowiecka ogłosiła, 
że rozpoczynają się zapisy do polskiej 
szkoły. W wielu rodzinach były obawy: 
może to podstęp Sowietów, którzy chcą 
zebrać polską młodzież, by wywieźć na 
Sybir? Jednak chęć uczenia się w języku 
ojczystym zwyciężyła. 
— Kto się zgłosił?
— Zapisało się ponad tysiąc ucz-

niów: dzieci i młodzieży. W tej szkole 
spotkali się m.in. chłopcy, którzy byli 
akowcami. Inni uczyli się polskiego 
na tajnych kompletach. Zapisali 
się nawet dorośli. W zrujnowanym, 
powojennym Wilnie, znaleziono po-
mieszczenie w gmachu Filharmonii 
Wileńskiej i  w pobliskich domach. 
Ale nikt na warunki nie narzekał 
—  rodzice szklili okna, uczniowie 
przynosili drewno, żeby napalić 
w piecu. Gdy w klasach brakowało ła-
wek, uczniowie siedzieli na podłodze, 
zwykle w płaszczach, bo było zimno. 
— Polacy uczyli się polskiego i historii 
Polski w radzieckim Wilnie?
— Młodzież chciała polskości. Na 

manifestacjach pierwszomajowych 
czy z okazji rocznicy rewolucji paź-
dziernikowej, zamiast radzieckich 
pieśni, śpiewali „Jeszcze Polska nie 
zginęła” czy pieśni legionów. Ucznio-
wie wystawili wartę honorową przy 

Mauzoleum Matki marszałka Piłsud-
skiego i Serca Syna. Skończyło się to 
zwolnieniem ze stanowiska polskiej 
dyrektorki szkoły. Takich wydarzeń 
było wiele. Polonista był inicjatorem 
buntu uczniowskiego, gdy kierowni-
ctwo „Piątki” chciało przekształcić ją 
w rosyjską. W końcu uczniowie i ro-
dzice wygrali tę walkę – „Piątka” po-
została polska. W szkole działało też 
kółko konspiracyjne, gdzie uczniowie 

uczyli się historii Polski, poznawali 
życiorysy Polaków, m.in. Józefa Pił-
sudskiego. 
 — A co pani dała ta szkoła?
 — Dzięki niej ja i moja rodzina mogli-

śmy przetrwać tamte trudne lata w pol-
skości: polska szkoła i studia wpisały 
się w tradycję moich dzieci i wnuków. 
Podobnie jak w tę tradycję wpisał się 
polski zespół artystyczny Wilia. 
— Na Warmii i Mazurach też mieszkają 
absolwenci tej szkoły. 
— Na jednym ze spotkań Kaziuko-

wych, które odbywają się w  marcu 
w wielu miastach Warmii i Mazurach, 
podeszła do mnie pani z moją książ-
ką o „Piątce”. Na okładce jest zdjęcie 
dziewcząt, które z wysokości gmachu 
szkoły na Ostrobramskiej oglądają  
w 1945 r. zrujnowane po wojnie Wil-
no. „To jestem ja” — powiedziała ta 
pani, wskazując jedną z postaci. Była 
to mieszkająca w Olsztynie Irena Ja-
siukiewicz z domu Markiewiczówna, 
w szkole zwana „Mareczką”. Ogrom-
nie się ucieszyłam, gdyż zdjęcie znale-
zione w archiwum jednej z absolwen-
tek „Piątki”  zachwyciło mnie, ale po 
70. latach było anonimowe.

— Są też inni, którzy cały czas utrzy-
mują z panią kontakt?  
— Tak, to pani Weronika Kurmin 

z domu Wojnicz w Olsztynie. Gdy zdro-
wie jej pozwalało, przyjeżdżała na nasze 
spotkania, niegdyś robiła zjazdy absol-
wentów „Piątki” z całej Polski i Wilna 
w swoim gościnnym domu w Olsztynie. 
Stefan Śnieżko – to kolejny olsztyniak 
rodem z Wileńszczyzny i „Piątki”. Znany 
w Polsce polityk.  
— Napisała pani książkę o swojej szkole. 
— Najważniejsze było podanie czytel-

nikowi prawdy. Prawda zawsze jest naj-
ciekawsza. Tego, co przeżyli uczniowie 
i nauczyciele „Piątki”, nie da się przeczy-
tać ani w podręcznikach, ani w opraco-
waniach historii. Pierwsza część „Zawsze 
wierni Piątce” zawiera wspomnienia 
absolwentów o życiu szkolnym. Szkoła 
wychowała nowe pokolenie wileńskiej 
polskiej inteligencji. Przedwojenne jej 
szeregi przerzedziła repatriacja. To-
też absolwenci po dalszych studiach 
stworzyli ogromną grupę nauczycieli 
szkół polskich, byli znanymi na Litwie 
naukowcami, lekarzami, inżynierami, 
dziennikarzami, artystami.
— I przyszedł czas na drugą część? 
— Coś mnie męczyło. Miałam wra-

żenie, że nie do końca opowiedziałam 
o pokoleniu powojennym Wilna. Py-
tałam siebie: jak to jest, że to starsze 
pokolenie niczego się nie bało, nawet 
podczas represji stalinowskich czy 
donosów? Gdzie jest źródło takiej de-
terminacji? Duch patriotyzmu został 
przekazany dzieciom i wnukom przez 
żołnierzy walczącego o  Niepodległą 
w szeregach legionów, ofi cera polskie-
go zamordowanego w Katyniu, Polaka 
walczącego pod Monte Casino, wujka 
legionisty, spoczywającego na Rossie, 
pradziadka biorącego udział w  po-
wstaniu styczniowym. Wszystko to 
są rodzinne przeżycia moich kolegów 
z „Piątki”. Temu jest poświęcona druga 
część „Zawsze wierni Piątce”.

Na Rossie przywracają pamięć o profesorach
W Olsztynie i regionie mieszkają absolwenci wileńskiej przedwojennej polskiej szkoły zwanej „Piątką”. Szkoła istniała także po 
wojnie. Teraz jej absolwenci postanowili odnaleźć i odnowić groby profesorów tej szkoły. Rozmawiamy z Krystyną Adamowicz, 
polską dziennikarką z Wilna, absolwentką tej szkoły, autorką książki o „Piątce”, prezesem Towarzystwa „Zawsze wierni Piątce”, 
która podjęła się prac organizacyjnych.

Krystyna Adamowicz — trzecia z lewej w pierwszym rzędzie na spotkaniu 
absolwentów „Piątki”. Na kartkach rok ukończenia szkoły
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— Jacy uczyli tam nauczyciele?
— Nasi profesorowie to kolejna 

duma polskiej szkoły. Wielu z nich 
w latach przedwojennych wykładało 
na Uniwersytecie Stefana Batorego, 
inni przyszli z Gimnazjum im. króla 
Zygmunta August, inni to nauczy-
ciele na tajnych kompletach. To byli 
ludzie o wysokich wartościach etycz-
nych i zawodowych. 

Wileńskie Gimnazjum im. kró-
la Zygmunta Augusta znane w ca-
łej Polsce, wydało w  świat dwóch 
noblistów, jak Czesław Miłosz i dr 
Andrzej Schally, jego uczniami byli 
Tadeusz Konwicki, Paweł Jasienica, 
Stanisław Cat-Mackiewicz i  wiele 
innych polskich znakomitości. Nie 
zostały przez nas zapomniane imio-
na naszych najwspanialszych profe-
sorów, jak Stanisława Pietraszkiewi-
czówna, prawnuczka filomaty brata 
Onufrego Pietraszkiewicza, której 
uczniowie zawdzięczali wniesienie 
do szkoły ducha filomatów, Maria 
Czekotowska, studentka Sorbo-
ny, (oprócz wykładów z  polskiego 
i  francuskiego uczyła nas mazura), 
Ludwik Kuczewski, uczeń Mende-
lejewa (oprócz wykładania chemii 
pomagał finansowo i  darami żyw-
nościowymi uczniom, których ro-
dzice zostali wywiezieni), Kazimiera 
Likszanka, legionistka a w drugiej 
wojnie —  AK-owiec, Helena To-
maszewska, absolwentka London 
University College, Eleonora Toma-
szewska, polonistka, spoczywająca 
na warszawskich Powązkach i wielu 
innych. Byli dla uczniów mistrzami, 
nauczycielami życia i wartości. 
— Skąd pomysł na akcję ratowania….
— Nasze coroczne czerwcowe 

spotkania przy starym gmachu 
szkoły na Piaskach stały się piękną 
tradycją. Przyjeżdżają absolwenci 
z Polski, z innych krajów, zbiera się 
duża gromada wilnian. W tym roku 

było już 13. spotkanie. Zawsze mają 
jakiś temat. Najpierw były to wspo-
mnienia, oglądanie zdjęć, uściski, 
wspólne śpiewanie, wyniesione ze 
szkoły… Gdy władze samorządowe 
Wilna chciały nasze gimnazjum 
zdegradować do poziomu szkoły 
podstawowej, zbieraliśmy podpisy 
w jego obronie. Obroniliśmy je! Po-
tem była walka o zostawienie „Piąt-
ki” w gmachu na Antokolu. Niestety 

tego obronić się nie udało – szkoła 
została przeniesiona na drugi brzeg 
Wilii. 

Ostatnie spotkanie poświęciliśmy 
pamięci tych, którzy odeszli. Było 
bardzo wzruszająco, zaprosiliśmy  
dzieci i  wnuków nauczycieli. Opo-
wiadaniom nie było końca. I  padła 
propozycja. Janina Gieczewska, ab-
solwentka z 1946 r.,  zaproponowała, 
by odwiedzić miejsca pochówka tych, 

którzy spoczywają w Wilnie. I dalej 
— nie tylko odwiedzić, ale też zadbać 
o nagrobki, odnowić je.  
— Jest ich chyba dużo?
— Tak, zrobiliśmy listę, na jakich 

cmentarzach są pochowani nasi 
nauczyciele. Podczas pierwszego  
wyjazdu na cmentarze wileńskie 
chodziło nam o odnalezienie mogił 
naszych profesorów i wybitnych Po-
laków Wilna i ocenę stanu nagrob-
ków. Do naszej grupy dołączyliśmy 
obecnych uczniów Gimnazjum Inży-
nieryjnego im. Joachima Lelewela. 
Razem z harcerzami odwiedziliśmy 
43 miejsca spoczynku naszych na-
uczycieli i wybitnych absolwentów. 
— Które są w najgorszym stanie? 
— Tych, którzy już nie mają niko-

go z  rodziny. Naszej pomocy naj-
bardziej potrzebują nagrobki  prof. 
łaciny i germanista Andrzej Biega, 
intelektualisty wysokiej klasy oraz   
Bolesława Święcickiego, matema-
tyka, który przed wojną był wykła-
dowcą na Uniwersytecie Stefana 
Batorego. Wymagają tez naszej 
pomocy nagrobki wybitnych na-
uczycielek: Heleny Tomaszewskiej 
i  Marii Czekotowskiej, profesora 
Ludwika Kuczewskiego  
— Takie wyjazdy i renowacja to koszty. 
— Ten pierwszy wyjazd fi nansowo 

wsparli ambasada RP w Wilnie oraz 
radna AWP L Renata Cytacka. Na 
restaurację, którą planujemy wiosną, 
ogłosimy zbiórkę. Natomiast harcerze 
byłej „Piątki” zadbają o uporządkowa-
nie grobów przed 1 listopada. Chodzi 
o to, by uczniowie w ten sposób pozna-
wali historię swej szkoły i nauczycieli 
ich rodziców i dziadków. 
— Gdzie jest najwięcej grobów? 
— Najwięcej naszych profesorów 

spoczywa na Starej Rossie, cmenta-
rzu bernardyńskim oraz św. Piotra 
i Pawła w Wilnie.  
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Akcja poszukiwania grobów profesorów na wileńskich cmentarzach

NIEKTÓRE NAGROBKI SĄ W ZŁYM 
STANIE, INNE  WYMAGAJĄ 
UPORZĄDKOWANIA, WYCIĘCIA 
ZAROŚLI. SŁOWEM, PRACY JEST 
WIELE.
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Pamiętają o znanym chirurgu
We wsi Łąkorek koło Biskupca Pomorskiego znajduje się trochę zapomniany cmentarzyk. Tu spoczywa dr Friedrich Lange, znany 
chirurg. Nekropolią zaopiekował się Waldemar Modrzewski z pobliskich Bielic.

STANISŁAW R. ULATOWSKI

s.ulatowski@gazetaolsztynska.pl

C
mentarz w Łąkorku, położo-
ny na malowniczym wzgó-
rzu, z  którego roztacza się 
widok na jezioro, związany 
jest z miejscowym majątkiem 

ziemskim familii Lange. Od chwili 
założenia pełnił funkcje cmentarza 
rodowego właścicieli dóbr, prawdopo-
dobnie służył także wszystkim miesz-
kańcom majątku. O  dawnej świet-
ności tego miejsca świadczyć mogą 
pojedyncze podpory tablic nagrobko-
wych i pozbierane kawałki marmuru 
złożone w jednym miejscu. Na środku 
kameralnego cmentarzyka jest jedy-
ny nagrobek, który postawiony został 
z inicjatywy nowomiejskiego oddzia-
łu Stowarzyszenia Ludności Pocho-
dzenia Niemieckiego, a  szczególnie 
nieżyjącego już Edmunda Tessmera, 
jednego z aktywnych członków orga-
nizacji. Na tablicy z czarnego granitu 
widnieje nazwisko doktora medycy-
ny Friedricha Lange i wyryta jest data 
1849 -1927. Kim był Friedrich Lange, 
którego nazwisko, szczególnie w po-
wiecie nowomiejskim, wymieniane 
jest do dnia dzisiejszego? 

Był synem Edwarda Lange, admini-
stratora domeny rządowej w Łąkorku 
koło Nowego Miasta Lubawskiego. Stu-
diował medycynę w Królewcu, a następ-
nie pracował jako chirurg w Królewcu 
oraz Kilonii. W 1891 roku przeniósł się 
do Nowego Jorku. Tam zatrudniony zo-
stał jako starszy lekarz na oddziale chi-
rurgicznym. Następnie pracował w Bel-
levue Hospital i  później jako chirurg 
konsultant w Presbyterian Hospital. Za-
łożył własną klinikę. Powszechnie zwa-
ny był pionierem niemieckiej chirurgii 
w Ameryce. Dzięki Friedrichowi Lange 
sprawność w dłoni odzyskał Ignacy Jan 
Paderewski, bowiem ten znany muzyk, 
po odniesionej kontuzji, chciał przerwać 
karierę. Po zakończeniu praktyki w USA, 

doktor Lange powrócił do rodzinnego 
Łąkorka. Okazał się wielkim fi lantro-
pem i z własnych funduszy wybudował 
szpital w Nowym Mieście Lubawskim, 
a także dom dla osób psychicznie cho-
rych i niepełnosprawnych w Biskupcu 
Pomorskim. Okazały dom z czerwonej 
cegły stoi do dzisiaj. Jest nazywany przez 
miejscowych „kryplem”, a pełni funkcje 
mieszkalne. 

W rodzinnej wsi Friedrich Lange 
założył też bibliotekę.  

— WIEM, ŻE WIELE RAZY 
PODRÓŻOWAŁ ZA OCEAN, 
DO AMERYKI ORAZ 
JEŹDZIŁ PO EUROPIE. BYŁ 
WIELOKROTNIE UCZESTNIKIEM 
MIĘDZYNARODOWYCH 
SYMPOZJÓW LEKARSKICH 
— OPOWIADA WALDEMAR 
MODRZEWSKI, OPIEKUN 
CMENTARZA W ŁĄKORKU. 

Dr Lange zmarł w sanatorium w Ba-
belsbergu po udarze mózgu. Został 

przewieziony do rodzinnego Łąkor-
ka, gdzie spoczywa obok żony Adele. 
Swój majątek zapisał na rzecz szpi-
tala w Nowym Mieście Lubawskim, 
który od 10 czerwca 2008 roku nosi 
imię fundatora. Ta uroczystość miała 

miejsce w 100-lecie istnienia nowo-
miejskiego szpitala. 

— Od dawna fascynowała mnie 
postać doktora Friedricha Lange 
i historia majątku w Łąkorku. Rodo-
wy cmentarzyk był zaniedbany i wy-
magał uporządkowania. Już w 2011 
roku, w porozumieniu z ówczesnym 
wójtem gminy Biskupiec Pomorski, 
uporządkowałem teren cmentarza.  
Dwa lata później otrzymałem ofi cjal-
ne zezwolenie na prowadzenie prac 
porządkowych na terenie Cmentarza 
Ewangelickiego w Łąkorku. Taki do-
kument wydał  warmińsko -  mazur-
ski wojewódzki konserwator zabyt-
ków. Dowiedziałem się, że miejsce to 
ujęte jest w gminnej i wojewódzkiej 
ewidencji zabytków i posiada „Kar-
tę cmentarza” —  opowiada Walde-
mar Modrzewski.

Co tak doprawdy skłoniło mieszkań-
ca Bielic do wolontariackiej pracy na 
trochę zapomnianym cmentarzu? 

— JESTEM MOCNO RODZINNIE 
ZWIĄZANY Z TYM TERENEM, ALE 
SZCZEGÓLNY SENTYMENT MAM 
DO TEGO MIEJSCA. 

Mój ojciec pochodzi z  pobliskiego 
Rywałdzika, a dziadek — Maksymi-
lian Modrzewski z Glaznot koło Lu-
bawy, gdzie był kierownikiem szkoły 
powszechnej. Mam chore dziecko, 
którym się zajmuję i postanowiłem 
dodatkowo robić coś związanego 
z opieką. Tu się w ten sposób realizuję 
— przyznaje pan Waldemar. 

Co roku przed dniem Wszystkich 
Świętych delegacja nowomiejskiego 
szpitala odwiedza cmentarzyk w Łą-
korku. Przyjeżdżają zawsze ze stro-
ikiem i zniczami, by stanąć w chwili 
zadumy nad skromnym nagrobkiem 
nietuzinkowego człowieka, jakim był 
Friedrich Lange. Na delegację w tym 
roku czekał pan Modrzewski, który 
wcześniej poświęcił kilka godzin na 
sprzątanie starej nekropolii. 
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Alicja Prusakowska z delegacji nowomiejskiego szpitala i Waldemar 
Modrzewski przy nagrobku Friedricha Lange
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Doktor Friedrich Lange ufundował 
nowomiejski szpital powiatowy
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— Dynia króluje jesienią...
— ... jako symbol Halloween, który 

nam też zaczyna kojarzyć się z 1 listo-
pada. W kuchni kiedyś niedoceniana 
i choć pięknie pomarańczowa, znajdo-
wała się na szarym końcu jesiennych 
przysmaków. 
— Jednak już wróciła do kuchni. 
— Tak, między innymi w  postaci 

zupy dyniowej. 

PRZYWOŁAM DZIŚ OPOWIEŚCI 
MOJEJ MAMY, KTÓRA PRZEZ 
WIELE LAT BYŁA NA BAKIER 
Z ZUPĄ DYNIOWĄ, A WIĘC 
I JA W DZIECIŃSTWIE NIE 
MIAŁAM OKAZJI JEJ JEŚĆ. 
W DODATKU ZAWSZE SŁYSZAŁAM 
STWIERDZENIA, ŻE DŻEMY ZE 
SKLEPU SĄ RACZEJ DŻEMAMI 
ZROBIONYMI Z DYNI NIŻ 
Z OWOCÓW PODANYCH NA 
ETYKIECIE. 

Duża, łatwa w uprawie dynia, rze-
czywiście w  czasach PRL-u często 
stanowiła tani wypełniacz owocowej 
pulpy mającej udawać truskawki lub 
śliwki renklody. Wszystko to zbudo-
wało w  mojej głowie niepochlebny 
obraz tego warzywa, który dopiero 
z czasem udało mi się zweryfi kować. 
— Ale z dyni można robić nie tylko 
zupę.
— Dzieciństwo kojarzy mi się 

z  pestkami z  dyni, dynią w  occie 
i  zupą dyniową na mleku. Pestki 
lubiłam od zawsze. Chodziłam po 
podwórku i łupałam je, wyrzucając 
łupiny. Potem było nimi zarzuco-
ne całe podwórko, ale jak jeszcze 
chodziły tam kury, to chętnie wy-
dziobywały je spomiędzy trawy i ka-
myków. Dynię w occie też wszyscy 
jedli, a  ja, jako dziecko, uwielbia-
łam jej kwaśno-słodki smak. Najgo-
rzej było właśnie z zupą. Mama mi 
opowiadała, że prababcia gotowała 

ją na mleku i w tym mleku pływały 
takie pomarańczowe farfocle. Na 
sam widok tej zupy nalanej do ta-
lerza mamie robiło się niedobrze 
i  uciekała z  domu, żeby tylko nie 
musieć jej próbować. Nie cierpiała 
jej wyglądu, smaku i zapachu! 
— Jak prababcia ją przygotowywała? 
— Najpierw rozgotowywała dynię 

pokrojoną w drobne kawałki i do tej 
rozgotowanej paćki dolewała ugoto-
wane osobno mleko i być może po-
dawała to z zacierkami, ale tego nie 
jestem pewna. Potem, w dorosłości, 
mama przez całe lata nie gotowała 
i nie jadła zupy dyniowej. Ja — siłą 

rzeczy — też nie. To trwało do cza-
su, kiedy kuzynka obdarowała mnie 
dyniami, które w nadmiarze wyrosły 
w jej ogrodzie. Najpierw leżały dłu-
go, zdobiąc parapety domu, ale po-
tem postanowiłyśmy razem z mamą 
jednak wykorzystać je na zupę, którą 
zrobiłyśmy tak, jak mama zapamię-
tała z dzieciństwa. 
— Nagle stała się smaczna? 
— Zmieniłyśmy trochę przepis. 

Teraz część mleka zastępuję bu-
lionem, bo ten słodkawy smak mi 
jednak nie pasuje. Zupę doprawiam 
większą ilością ziół i  innych przy-
praw. Od tamtej pory nie wyobra-
żam sobie jesieni bez potraw z dyni. 
— Prababcia pochodziła... 
— ... z Kresów, gdzie dynia była do-

brze zadomowionym, znanym i wyko-
rzystywanym warzywem. 

NIEKTÓRE KSIĄŻKI PODAJĄ, ŻE 
NA TERENACH POLSKI ZNANA 
BYŁA JUŻ OD XVI WIEKU I W 
TAMTYCH CZASACH POPULARNA 
RACZEJ WŚRÓD UBOŻSZYCH 
WARSTW SPOŁECZNYCH. 
W WIELU DAWNYCH PRZEPISACH 
NA ZUPĘ POJAWIA SIĘ 
DODATEK MLEKA, KTÓRY MIAŁ 
PRAWDOPODOBNIE WPŁYNĄĆ 
NA PRZYSWAJALNOŚĆ WITAMINY 
A, KTÓRA BEZ TŁUSZCZU NIE 
WCHŁANIA SIĘ W ORGANIZMIE. 

Inni polecali ją łączyć z szafranem, 
cynamonem i rodzynkami. Ówcześ-
ni znawcy zalecali dyniowe przetwory 
osobom osłabionym lub chorym, co 
ciekawe, jej niezwykłe właściwości 
potwierdzają dziś badania, a pestki 
z dyni stanowią antidotum na wiele 
dolegliwości. Wiedząc to wszystko, 
odtworzyłam z zapamiętanych przez 
mamę smaków prababciny przepis na 
zupę z dyni. BB

Słodka zupa z dyni na mleku 
według receptury prababci
Składniki:
1 kg dyni bez pestek i skóry
1 l mleka
łyżeczka cukru
pieprz, sól
Niektórzy dodają też łyżkę masła do dusze-
nia dyni oraz łyżkę mąki dla zagęszczenia 
na koniec gotowania. 
Sposób przygotowania:
Obraną i pozbawioną pestek dynię pokroić 
w kostkę, zalać szklanką wrzątku i goto-
wać, aż zmięknie (ok. 15-20 minut). Dynię 
posolić, zmiksować. Mleko mocno zagrzać, 
zalać nim mus z dyni, doprawić cukrem, 
pieprzem i solą. Zagotować. Zupa z dyni 
na mleku doskonale smakuje z zacierkami, 
grzankami z bułki lub makaronem.

Zupa z dyni na ostro 
— rozgrzewająca
W wersji na ostro większą część mleka 
zastępujemy bulionem warzywnym, a za-
miast cukru doprawiamy solą, pieprzem, 
czosnkiem i imbirem.
Składniki:
1 kg dyni bez pestek i skóry
1 litr bulionu przygotowanego na marchwi, 
pietruszce, cebuli 
pieprz, sól, czosnek, imbir, kurkuma
szklanka mleka lub pół szklanki śmietanki 
do zabielenia

Zupa z dyni według receptury prababci 
Prababcia gotowała zupę dyniową na mleku. Gdy sama zaczęłam gotować zupę dyniową, doprawiać większą ilością ziół, 
odkryłam jej smak i aromat — mówi Agata Grzegorczyk-Wosiek z Olsztyna, pasjonatka dawnej kuchni.

Prababcia Maria i Henryk Ay, 
lata 60. Olsztyn przed domem 
na ulicy Podleśnej 
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NZOZ �ARTERIA� 
PRYWATNE SPECJALISTYCZNE 

Piotr 

Maciej

00-1800

-G156020otbr-A

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39 (Lancet)

89 535 72 80 od godz. 1300, 508 36 26 52

dr n. med. MACIEJ BIERNACKI

SPECJALISTA CHIRURGII
OGÓLNEJ I ONKOLOGICZNEJ

151120otbr-a-M

CENTRUM REHABILITACJI 
NIEBIESKI HAMAK 

dr  n. med. Agnieszka Biernacka

Specjalista rehabilitacji medycznej: 

p konsultacje rehabilitacyjne dzieci i młodzieży 

p diagnostyka neurorozwojowa niemowląt

Informacja i rejestracja codziennie 
w godzinach 9:00-19:00 pod nr telefonu 

665-282-412

Olsztyn,  ul. Leśna 2

154920otbr-a-M

CHIRURG

NACZYNIOWY
lek. med. 

Olsztyn, ul. Kopernika 30 �ARTERIA�

Rejestracja tel. 532 256 233 po 16 
lub 608 053 505 do 16

154820otbr-a-M

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

m.bukowiecka@gazetaolsztynska.pl

B
ól stawów, zawał serca, ból 
głowy, alergia, wrzody żołąd-
ka i  dwunastnicy, zapalenie 
zatok, do tego depresja sezo-
nowa... Na wszystkie te cho-

roby przewlekłe zmienna i najczęściej 
ponura aura działa jak dodatkowy za-
palnik. Dlaczego? Zacznijmy od fa-
talnego samopoczucia: u większości 
z nas chłodna, deszczowa i wietrzna 
pogoda już sama z  siebie może wy-
wołać ponury nastrój, senność — a to 
najczęściej przekłada się na całkowitą 
niechęć do działania. Cierpimy zatem 
na problemy z koncentracją, dopadają 
nas częste bóle głowy, czasem także 
mięśni i stawów, oraz ogólne rozdraż-
nienie. Dodatkowo, kiedy my wciąż 
tęsknimy za latem, ciepłem i lekkością 
bytu — niekorzystne warunki atmo-
sferyczne wymagają od nas kurtek, 
czapek szalików. No to dopada nas 
jeszcze brak odporności, a z tego już 
prosta droga do kataru, infekcji gry-
popodobnych, a nawet samej grypy.

A jakby tego było mało —  na-
głe zmiany temperatury, ciśnienia 

i   kolejne 
fronty at-
mosferycz-
ne prze-
c h o d z ą c e 
p o n a d 
n a s z y m i 
g ł o w a m i 

nasilają również dolegliwości towa-
rzyszące niektórym chorobom prze-
wlekłym. Przyczyn tak naprawdę 
może być wiele i  nie zawsze da się 
ustalić tę jedną, najbardziej odpo-
wiedzialną. Ale sposoby łagodzenia 
przykrych objawów jesiennego prze-
silenia i większych z jego powodu do-
legliwości — poznać zawsze warto.

ZACZYNA SIĘ OD SKÓRY
Atopowe zapalenie skóry (AZS) to 

choroba alergiczna uwarunkowana 
genetycznie: odpowiada za nią naj-
częściej wadliwie funkcjonujący układ 
immunologiczny, także układ nerwo-
wy, ale przede wszystkim szczególne 
cechy tzw. skóry atopowej: suchość, 
uporczywe swędzenie i  skłonności 

do rogowacenia mieszkowego. Sęk 
w tym, że jesień absolutnie osobom 
cierpiącym na AZS nie służy, a  to 
z wielu powodów. Po pierwsze, wie-
loletnie badania potwierdziły, że 
stan chorych pogarsza się bardzo 
często z powodu sytuacji stresowych. 
A jesień to przecież absolutny koniec 
lata, powrót po wakacjach do pracy, 
szkoły —  rzucamy się w  wir pracy 
i… stresów właśnie…! Dodatkowo, 
zaczynamy coraz mniej przebywać 
na świeżym powietrzu —  a  coraz 
więcej czasu spędzamy w  zamknię-
tych, ogrzewanych pomieszczeniach, 
w których powietrze jest suche — za 
suche! —  i  powoduje przesuszenie 
skóry, a za nim uporczywy świąd. A na 
koniec dobijają poukrywane w zaka-

markach mieszkania, w  dywanach, 
ciężkich zasłonach i tapicerowanych 
meblach alergeny roztoczy kurzu do-
mowego. Jest chłodno, zatem lubimy 
okryć się ciepłym wełnianym swetrem 
lub kocem. Czasem źle wymierzymy 
i przegrzejemy nasze ciało, a pocenie 
się znów nasila świąd skóry. 

Jakie na to rady? Dermokosmetyki 
do skóry atopowej na początek, a do 
tego ubierajmy się na cebulkę, najle-
piej w gładkie, niekumulujące ciepła 
ubrania z bawełny. Zrezygnujmy z ką-
pieli na rzecz szybkiego prysznicu. 
Zadbajmy też o  dietę: jedzmy ryby 
morskie, nasiona dyni i słonecznika, 
olej z wiesiołka, oliwę, olej lniany — bo 
zawierają nienasycone kwasy tłuszczo-
we, które wspomogą nawilżanie na-
szej skóry od wewnątrz. I walczymy ze 
stresem. Choćby na zajęciach fi tness 
w osiedlowym klubie albo na basenie. 

 REKLAMA 

 REKLAMA 

Jesień a choroby przewlekłe
POGODA I NASZE ZDROWIE || Jesień to jest jednak zmora. I dla naszego stanu ducha, i dla odporności — ale i dla wszelkich chorób przewlekłych, 
które dokuczają coraz większej liczbie Polaków. A jesienna pogoda, przez zwyczajną złośliwość, objawy tych chorób zdecydowanie zaostrza!
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Naukowcy twierdzą, że ok. 

90
proc. zawałów serca przypada 
na okres przesilenia jesiennego 

i wiosennego i tłumaczą ten fakt 
zaburzeniami mechanizmów 

termoregulacji, w tym 
nieprawidłową pracą naczyń.

eprasa.pl 624b31c207
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CHOROBA ZWYRODNIENIOWA 
BOLI PODWÓJNIE
Zmiana pogody obniżenie ciśnienia 

atmosferycznego, spadek tempera-
tury lub zwiększenie wilgotności 
powietrza mogą zaostrzać objawy 
chorób stawów — wywołują ból sta-
wów u  ok. 70 proc. chorych i  dość 
boleśnie przypomina o  dawnych 
urazach. Najbardziej winne jest to 
niskie ciśnienie: z jego powodu nie-
znaczne zwiększa się ilość płynu sta-
wowego, a  to powoduje ból, sztyw-
ność i  opuchliznę. Ponieważ bóle 
stawowe zaostrzają się kilka godzin 
przed zmianą aury — osoby cierpią-
ce z powodu bólu stawów powinny 
ubierać się odpowiednio do aury. 
Dolegliwości lekko zelżeją po zabie-
gach rozgrzewających: ciepłej ką-
pieli, kompresach na chory staw, bo 
ciepło poprawia ukrwienie chorych 
tkanek, rozluźnia mięśnie i zmniejsza 
obrzęki. Warto też zadbać o dostoso-
waną do możliwości, ale regularną 
aktywność ruchową — mając przede 
wszystkim na uwadze fakt, że każdy 
dodatkowy kilogram zwiększa ob-
ciążenie stawów. Tu też znów kłania 
się dieta bogata w kwasy omega-3, 
bo opóźniają proces starzenia się 
tkanki chrzęstnej i  niwelują stany 
zapalne — czyli znów stawiamy na 
ryby, owoce morza i olej rzepakowy. 
Podobnie zadziałają zawarte w wa-
rzywach i owocach antyoksydanty.

 

PRZEWLEKŁY JESIENNY 
BÓL GŁOWY
Kto doświadczył —  wie, jak mi 

współczuć. Nagłe skoki ciśnienia 
i temperatury, gwałtowne załamania 
pogody, silne wiatry, opady i perma-
nentny brak słońca — to wszystko wy-
wołuje u mnie i u 60 proc. Polaków, 
niestety częściej u kobiet, permanen-

tny dzienno-nocny, czasami utrzymu-
jący się przez kilka dni z  rzędu ból 
głowy…! 

WRÓG POJAWIA SIĘ NAGLE, 
TOWARZYSZY MU ROZDRAŻNIENIE 
I UCZUCIE ZMĘCZENIA. 
NIERZADKO TOWARZYSZĄ 
MU TEŻ PROBLEMY ZE SNEM 
— A PEWNIE, ŻE TOWARZYSZĄ. 

Ciężko bowiem zasnąć snem spra-
wiedliwego, gdy co kilka chwil wyry-
wa nas z niego ten tępy, jednostajny, 
uporczywy i wrednie ostry ból głowy. 
Wrogowi nie życzę…! Gdy tylko pogo-
da ustabilizuje się — dolegliwości mi-
jają jak ręką odjął. Idylla trwa aż do 
następnej zmiany frontu atmosferycz-
nego. Smutne, ale prawdziwe: takim 
bólom głowy trudno jest zapobiec. 
Można je tylko łagodzić — relaksującą 
kąpielą z dodatkiem olejku rozmary-
nowego lub lawendowego; smaro-
waniem skroni umiarkowaną dawką 

Amolu albo maści miętowej. Przykro 
mi, ale gdy zaczyna się atak — trzeba 
zażyć tabletkę przeciwbólową…

JESIENNE ZAPALENIE ZATOK
Choć ta choroba może nas dopaść 

praktycznie o każdej porze roku — je-
sienią i zimą jest szczególnie częsta, 
bo występuje jako powikłanie prze-
ziębienia. Wszystko przez to, że katar 
wywołuje obrzęk błony śluzowej nosa, 
po czym dochodzi do zablokowania 
kanałów łączących go z poszczegól-
nymi zatokami. Wtedy rozwijają się 
w nich bakterie, które mogą spowo-
dować w nich stan zapalny. Dlatego 
wszyscy, których dopadł katar, bóle 

głowy lub części twarzy, stan pod-
gorączkowy, uczucie zatkanego nosa 
—  nie mogą zwlekać z  wizytą u  le-
karza. To bowiem objawy zapalenia 
zatok w postaci czystej! A taka niele-
czona infekcja może szybko przejść 
w  przewlekły stan zapalny, którego 
leczenie jest i trudne, i długotrwałe. 

TERAPIĘ WSPOMOŻE DOBRE 
NAWILŻENIE MIESZKANIA, 
NAJLEPIEJ Z POMOCĄ 
NAWILŻACZA POWIETRZA 
— TA UMIARKOWANA WILGOĆ 
POWIETRZA ZNACZNIE 
PRZYŚPIESZY REGENERACJĘ 
BŁON ŚLUZOWYCH. 

Dla zachowania ich prawidłowej 
wilgotności pijemy też przynajmniej 
2 litry płynów dziennie. Pomocne 
będą ponadto inhalacje z dodatkiem 
olejku lawendowego, sosnowego lub 
tymiankowego — bo udrożnią drogi 
oddechowe. Unikamy za to dymu 
papierosowego, który niszczy wystę-
pujące na błonach śluzowych rzęski, 
podrażnia śluzówki i tak ułatwia in-
wazję bakterii i wirusów. Pomijam już 
fakt, że moda modą, ale w listopadzie, 
grudniu, styczniu i lutym z domu bez 
czepki nie wychodzimy. A już szcze-
gólnie nie polecam spacerów na świe-
żym powietrzu z mokrymi włosami, 
a nawet tuż po ich osuszeniu.

ZAWAŁ SERCA CZĘŚCIEJ ZABIJA 
JESIENIĄ
Już ponad 80 lat temu naukowcy 

pisali o zależności między ostrzejszy-
mi dolegliwościami z powodu choro-
by wieńcowej i zawałów serca a porą 
roku. I wskazywali, że zawały częściej 
występują jesienią i  zimą, rzadziej 
wiosną, a latem wręcz sporadycznie. 
Dzisiejsi naukowcy twierdzą, że ok. 
90 proc. zawałów serca przypada na 
okres przesilenia jesiennego i wiosen-
nego i tłumaczą ten fakt zaburzeniami 
mechanizmów termoregulacji, w tym 
nieprawidłową pracą naczyń. Spore 
znaczenie ich zdaniem może mieć też 
wzrost lepkości krwi w czasie przecho-
dzenia tych nieszczęsnych, chłodnych 
frontów atmosferycznych.

152120otbr-A-C
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KAMPANIA INFORMACYJNA

D
ni Krwi Pępowinowej to 
akcja społeczna, która od-
będzie się w polskich szpi-
talach już po raz szósty. Jej 
celem jest zwiększenie pub-

licznych zasobów krwi pępowinowej 
w Polsce, a tym samym wzrost liczby 
przeszczepień komórek macierzy-
stych. W tegorocznej edycji weźmie 
udział również Wojewódzki Szpital 
Zespolony w Elblągu, w którym od 1 
do 4 listopada będzie można przeka-
zać krew pępowinową na cele pub-
liczne. Kampanię organizuje Polski 
Bank Komórek Macierzystych. 

Krew pępowinowa stanowi alter-
natywę dla szpiku jako źródło komó-
rek macierzystych do przeszczepień. 
W Polsce ilość zdeponowanych por-
cji krwi pępowinowej jest zdecydo-

wanie mniejsza niż w USA i Europie 
Zachodniej. Dni Krwi Pępowinowej 
mają więc na celu nie tylko zwiększe-
nie zasobów krwi pępowinowej do-
stępnych publicznie, ale również edu-
kację społeczeństwa w tym zakresie. 

W Dniach Krwi Pępowinowej bie-
rze udział 12 wybranych szpitali 
na terenie Polski. Przyszłe mamy 
rodzące w placówkach uczestniczą-
cych w  projekcie będą miały oka-
zję przekazania krwi pępowinowej 
swojego dziecka na cele społeczne 
do publicznego banku komórek 
macierzystych. W każdym ze szpi-
tali akcja potrwa kilka dni. Od 2011 
roku pozyskano w ten sposób ponad 
4000 jednostek krwi pępowinowej 
na cele publiczne, która następnie 
została przekazana do dyspozy-

cji Centrum Organizacyjno-Ko-
ordynacyjnego ds. Transplantacji 
POLTRANSPLANT. Będą mogły 
z  niej skorzystać osoby potrzebu-
jące terapii komórkami macierzy-
stymi z krwi pępowinowej z Polski 
i świata. 

Przekazanie krwi do banku pub-
licznego na cele społeczne oznacza 
zrzeczenie się do niej praw, jej dyspo-
nentem zostaje POLTRANSPLANT 
(a nie rodzice, jak w  przypadku 
przechowywania krwi pępowinowej 
w banku rodzinnym). Pozyskanie krwi 
trwa kilka minut, jest nieinwazyjne 
i bezbolesne dla matki i  jej dziecka. 
W  trakcie Dni Krwi Pępowinowej 
w szpitalach będą obecne konsultant-
ki PBKM, które udzielą przyszłym 
mamom szczegółowych informacji 

dotyczących krwi pępowinowej i od-
powiedzą na wszystkie pytania. 

Komórki macierzyste to pierwot-
ne komórki o zdolnościach do prze-
kształcania się we wszystkie komórki 
organizmu oraz mające potencjał do 
samoodnowy i namnażania się. Po-
zwala to wykorzystywać je do odbu-
dowy lub zastępowania uszkodzonych 
komórek, a  tym samym do leczenia 
wielu poważnych chorób hemato-
logicznych, onkologicznych, meta-
bolicznych oraz immunologicznych. 
Na świecie wykonano już ponad 40 
tysięcy transplantacji krwi pępowino-
wej u dzieci i dorosłych. Punktem kul-
minacyjnym kampanii będzie obcho-
dzony na całym świecie 15 listopada 
Światowy Dzień Krwi Pępowinowej.

ŹRÓDŁO: ORGANIZATOR

Dni Krwi Pępowinowej po raz szósty 
Krew pępowinowa stanowi alternatywę dla szpiku jako źródło komórek macierzystych do przeszczepień. W Dniach Krwi 
Pępowinowej (1-4 listopada) bierze udział 12 wybranych szpitali na terenie Polski.
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SPOTKANIE Z PISARZEM 
ARTUREM BECKEREM 
OLSZTYN, 28 PAŹDZIERNIKA, 
WBP UL. 1 MAJA 5
W Wojewódzkiej Bibliotece Pub-

licznej w Olsztynie w czwartek, 28 
października godz. 17.00 odbędzie 
się spotkanie  z  borussiańskim 
autorem –  Arturem Beckerem, 
urodzonym w 1968 r. w Bartoszy-
cach, polsko-niemieckim auto-
rem powieści, opowiadań, wier-
szy i   esejów, a  także tłumaczem 
i „ambasadorem” polskiej kultury 
w  Niemczech, gdzie od wielu lat 
mieszka na stałe.

Prowadzenie: dr Alina Kuzborska.
Tematem spotkania będzie prze-

kraczanie granic. W  roku roczni-
cy obchodów 30. rocznicy uznania 
granicy polsko-niemieckiej rozmo-
wy będą dotyczyć granic politycz-
nych między Polską a  Niemcami: 
tych z  czasów emigracji Artura 
Beckera w  1985 r. i  tych obecnie, 
kiedy Polska od 16 lat jest krajem 
Unii Europejskiej 

Artur Becker jest autorem 17 ksią-
żek, 3 z nich zostały przetłumaczone 
na język polski. 

WYSTAWA „LABIRYNT ZNAKÓW. 
WSPÓŁCZESNA GRAFIKA 
WŁOSKA”  
GALERIA STARY RATUSZ WBP, 
OLSZTYN, UL. STARE MIASTO 33

Do czwartku 18 listopada można  
w Starym Ratuszu oglądać  wystawę 
pt.: „Labirynt znaków. Współczesna 
grafika włoska” członków Stowa-
rzyszenia Współczesnych Grafi ków 
Włoskich. Kurator wystawy: prof. 
Małgorzata Chomicz. Wernisaż wy-
stawy odbędzie się 3 listopada (środa) 
2021 o godzinie 17.00. 

ZAMIAST WERNISAŻU
MUZEUM WARMII I MAZUR, 
OLSZTYN, ZAMEK, 
28 PAŹDZIERNIKA

Czas pandemii pokrzyżował mu-
zealnikom plany i  wystawa „Poza 
centrum. Sztuka olsztyńskiego śro-
dowiska plastycznego po 1945” nie 
miała uroczystego otwarcia. Można ją 
oglądać już od 29 kwietnia bieżącego 
roku, dlatego postanowiono zrezyg-
nować z  tradycyjnego wernisażu na 
rzecz spotkania i rozmowy o począt-
kach tworzącego się po 1945 roku 
środowiska plastycznego i jego obra-
zu w kolejnych dekadach. Spotkanie 
„Zamiast wernisażu. Poza centrum. 
Sztuka olsztyńskiego środowiska 
plastycznego po 1945.” odbędzie się 
w czwartek 28 października o godzinie 
17.00 w zamku.   

POZNAJ ZNANYCH 
ZAJEZDNIA TROLEJBUSOWA, 
OLSZTYN, UL. KNOSAŁY, 28 
PAŹDZIERNIKA  

 

Patroni ulic, których nie ma —  to 
tytuł spotkania w czwartek 28 paź-
dziernika w Zajezdni Trolejbusowej. 
O  znamienitych postaciach z  his- 
i  herstorycznego panteonu miasta, 
pomiętych w  symbolicznej tkance 
miejskiej, opowie Artur Sobiela.

Czwartek 28 października o  godz. 
18:00. 

DNI PRZYJAŹNI POLSKO-
-WĘGIERSKIEJ 2021

OLSZTYN    
CZWARTEK 28 PAŹDZIERNIKA 
GODZ. 09:30  
65. rocznica wiecu solidarności 

Olsztyna z Powstaniem Węgierskim 
1956 roku.

9:30 - otwarcie i przedstawienie wy-
stawy „Rozstrzelane Miasta” o wyda-
rzeniach 1956 w Polsce i na Węgrzech 
(hol przed s. 52 w  Urzędzie Woje-
wódzkim w Olsztynie

10:00-11:30 - konferencja „Między 
Olsztynem a  Budapesztem. Polacy 
i Węgrzy w 1956” (s. 160 w Urzędzie 
Wojewódzkim w Olsztynie)

12:00 - msza św. w intencji narodów 
węgierskiego i  polskiego pod prze-
wodnictwem abpa Józefa Górzyń-
skiego (bazylika konkatedralna św. 
Jakuba w Olsztynie)

13:30 - rekonstrukcja wydarzeń z 30 
października 1956 roku w Olsztynie 
(Plac Pułaskiego w Olsztynie)

13:50 - Hołd Pamięci: okolicznoś-
ciowe wystąpienia, złożenie kwiatów 
pod tablicą pamiątkową na budynku 
Starostwa Powiatowego w Olsztynie 

DOBRE MIASTO  
PIĄTEK, 29  PAŹDZIERNIKA 
GODZ. 11:00

 

11:00 - spotkanie z Michałem List-
kiewiczem, hungarystą, byłym preze-
sem Polskiego Związku Piłki Nożnej 
(Kino Przyjaźń)

12:00 - Fenomen przyjaźni pol-
sko-węgierskiej - sesja naukowa 
(Kino Przyjaźń)

13:30 - instalacja Kopca Pamięci Po-
wstańców Węgierskich 1956 (Plac św. 
Katarzyny Aleksandryjskiej)

16:00 - pokaz fi lmu węgierskiego 
„1956. Wolność i miłość” (Kino Przy-
jaźń) 

WYSTAWA „CZASOPISANIE” 
JOANNY IMIELSKIEJ  
BWA GALERIA SZTUKI OLSZTYN, 
AL. PIŁSUDSKIEGO 38

 

Wystawę w  sali głównej można 
oglądać do 14 listopada. Joanna 
Imielska urodziła się w  1962 roku 
w  Bydgoszczy. W  latach 1983-1988 

studiowała w  Państwowej Wyższej 
Szkole Sztuk Plastycznych w Pozna-
niu. Dyplom z  wyróżnieniem uzy-
skała w pracowni rysunku profesor 
Izabelli Gustowskiej. Od 1989 roku 
pracuje na poznańskim Uniwersy-
tecie Artystycznym im. Magdaleny 
Abakanowicz, od 1994 roku prowa-
dzi pracownię rysunku. Zajmuje się 
rysunkiem i malarstwem. Jest autorką 
65 wystaw indywidualnych oraz brała 
udział w 135 wystawach zbiorowych 
w Polsce, Niemczech, Belgii, Holan-
dii, Hiszpanii, Francji, Czechach, 
USA i Serbii. Jej prace znajdują się 
w wielu kolekcjach publicznych i pry-
watnych w Polsce i za granicą.  

W  sali kameralnej można oglądać 
prace studentów  malarstwa na akade-
miach i uniwersytetach w całej Polsce 
wybranych w ramach Ogólnopolskiego 
Konkursu Malarskiego im. Wojciecha 
Fangora, którego organizatorem jest 
Wydział Malarstwa Akademii Sztuk 
Pięknych w  Gdańsku, dedykowany 
jest studentom kierunku malarstwa na 
akademiach i uniwersytetach w całej 
Polsce. Jego ideą jest wyłonienie naj-
ciekawszych młodych artystów i pro-
mowanie ich twórczości.

SPOTKANIE AUTORSKIE 
Z PIOTREM BURCZYKIEM  
WOJEWÓDZKA BIBLIOTEKA 
PUBLICZNA 
(SALA KONFERENCYJNA). 
OLSZTYN UL. 1 MAJA 5  

W środę 27 października o godz. 
17:00 odbędzie się spotkanie autorskie 
z Piotrem Burczykiem i promocja jego 
najnowszego tomiku pt. „Teraz”. Piotr 
Burczyk zadebiutował w 2017 roku to-
mikiem poetyckim „Z ukrycia”. O tym 
tomiku pisał Krzysztof D. Szatrawski: 
„Jest to poezja dojrzała, ale też niezwy-
kle dyskretna. Autor nie narzuca swe-
go punktu widzenia, pozostawiając w 
przestrzeni wiersza dość miejsca, aby 
czytelnik mógł weń wpisać własne do-
świadczenie. W ten sposób poezja staje 
się medium spotkania z drugim czło-
wiekiem, propozycją wspólnego od-
bierania świata takim, jakim potrafi my 
go doświadczać i budowania poczucia 
wspólnoty w tym, co tak bardzo indy-
widualne”. Liczba miejsc ograniczona.
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HELIOS

Olsztyn 

Diuna 11:30, 13:40, 14:50, 17:00, 18:15, 

20:20, 21:40; Venom 2: Carnage 07:20, 

15:40, 17:50, 19:30, 20:00, 21:45, 22:15; 

Furioza 11:00, 15:45, 18:45, 21:50; Ron 

Usterka 11:10, 12:50, 14:00, 15:20, 16:30, 

18:00; Rodzina Addamsów 2 10:10, 12:30, 

14:50, 17:15; Nie czas umierać 12:40; Ain-

bo - strażniczka Amazonii 13:45; Hallo-

ween zabija 16:00, 18:30, 21:00; Wesele 

20:40; Dzieciak rządzi 10:20; Ostatni 

pojedynek 12:35; Mistrz 11:00; Lassie, 

wróć! 09:00; Zęby mleczne 09:30.-C44720otbs-A

tel. 89 535 20 30
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NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

CERKIEWNIK działki, 602-313-371

WWW.DOMKIANGIELSKIE.PL, 
503-103-703

do wynajęcia

1 MAJA 13 lokale, 602-313-371

PRACA

dam pracę

HYDRAULIKA i pomocnika hydrau-
lika, 794-122-559

KIEROWCA CE, 503-103-703

POMOCNIKA  budowlanego, tel. 
789-123-630

PRACOWNIK Þ zyczny, Dorotowo, 
503-103-703

PRACOWNIKA do prac budowla-
nych z doświadczeniem, tel. 789-
123-630

PRACOWNIKÓW budowlanych 
Olsztyn, 502-202-377

W gospodarstwie mlecznym, 510-
135-912

ZATRUDNIĘ operatora traka ta-
śmowego i operatora linii do pro-
dukcji opału. Lokalizacja: Dorotowo 
Kontakt: 504-306-383

szukam pracy

ZAOPIEKUJĘ się osobą starszą, 
668-572-790

USŁUGI

budowa | remont

ADAPTACJE, remonty, wykończe-
nia tel. 501-481-210

DACHY, 579-112-988

GLAZURA, hydrauliczne, 669-336-
031

HYDRAULIK, 501-209-794

MALOWANIE, docieplanie, wymia-
na okien, 793-164-163

BIZNES

POŻYCZKI (89) 535-30-78

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

!!! SKUP BYDŁA(KAŻDEGO), 
GOTÓWKA, SZYBKI ODBIÓR, 
512-235-693

produkty rolne

KUPIĘ: ZBOŻA paszowe, kon-
sumpcyjne. FHU ANIMAR. Tel.694-
508-207

SKUP ZBÓŻ KUPI: zboża paszowe, 
konsumpcyjne. Tel.606-505-511

mp-xxpo-7491-c-2x3+-M

wychodzić
nie musisz 

z domu...

nadajogloszenie.pl

mp-xxpo-7491-4x6-M
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Wybierz profesjonalistów

Wybierz nas!

?
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31419opb1-a -C

614619opb1-g-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-E-G

dawniej

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

Pomożemy Ci godnie pożegnać

320520opb1-a-M

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

ARKADIA

375121opb1-a-M

2 listopada 2021 r. (wtorek) o godz. 18.00 

 

ARKADIA 

382521opb1-a-M

-G383021opb1-A

383121opb1-a-M

Pani 

Beacie Lewickiej 

 

i  

 

-G383221opb1-A

383521opb1-a-M

Drogiemu koledze 

Maciejowi Szkudlarkowi 

Mamy 

-G383621opb1-A

28919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty  

osoby nadającej)  

ukazują się w ciągu trzech dni  

od chwili nadania

www.pozegnania.net

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI
(wymagany akt zgonu)

Terminy przyjęć*:

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN,  

plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00

soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE 

NEKROLOGU LUB KONDOLENCJI
W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” 

I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

eprasa.pl 624b31c207
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SIATKÓWKA || Znakomity olsztyński szkoleniowiec wspomina dzisiaj Dariusza, dwukrotnego mistrza Polski, który twierdził, że 
jako siatkarz ma bardzo dużo słabych stron, oraz zadziornego Mariusza, który dla odmiany żadnej pracy na boisku się nie bał.

Alfabet trenera Andrzeja Grygołowicza (10)

S
kotnicki Dariusz (urodzony 
5.08.1966 roku) - „Skot” jest 
wychowankiem AZS Olsztyn, 
a  grę w  siatkówkę rozpoczął 
w 1983 roku - był wtedy w trze-

ciej klasie LO. Dwa lata później odniósł 
pierwszy sukces - z olsztyńskim klubem 
wywalczył wicemistrzostwo Polski ju-
niorów. Wtedy też trafi ł do pierwszego 
zespołu AZS, w którym występował do 
1994 roku. W tym czasie dwukrotnie 
był mistrzem Polski (1991, 1992), dwu-
krotnie wicemistrzem (1989, 1993) i raz 
zdobył brązowy medal MP (1990). Do 
tej kolekcji dołożył jeszcze dwa Pucha-
ry Polski (1991, 1992), ale jednocześnie 
też dwa razy poznał gorycz spadku z ligi 
(1987 i 1994). 

W 1993 roku Darek skończył stu-
dia na Wydziale Technologii Żywno-
ści, a w trakcie nauki trzykrotnie był 
akademickim mistrzem Polski. 

„Skot” był uzdolnionym siatkarzem, 
który jednak musiał walczyć o miejsce 
w pierwszej szóstce AZS, bo na po-
zycji przyjmującego miał wtedy silną 
konkurencję w osobach Leszka Urba-
nowicza i Romana Roszewskiego, co 
na pewno nie było dla niego sytuacją 
komfortową. Był typowym domato-
rem i miłośnikiem książek. Sam o so-
bie tak kiedyś powiedział: „Słabych 
stron mam bardzo dużo. Muszę ciągle 
pracować nad skocznością, blokiem 
i atakiem. Natomiast moim mocnym 
punktem jest przyjęcie zagrywki”.

S
ordyl Mariusz (ur. 27.11.1969 
roku w  Wadowicach) - wy-
chowanek Beskidu Andry-
chów, z którym był związany 
do 1988 roku. Kolejne dwa 

sezony spędził w  Resovii, po czym 
w 1990 roku przyjechał do Olsztyna. 
Miał już wtedy na koncie srebrny 
medal mistrzem Polski juniorów (z 
Beskidem) oraz udział w juniorskich 
mistrzostwach Europy (1988 rok, 4. 
miejsce) i mistrzostwach świata (1989 
rok, 7. miejsce). 

W Polsce największe sukcesy odniósł 
w barwach AZS Olsztyn - dwa tytuły 
mistrzowskie i  dwa Puchary Polski 
(1991, 1992), a w 2004 roku dołożył 
do tego jeszcze srebrny medal MP. 

Na uniwersjadzie w  angielskim 
Sheffi eld (1991) zdobył złoto, a dwa 
lata później w amerykańskim Buffa-
lo został srebrnym medalistą. Poza 
tym trzy razy wziął udział w mistrzo-
stwach Europy: 1991 i 1993 rok - siód-
me miejsce, 1995 - szóste miejsce. 

W plebiscycie „Przeglądu Sporto-
wego” został uznany za najlepszego 
siatkarza 1992 roku. W sumie w latach 
1989-95 w  reprezentacji zagrał 145 
razy, poza tym w kadrze juniorskiej 
wystąpił 58 razy (1985-89). 

Generalnie jego kariera odbywała 
się pod znakiem powrotów do Olszty-
na, gdzie grał w latach 1990-92, 1997-
98 i 2002-04. W międzyczasie wystę-
pował w klubach francuskich (Lyon, 
Tourcoing, Avignon, Strasburg) oraz 

Legii Warszawa i Stolarce Wołomin.
Po zakończeniu kariery został w Ol-

sztynie asystentem trenerów Walde-
mara Wspaniałego Ireneusza Mazura, 
a AZS zdobył wtedy dwa brązowe me-
dale MP. W 2008 roku został pierw-
szym szkoleniowcem olsztyńskiego 
klubu, lecz po trzech latach traci 
pracę i wyjeżdża do Rumunii, gdzie 
objął reprezentację oraz jednocześnie 
został trenerem klubu Remat Zalau 
(zdobył z nim mistrzostwo oraz kra-
jowy puchar). 

Od 2013 roku pracował w Katarze 
(Al Ahli Ad-Dauha), ale po czterech 
latach wrócił i  objął reprezentację 
Polski juniorów. W  2018 roku wy-
jechał do Turcji, gdzie  Fenerbahçe 
Stambuł poprowadził do mistrzo-
stwa i triumfu w krajowym pucharze 
(2019). 

Mariusz był „lokomotywą” zespołu 
i podstawowym egzekutorem z bardzo 
silnym atakiem, czasami sam potra-

fi ł wygrać mecz. Jednocześnie był 
bardzo impulsywny, taki raczej cho-
leryk. Gdy emocje brały górę, wtedy 
obrywało się kolegom z zespołu lub 
sędziom. Zaczął się hamować dopiero 
ze względu na kamery telewizyjne.

Był zawodnikiem bardzo wszech-
stronnym - na przykład w 2003 roku, 
gdy kontuzji doznali Paweł Zagumny 
i Mariusz Szyszko, zagrał na rozegra-
niu w meczach z Mostostalem (mistrz 
Polski) i Jastrzębiem. No i olsztynia-
nie oba te mecze wygrali! Było to 
wydarzenie, które w siatkarskim śro-
dowisku odbiło się głośnym echem. 

A dlaczego w 1990 roku postanowił 
przenieść się do Olsztyna? Podobno 
bardzo spodobał mu się silny zespół 
AZS, a  poza tym jeziora i...pączki 
z lukrem, bo Andrychowie były tylko 
z cukrem pudrem.   ANDRZEJ GRYGOŁOWICZ

Gazeta Olsztyńska zawsze pod ręką.
Zaprenumeruj e-wydanie: kupgazete.pl

AZS Olsztyn - mistrz Polski w sezonie 1990/91. Trener Andrzej Grygołowicz drugi z lewej, a w drugim rzędzie 
stoją m.in. Dariusz Skotnicki (trzeci z lewej) i Mariusz Szyszko (drugi z prawej)
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PIŁKA NOŻNA || Świetnie w Centralnej Lidze 
Juniorek U-17 spisują się piłkarki Akademii 
Sportu Stomil. W 6. kolejce olsztynianki 
wysoko ograły u siebie Pragę, umacniając 
się na prowadzeniu w tabeli.

• AS Stomil Olsztyn 
– Praga Warszawa 5:0 (2:0)
1:0 – Korzec (2), 2:0 – Olender (10), 3:0 
– Milewska (51), 4:0 – Czarnecka (52), 5:0 
– B. Żukowska (80)
STOMIL: Maja Bogacka (85 Kornelia 
Czasnojć) – Blanka Żukowska (86 Weronika 
Dłuska), Martyna Żukowska, Justyna Dukat, 
Aleksandra Chaber – Oliwia Korzec (85 Zu-
zanna Markowska), Małgorzata Milewska, 
Weronika Gadomska (82 Zuzanna Bielasta), 
Oliwia Czarnecka (82 Julia Wółkiewicz) 
– Pola Olender (82 Klaudia Ludkiewicz), 
Oliwia Kamińska (86 Agata Pankiewicz)

Niezwykle udany debiut... trenera Michała 
Alancewicza, który w zastępstwie Marka 
Maleszewskiego poprowadził Stomilanki do 
efektownej wygranej. – Chciałbym pogra-
tulować dziewczynom zwycięstwa, a przede 
wszystkim realizacji zadań postawionych 
przed meczem. Graliśmy według własnych 
zasad, dominowaliśmy na boisku i o to 
nam dzisiaj chodziło – stwierdził po meczu 
„awaryjny” szkoleniowiec olsztynianek. 
– Przed meczem oraz w przerwie uczulali-
śmy zespół, że może być troszkę nerwowo, 
bo goście postawią wszystko na jedną kartę, 
ale szybko odpowiedzieliśmy na to dwiema 
bramkami i tak naprawdę „zamknęliśmy” 
mecz. Dziękuje trenerowi Markowi za 
możliwość poprowadzenia dziewczyn, bo to 
wielka przyjemność pracować z tak mądrymi 
i świadomymi celu zawodniczkami...
W niedzielę o g. 12 Stomilanki czeka trudny 
mecz w Bydgoszczy ze Sportisem KKP.

• Inne mecze 6. kolejki: Medyk Konin 
–  Ząbkovia Ząbki 5:1, AP Lotos Gdańsk 
– Sportowa Czwórka Radom 5:2, Pogoń 
Tczew – Sportis KKP Bydgoszcz 1:12. Spot-
kanie Warta Poznań – Olimpia Szczecin 
przełożono na 3 listopada.

CLJ U-17 GRUPA A
 1. AS Stomil 14 26:8
 2. AP Lotos* 13 22:7
---------------------------------
 3. Medyk 12 21:7
 4. Praga 10 16:16
 5. Sportis* 9 18:5
 6. Ząbkovia 9 27:16
 7. Warta** 5 6:5
 8. Czwórka 3 9:22
---------------------------------
 9. Olimpia* 1 7:35
10. Pogoń* 0 3:34
* mecz mniej

>> W klasie A mistrzem jesieni w grupie 
1 został Mazur Pisz, który w ostatniej 
kolejce pokonał w Mikołajkach, prowa-
dzącego przez całą rundę, Kłobuka 4:2 
(Paweł Owczarczyk 14, Adam Obrycki 52, 
87, Krzysztof Antosiewicz 67 - Marcin 
Zapert 57, Bartłomiej Zacharewicz 71) 
i rzutem na taśmę zepchnął go z pozycji 
lidera. Była to pierwsza przegrana ekipy 
z Mikołajek w tym sezonie.
W pozostałych trzech grupach nadal nie 
wiadomo, kto spędzi zimę w fotelu lidera. 
W grupie 2 arcyważny pojedynek na 
szczycie przegrał Barkas Tolkmicko, który 
uległ u siebie drugiemu w tabeli Agatowi 
Jegłownik 2:4 (Wojciech Jezierski 33 samob., 
Kuba Depka 47 - Rafał Parafi ński 40, Maciej 
Lachowicz 53, Michał Jaworski 62, 83). I tak, 
niepokonany do tej pory lider – zamiast 
odjechać najgroźniejszemu rywalowi już 
na dziewięć punktów – wyprzedza go 
tylko o trzy „oczka”. A to oznacza, że walka 
o awans pozostaje otwarta...

• Grupa 1 (11. kol.): Reduta Bisztynek - 
Fala Warpuny 8:3, Jurand Barciany - Gra-
nica Bezledy 3:1, Tempo Ramsowo Wipsowo 
- MKS Ruciane-Nida 3:2, Mazur Wydminy 
- Start Kruklanki 3:0, Kłobuk Mikołajki - 
Mazur Pisz 2:4; pauzowała Cresovia Górowo 
Iławeckie.
• Grupa 2 (12. kol.): Barkas Tolkmi-
cko - Agat Jegłownik 2:4, Syrena Spomlek 
Młynary - Pama Powodowo 2:2, Kormoran 

Bynowo - Wałsza Pieniężno 3:3, Jastrząb 
Ględy - Zatoka II Braniewo 2:2, Polonia 
Markusy - LKS Tyrowo 1:1, Zagłada Lisów - 
Pomowiec Gronowo Elbląskie 1:5, Warmiak 
Łukta - Piast Wilczęta 3:0. Zaległy mecz 9. 
kol.: Zatoka II - Zagłada 3:0.
• Grupa 3 (12. kol.): Burza SRWSiO 
Słupy - GKS Gietrzwałd-Unieszewo 3:4, KS 
Łęgajny - Leśnik Nowe Ramuki 7:1, Błękitni 
Stary Olsztyn - FC Dajtki Olsztyn 1:0, GKS 
Stawiguda - KS 2010 Wrzesina 1:5, Fortuna 
Gągławki - SKS Szczytno 2:2, GLKS Jonkowo 
- LKS Różnowo 2:3, GKS Szczytno - Wałpu-
sza 07 Jesionowiec 12:1.
• Grupa 4 (12. kol.): KS Gmina Kozło-
wo - Orzeł Ulnowo 6:1, Iskra Narzym - Iskra 
Smykówko 4:1, KS Mroczno - Zamek Kurzęt-
nik 3:0, Osa Ząbrowo - MKS Działdowo 0:0, 
Constract Lubawa - LZS OHI Frednowy 6:0, 
Avista Łążyn - Jordan Kazanice 2:2, Orzeł Ja-
nowiec Kościelny - Wel Lidzbark Welski 6:1.

GRUPA 1
  1. Mazur P. 25 37:20
  2. Kłobuk 25 28:14
  3. Reduta 19 29:15
  4. Cresovia 19 35:13
  5. Jurand 17 20:17
  6. Tempo 13 24:23
  7. Ruciane-N. 12 13:23
  8. Fala 11 18:28
  9. Granica 10 19:25
10. Mazur W. 6 14:39
11. Start 3 8:28

GRUPA 2
  1. Barkas 31 43:14
  2. Agat 28 36:18
  3. Zatoka II 23 23:19
  4. Warmiak 22 28:28
  5. Pomowiec 20 34:24
  6. Wałsza 20 32:30
  7. Jastrząb 20 34:21
  8. Kormoran 17 22:30
  9. Pama 15 24:21
10. Piast 15 27:29
11. Syrena 14 26:29
12. Tyrowo 11 16:27
13. Zagłada 3 12:40
14. Polonia 1 12:39

GRUPA 3
  1. Wrzesina 29 55:11
  2. Błękitni 28 46:23
  3. SKS Szcz. 23 31:10
  4. Różnowo 23 30:22

  5. Stawiguda 22 27:20
  6. Fortuna 22 39:22
  7. Jonkowo 19 40:26
  8. GKS Szcz. 18 37:27
  9. Burza 16 25:29
10. Gietrzwałd 15 27:32
11. Łęgajny 12 20:41
12. Leśnik 5 11:35
13. Wałpusza 4 15:59
14. Dajtki 2 11:57

GRUPA 4
  1. Orzeł J. 28 43:16
  2. Iskra N. 28 33:12
  3. Działdowo 25 28:12
  4. Constract 24 41:10
  5. Jordan 23 32:23
  6. Osa 22 20:24
  7. Wel 16 20:21
  8. Kozłowo 15 24:25
  9. Frednowy 14 16:29
10. Zamek 13 15:24
11. Mroczno 12 31:28
12. Iskra S. 6 21:38
13. Orzeł U. 6 15:45
14. Avista 5 21:53

SPORT W TV || Motocross. Mistrzostwa 
świata w Trydencie: wyścigi w klasach MX2 
i MXGP (12, 13, 15, 16 Eurosport 2)
• Piłka nożna. Puchar Polski, 1/16 fi nału: 
Ślęza Wrocław - Górnik Zabrze, Zagłębie 
Sosnowiec - Piast Gliwice, ŁKS Łódź - Zagłę-
bie Lubin (13:20, 17:20, 20:20 Polsat Sport); 
Serie A: Juventus - Sassuolo (18:25 Eleven 
Sports 1), Udinese - Hellas (18:25 Eleven 
Sports 4), Empoli - Inter (20:40 Eleven 
Sports 3); La Liga: Rayo Vallecano - Barce-
lona (18:55 Canal+ Sport), Real Madryt - 
Osasuna (21:25 Eleven Sports 1); Puchar Nie-
miec, II runda: M’gladbach - Bayern (20:40 
Eurosport 1); Puchar Ligi Angielskiej, 1/8 
fi nału: Preston North End - Liverpool (20:40 
Eleven Sports 4); Ligue 1: Nice - Olympique 
Marsylia (20:55 Canal+ Sport)
• Tenis. Turniej ATP w Wiedniu (14, 16, 
17:30, 19:30 Polsat Sport Extra)
• Siatkówka. Tauron Liga kobiet: MKS 
Kalisz - ŁKS Łódź (17:30 Polsat Sport News)
• Piłka ręczna. Liga Mistrzów: Vive Kielce 
- PSG Handball (18:45 Eurosport 1)
• Koszykówka. Puchar Europy FIBA 
mężczyzn: Legia Warszawa - FC Porto (20:20 
TVP Sport); Eurocup mężczyzn: Boulogne 
Metropolitans - Śląsk Wrocław (20:20 Polsat 
Sport News).  PES

SPRINTEM

Juniorki Stomilanek po zwycięstwie 
nad stołeczną Pragą
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KOSZYKÓWKA || Bardzo twarde zderzenie z drugoligową rzeczywistością przechodzą koszykarze Rosia Pisz, którzy ostatnio 
w odstępie 24 godzin rozegrali dwa mecze z faworytami do walki o awans. Nie poddali się bez walki, ale oba wysoko przegrali...

W Piszu nadal uczą się tej ligi 

• Tur Bielsk Podlaski – TSK Roś Pisz 
99:69 (19:13, 26:19. 24:19, 30:18)
ROŚ: Mateusz Bessman 2, Mkołaj Lackow-
ski, Mateusz Kazimierczuk 7, Szymon Urbań-
ski 20, Jan Świtaj 4 oraz Jakub Stanisławaj-
tys 3, Szymon Zalewski 3, Michał Zapert 2, 
Jakub Pellowski 1, Patryk Zapert 3, Konrad 
Niewczas 6, Krzysztof Ćwikliński 18

Kiedy po niespełna pięciu minutach 
gry gospodarze prowadzili... 11:0, już 
wtedy stało się jasne, że o korzystny 
wynik w Bielsku Podlaskim będzie 
niezwykle trudno. No i rzeczywiście: 
Tur dominował nad beniaminkiem 
od pierwszej do ostatniej minuty, 
więc jedyną niewiadomą było to, 
czy piszanie unikną porażki z  trzy-
cyfrową liczbą po stronie straconych 
punktów. Uniknęli...

• Roś Pisz – ŁKS Coompact Łódź 
71:109 (12:32, 9:29, 28:29, 22:19)
ROŚ: Szymon Zalewski 3, Szymon Urbański 
11, Patryk Zapert 4, Jan Świtaj 7, Krzysztof 
Ćwikliński 9 oraz Mateusz Bessman 14, 
Jakub Stanisławajtys 2, Mkołaj Lackowski 
6, Michał Zapert, Mateusz Kazimierczuk 4, 
Jakub Pellowski 2, Konrad Niewczas 9

Dzień później Roś rozegrał zaległe 
spotkanie 1. kolejki z innym kandyda-
tem do walki o czołowe miejsca, ŁKS-
em. Trener Radosław Koniecko doko-
nał sporych przetasowań w składzie, 
a jego drużyna schodziła na przerwę 
przy wyniku... 21:61! Zanosiło się 
więc na rekordowe lanie, ale w dru-
giej połowie goście na szczęście już 
się tak nie wysilali, podczas gdy dru-
żyna z Pisza do samego końca walczy-

ła o możliwie najbardziej honorowy 
wynik. W efekcie gospodarze przegrali 
„tylko” 38 punktami.

W najbliższą sobotę Roś podejmie 
w Piszu stołeczną Ochotę (g. 18).

• Inne mecze 6. kolejki II ligi (grupa 
B): Sokół Ostrów Mazowiecka – Energa Hut-
nik Warszawa 99:72, Ochota Warszawa – Żu-
bry Chorten Białystok 87:92, MUKS Piaseczno 
– Legion Legionowo 93:94, Trójka Żyrardów 
– Isetia Erzurum Warszawa 83:90, Polonia 
Warszawa – AZS UJK Kielce 94:74, Kolejarz 
Basket Radom – Akademia Koszykówki Legii 
Warszawa 88:85; pauzował ŁKS Łódź.
• Czołówka tabeli po 6 kolejkach: 
1. Żubry - 12 pkt; 2. ŁKS - 10 (mecz mniej); 
3. Polonia - 10 (mecz mniej); 4. Tur - 10; 5. 
Hutnik - 10 (...) 13. Roś Pisz - 7.

SIATKÓWKA || W meczu zamykającym 4. 
kolejkę PlusLigi siatkarze Cuprum Lubin 
nadspodziewanie gładko uporali się ze 
Ślepskiem Suwałki. Tym samym „Miedzio-
wi” zapisali na swoim koncie pierwsze 
zwycięstwo w tym sezonie.

• Cuprum Lubin – Ślepsk Malow 
Suwałki 3:0 (18, 22, 22)
CUPRUM: Sekita (3; MVP), Waliński (17), 
Pietraszko (5), Kapica (16), Ferens (13), Gunia 
(7), Szymura (libero) oraz Maruszczyk (1), 
Stępień, Sas (libero)
ŚLEPSK: Makowski, Łukasik (3), Takvam 
(5), Bołądź (15), Klinkenberg (6), Sapiński 
(5), Czunkiewicz (libero) oraz Laskowski, 
Ziobrowski, Buchowski (1), Halaba (11), 
Smoliński

Warto zauważyć, że – nie licząc reprezen-
tanta Japonii, rozgrywającego Masahiro 
Sekity oraz libero Kamila Szymury – cały 
wyjściowy skład Cuprum zajęli byli zawod-
nicy Indykpolu AZS Olsztyn! I tak, na środku 
siatki zagrali Dawid Gunia (w AZS grał 
w latach 2009-13) i Paweł Pietraszko (2018-

20), duet przyjmujących tworzyli Wojciech 
Ferens (2010-13) i Marcin Waliński (2015/16), 
natomiast na ataku wystąpił Remigiusz 
Kapica (2019-21), który po ostatnim sezonie 
został wypożyczony z Olsztyna do Lubina. 
Ba, a zmiennikiem Sekity jest przecież iła-
wianin Przemysław Stępień (2020/21), który 
odszedł z Indykpolu AZS razem z Kapicą.
I to właśnie Cuprum będzie najbliższym 
rywalem olsztynian w Iławie (13 listopada). 
Wcześniej ekipa Marco Bonitty powal-
czy o punkty w Katowicach (w najbliższą 
niedzielę) i Lublinie (piątek 5 listopada; oba 
mecze o godz. 20:30).

PLUSLIGA
  1. ZAKSA 4-0 11 12:2
  2. Jastrzębski 3-1 10 11:5
  3. Resovia 3-1 9 9:4
  4. Projekt 3-1 9 11:6
  5. Aluron 3-1 9 9:6
  6. Skra 3-1 7 10:8
  7. Indykpol AZS 2-2 7 8:6
  8. Katowice 2-2 5 7:8
  9. Trefl  1-3 4 7:9
10. Cuprum 1-3 3 5:9

11. Ślepsk 1-3 3 4:9
12. Lublin 1-3 3 4:9
13. Czarni 1-3 3 3:10
14. Stal 0-4 1 3:12

>> W czwartej kolejce II  ligi siatkarki 
Chemika Olsztyn pokonały u siebie ostatnią 
w tabeli grupy drugiej Ósemkę Siedlce.

• UKS Chemik SMS Olsztyn 
– Ósemka Siedlce 3:0 (21, 16, 26)
CHEMIK SMS: Paulina Biranowska, Anna 
Fiedorowicz, Julia Gach, Julia Szełemej, 
Weronika Poczynek, Julia Pietrzak, Aleksandra 
Wyrzykowska (libero) oraz Patrycja Komenda, 
Natalia Godlewska, Zuzanna Dąbrowska, 
Klaudia Zapałowska, Weronika Kij (l)

Oto, jak mecz w hali Hosianum na Redykaj-
nach skomentowano na ofi cjalnym pro-
fi lu Chemika. „Spotkanie przebiegało pod 
kontrolą naszych dziewcząt i jedynie w trzeciej 
partii, gdzie prowadziliśmy już 21:13, wkradła 
się chwila dekoncentracji, która doprowadziła 
do nerwowej końcówki. Set zakończył się 
jednak po naszej myśli wynikiem 28:26 i po 78 

minutach gry dopisujemy do tabeli trzy cenne 
punkty. Tym meczem kończymy serię domo-
wych spotkań, a teraz przed zespołem dwa 
wyjazdy – do JHN AZS Warszawa i AZS Uniwer-
sytet Gdański. W Olsztynie ponownie zagramy 
13 listopada, a naszym przeciwnikiem będzie 
AZS UMCS Volley Lublin. Brawo dziewczyny!”.
• Inne mecze 4. kolejki: AZS Uni-
wersytet Gdański – AZS Warszawa 3:2 (-17, 
15, -16, 14, 16), AZS UMCS Lublin – Sparta 
Warszawa 3:2 (17, -17, -23, 16, 10), Nike 
Węgrów – Krótka Mysiadło 3:0 (21, 24, 20), 
LTS Legionovia Legionowo – ŁKS II Łódź 3:0 
(12, 14, 13).  PES

PO 4 KOLEJKACH
  1. Legionowo 12 12:2
  2. Nike 9 10:3
  3. AZS UMCS 8 10:6
  4. Sparta 7 10:8
  5. Chemik 6 9:8
  6. Krótka 5 6:9
  7. AZS UG 5 6:9
  8. AZS W-wa 5 8:10
  9. ŁKS 3 4:10
10. Ósemka 0 2:12

SPRINTEM
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Beniaminek z Pisza, który występuje 
w rozgrywkach centralnych dzięki 
„dzikiej karcie”, na razie wygrał 
jedno z sześciu spotkań w II lidze
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Debiutant został medalistą mistrzostw świata
SPORTY WALKI || Jak już informowaliśmy, we Włoszech odbyły się mistrzostwa świata w kick-boxingu największej na świecie 
federacji WAKO. W Lido di Jesolo o medale rywalizowało 1536 zawodników z 65 krajów, a Polacy na podium stanęli aż 23 razy.

ARTUR DRYHYNYCZ

a.dryhynycz@gazetaolsztynska.pl

W 
polskiej ekipie nie 
zabrakło warmiń-
sko-mazurskich ak-
centów, bo jednym 
z dwóch trenerów ka-

dry seniorów w formule Light Con-
tact od 2014 roku jest Leszek Jobs, 
na co dzień szkoleniowiec klubu Za-
mek Expom Kurzętnik. No i we Wło-
szech podopieczni Jobsa i Henryka 
Piwowara wywalczyli pięć medali: 
jeden złoty i cztery brązowe. - W tej 
formule był to jeden z  najlepszych 
występów naszej reprezentacji - nie 
ma wątpliwości Leszek Jobs. - Złoty 
medal zdobyła krakowianka Monika 
Puzio-Nieszporek i była to najwięk-
sza niespodzianka w naszej kadrze, 
bo był to pierwszy „kobiecy” medal 
wywalczony przez polską zawod-
niczkę od 2017 roku. Warto dodać, 
że poza tym na najwyższym stopniu 
podium stanął również nasz masters 
(kategoria wiekowa powyżej 41. roku 
życia - red.), ale te sukcesy nie są wli-
czane do ogólnej klasyfi kacji meda-
lowej mistrzostw - wyjaśnia trener 
Jobs, który nie był jedynym przed-
stawicielem naszego województwa. 
Informowaliśmy już, że na trzecim 
miejscu mistrzostwa zakończył el-
blążanin Adrian Durma, a poza tym 
we Włoszech walczyli też zawodnicy 
Zamku Expom Kurzętnik i Olimpii 
Nowe Miasto Lubawskie. 

Największego wyczynu dokonał 
Krystian Rzepka (Zamek), który 
w  seniorskim debiucie wywalczył 
brązowy medal w  kategorii wago-
wej 79 kg. W półfinale przegrał ze 
Słoweńcem, który ostatecznie został 
mistrzem świata. 

- Krystian pod moim okiem trenuje 
od dziewiątego roku życia, co ozna-
cza, że ćwiczy już 11 lat, ale teraz nie 
ma już wątpliwości, że dla takich 
chwil warto przelewać lity potu na 
treningach - komentuje szkoleniowiec 
z Kurzętnika. 

Bliski miejsca na podium był tak-
że Piotr Kołakowski (Zamek) w kat. 
wagowej 84 kg. Niestety, w  walce, 
której stawką była strefa medalowa, 
nieznacznie przegrał z Węgrem, który 
potem został złotym medalistą. Nato-
miast Kołakowskiego sklasyfi kowano 
ostatecznie na miejscach 5-8. 

Poza tym walczyli także Albert Me-
derski z  Olimpii (63 kg) i  Mariusz 
Migdalski z Zamku (94 kg). - Albert 
stoczył bardzo równy i emocjonują-
cy pojedynek z Brytyjczykiem, a wy-
nik ważył się dosłownie do ostatniej 

sekundy - przyznaje Leszek Jobs. 
Ostatecznie Mederski został sklasy-
fi kowany na miejscach 9-16., a  jego 
rywal wywalczył złoto.

Na miejscach 9-16 sklasyfi kowano 
także Migdalskiego, który rywali-
zował w  Pointfi gtingu i  w kategorii 
wagowej 94 kg przegrał z bardzo do-
brym Irlandczykiem.

W sumie we Włoszech w sześciu for-
mułach reprezentanci Polskiego Związ-
ku Kickboxingu PZKB wywalczyli 23 
medale: siedem złotych, jeden srebrny 
i 15 brązowych, co dało im ósme miej-
sce w klasyfi kacji drużynowej. 

- Przed wyjazdem na mistrzostwa 
taki wynik medalowy wzięlibyśmy 
w ciemno, ale apetyt rośnie w miarę 
jedzenia, więc po szybkim przeana-
lizowaniu walk odczuwamy mały 
niedosyt - przyznaje Leszek Jobs. 

- Bo z  naszej 12-osobowej kadry 
aż pięcioro zawodników przegrało 
z  późniejszymi mistrzami świata. 
Można zaryzykować twierdzenie, że 
przy szczęśliwszym losowaniu tych 
medali mielibyśmy więcej. Dla mnie, 
jako trenera pracującego i w klubie, 
i w kadrze, podwójnym szczęściem 
jest kolejny medal zdobyty na pre-
stiżowej imprezie przez mojego wy-
chowanka. Mam nadzieję że ten start 
doda zawodnikom Zamku i Olimpii 
jeszcze więcej wiary w swoje umiejęt-
ności, co zaowocuje podczas przyszło-
rocznych mistrzostw Europy w Turcji. 
Bo jeśli dobrze się tam spiszą, wtedy 
zdobędą przepustki na Igrzyska Euro-
pejskie, które w 2023 roku odbędą się 
w Krakowie. Będzie to debiut naszej 
dyscypliny na tej imprezie - kończy 
trener Jobs. 

Medaliści mistrzostw świata w kategorii wagowej 79 kg: Krystian Rzepka (Zamek Expom Kurzętnik) stoi drugi z prawej
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Napoleon pomógł im 
stanąć na podium \6

Może postawić na rośliny 
bobowate? \7

Żniwa opóźnione, 
ale wydajność wysoka \8

Jesienny monitoring 
kondycji ozimin \10

Małymi krokami, 
ale do przodu \12

NABORY NA DOFINANSOWANIE ZbPROGRAMU ROZWOJU OBSZARÓW 
WIEJSKICH NA LATA 2014-2020, ZbKTÓRYCH MOŻNA OTRZYMAĆ 
POMOC NA ROZWÓJ LUB UTRZYMANIE PRODUKCJI ROLNEJ. \4
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Polska pod względem produkcji mleka plasuje się wbeuropejskiej czołówce. 
Według Głównego Urzędu Statystycznego wb2020 roku wyprodukowano 

14,4 mld litrów mleka, ob2,2 proc. więcej rok wcześniej.

Małgorzata Dargiewicz,
dyrektor projektu Rolnicze ABC

tel. 502 499 528

Na prośbę Czytelników 
reaktywujemy nasz kącik 
�Poznajmy się�. Na str. 14 
zamieszczamy kupon, który 
po wycięciu należy wysłać 
na adres:
Kącik �Poznajmy się� 
� �Rolnicze ABC�
ul. Tracka 5
10-364 Olsztyn
Do koperty trzeba dołączyć 
znaczek pocztowy wartości 
3,3 zł do odesłania ewentualnej 
korespondencji.

Zapraszam do lektury

Barbara Barczuk,
redaktor wydania

Serdecznie zapraszam do 
lektury kolejnego wydania 
�Rolniczego ABC�. Zbprzy-
jemnością oddaję głos 
ibmiejsce na naszych łamach 
specjalistom. Zapraszam 
też do poznania Romana 
Kubickiego, który jest głową 
rodzinnego gospodarstwa 
wbRomankowie koło Sępo-
pola. Ibnajlepszym przykła-
dem, że można wbzgodzie 
budować ibrozwijać gospo-
darstwo zbnajbliższą rodziną. 
Pan Roman podzielił swoje 
gospodarstwo na trzy czę-
ści, żeby jego dwaj synowie 
Marcin ibRafał mieli własne 
gospodarstwa. Co ciekawe, 
pracują wspólnie, uzupeł-
niając się ibwspierając. To 
naprawdę budujące.
Sporo też dziś obEuropej-
skim Zielonym Ładzie, który 
budzi niepokój producentów 
mleka. Przedstawiamy też 
skrót rapor tu dotyczącego 
zrównoważonej ibprofesjonal-
nej hodowla trzody chlewnej. 
Jego konkluzja? Nowoczesne 
metody produkcji wieprzowi-
ny niosą za sobą szanse, ale 
też wyzwania.

Liczby

W Polsce obecnie jest około 

 1,3  mln 

gospodarstw rolnych 

o około 

13  proc. 

mniej niż wb2010 roku

Liczba gospodarstw spada, 

to są one coraz większe

Według danych GUS

� Gdy zbyt długo złota jesień 
trzyma nagle przyjdzie zima.
� Gdy listopad mroźny, 
to lipiec nie groźny.
� Jak listopad ciepły - marzec 
mrozem przewlekły.
� Deszcz zbpoczątkiem 
listopada, mrozy wbstyczniu 
zapowiada.
� Gdy wblistopadzie gawrony 
gromadnie latają, deszcze albo 
śniegi zapowiadają.

Pogoda

Konkurs na Najładniejsze Zdjęcie 
#SzczepimySię z KGW rozstrzygnięty

Zmiana stref ASF wb39 gminach

Po negocjacjach z Komisją Europejską

Celem konkursu była pro-
mocja szczepień przeciwko 
Covid-19.

– Dziękuję wszystkim Ko-
łom Gospodyń Wiejskich, 
które zorganizowały Festyny 
#SzczepimySię z  KGW oraz 
wzięły udział w  Konkursie. 
Serdecznie gratuluję zwycięz-
com. Włączenie się w  akcję 
promocji szczepień to przejaw 
obywatelskiej odpowiedzial-
ności. Konkurs pokazuje, że 
nowoczesne formy zaanga-
żowania społecznego nie są 
Kołom Gospodyń Wiejskich 
obce – powiedziała sekretarz 
stanu, pełnomocnik Rządu 
ds. lokalnych inicjatyw spo-
łecznych Anna Gembicka.

Laureaci Konkursu:
Pierwsze miejsce i nagrodę 

w wys. 25 tys. zł zdobyło Koło 
Gospodyń Wiejskich w Kor-
pysach z woj. wielkopolskiego.

Drugie miejsce i  nagrodę 
w wys. 15 tys. zł — Koło Go-
spodyń Wiejskich „Gaudy” 
w Kamieńcu z woj. warmiń-
sko-mazurskiego.

Trzecie miejsce i  nagrodę 
w wys. 15 tys. złotych — Sto-
warzyszenie Koło Gospodyń 
Wiejskich w  Sławsku z  woj. 
wielkopolskiego.

Nagrody w wys. 5 tys. złotych 
za zajęcie miejsc od 4. do 10. 
otrzymały następujące Koła:

4. miejsce - Koło Gospo-
dyń Wiejskich Goworowo 
z  województwa mazowie-
ckiego;

5. miejsce - Koło Gospodyń 
Wiejskich w  Nowej Rozed-
rance „Wrzos” z  wojewódz-
twa podlaskiego;

6. miejsce - Koło Gospodyń 
Wiejskich w Uścieńcu Kolonii 
- Żabieniec Stary z woj. mazo-
wieckiego;      

7. miejsce - Koło Gospodyń 
Wiejskich w  Sancygniowie 
z woj. świętokrzyskiego;

8. miejsce – Koło Gospodyń 
Wiejskich „Malinowe Usta” 
Kęczewo z woj. mazowieckiego

9. miejsce - Koło Gospodyń 
Wiejskich w Przylesiu „Lider-
ki” z woj. opolskiego;

10. miejsce - Koło Gospodyń 
Wiejskich w Bieśniku „Bieśni-
czanie” z woj. małopolskiego;

Nagrodę w wysokości 1500 
zł otrzymały Koła Gospodyń 
Wiejskich, które zajęły w ran-
kingu pozycje od 11 do 100. 
Pełna lista laureatów znajduje 
się na stronie www.szczepi-
mysiezkgw.pl. inf. MRiRW

Zapraszamy na str. 6. Rozmawiamy 
zbczłonkiniami Koła Gospodyń Wiej-
skich �Gaudy� wbKamieńcu, które 
zdobyło drugie miejsce wbkonkursie.

Dzięki pozytywnie zakoń-
czonym negocjacjom z  Ko-
misją Europejską 39 gmin 
uzyskało zmianę statusu z ob-
szarów objętych restrykcjami 
o najwyższym poziomie uciąż-
liwości, na strefy o znacznie 
łagodniejszych restrykcjach.

Zmiany dotyczą 
województw:
łódzkiego, w  tym powiatu 

piotrkowskiego, gdzie utrzy-
mywanych jest ponad 350 
tysięcy świń;

mazowieckiego;
lubelskiego;
wielkopolskiego;
warmińsko-mazurskiego;
świętokrzyskiego;
opolskiego.   

W następnych tygodniach 
prowadzone będą dalsze in-
tensywne rozmowy dotyczą-
ce zniesienia stref w  kolej-
nych obszarach.

Podstawa: 
Rozporządzenie wykonaw-

cze Komisji (UE) 2021/1850 
z dnia 21 października 2021 
r. zmieniające załącznik I do 
rozporządzenia wykonawcze-
go (UE) 2021/605 ustana-
wiającego szczególne środki 
zwalczania afrykańskiego 
pomoru świń. inf. MRiRW

Aktualna mapa stref znaj-
duje się na stronie: https://
bip.wetgiw.gov.pl/asf/mapa/ Fo
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Drugie  miejsce i nagrodę  w wysokości 15 tys. zł za zdjęcie promujące szczepienia zdobyło 
Koło Gospodyń Wiejskich „Gaudy” w Kamieńcu

DYREKTOR PROJEKTU ROLNICZE ABC
Małgorzata Dargiewicz - m.dargiewicz@rolniczeabc.pl

REDAKTORZY WYDANIA
Barbara Barczuk - b.barczuk@gazetaolsztynska.pl

CENNA WSPÓŁPRACA:
Prof. dr hab. Bożena Kordan z UWM
Dr hab. Marta Damszel z UWM
Dr inż Monika Kopaczel-Radziulewicz

 WYDAWCA
GRUPA WM Sp. z o.o.
ul. Tracka 5, 10-364 Olsztyn

PREZES
Maciej Matera
m.matera@gazetaolsztynska.pl

 DRUK
Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o.
Olsztyn, ul. Tracka 7
tel. 89 539 74 21

www.rolniczeabc.pl
fb: rolniczeabc

eprasa.pl 624b31c207

mailto:m.dargiewicz@rolniczeabc.pl
mailto:b.barczuk@gazetaolsztynska.pl
mailto:m.matera@gazetaolsztynska.pl
http://www.rolniczeabc.pl/


3
r

  
 Ż

Y
W

N
O

ŚĆ
  

  
PA

ŹD
ZI

E
R

N
IK

 2
0

2
1

Produkty Grupy Polmlek to 
zdrowe propozycje na jesienne dni
Aktualne trendy konsumen-
ckie są bardzo zróżnicowane 
ibwbzależności od sytuacji 
ewoluują wbkierunku wspól-
nego gotowania ibcelebracji 
posiłków, lub wbkierunku 
żywności convenience.

Oba kierunki mają wspólną 
cechę, bez względu na to, czy 
wybieramy samodzielne przy-
gotowywanie dań od podstaw, 
czy sięgamy po wygodne prze-
kąski i półprodukty, to znacz-
nie większą uwagę niż przed 
pandemią przywiązujemy do 
pochodzenia żywności, do jej 
walorów prozdrowotnych, do 
prostego składu. Zdrowie, od-
porność to główne priorytety 
dla większości konsumentów, 
dlatego zmiana nawyków ży-
wieniowych to bardzo popu-
larna deklaracja. 

Zdrowa przekąska 
zbodżywczych soków 
Nabiał w  zbilansowanej, 

zdrowej diecie, zajmuje istot-
ne miejsce i doskonale wpisu-
je się w prozdrowotne trendy 
żywieniowe. W ofercie Gru-
py Polmlek na jesień mamy 
właśnie pyszne śniadaniowe 
przekąski Polmlek Breakfast.  
Cztery kompozycje smakowe 
na bazie soków tłoczonych 
i przecierowych z dodatkiem 
płatków owsianych są ideal-
ne na drugie śniadanie, gdyż 

dwie z  nich mają dodatek 
mleka, jedna mleczka koko-
sowego i dedykowana jest dla 
wegan, a ostatnia z dodatkiem 
miodu może być 
włączona do 
diety we-
getariań-
s k i e j . 
Polmlek 
Break-
fast to 
g ę s t a 
i  po-
żywna 
p r z e -
kąska za-
m k n i ę t a 
w  wygodnej 
butelce o pojem-
ności 300 ml. 

Serki Fiko bez sztucznych 
barwników, konserwantów, 
syropu glukozowo-frukto-
zowego

Producent nie zapomina 
o  najmłodszych i  wyma-
gających konsumentach. 
Dla dzieci opracowano 
dwa smaki serka homo-
genizowanego Fiko i przy-
jaciele, bez barwników, 
konserwantów, bez syropu 
glukozowo-fruktozowego. 
Oprócz dobrego składu 
wyróżnia je śliczna grafika 
z wizerunkami sympatycz-
nej Pandy i milutkiego Kró-
lika. Serki Polmlek Fiko 
i  przyjaciele mają gładką, 

lubianą przez dzieci konsy-
stencję. Smak zawdzięczają 
dodatkowi prawdziwej la-
ski wanilii oraz przecieru 

truskawkowe-
go. Kon-

sumen-
t o m 

j e s t 
znany również 
doskonale żółty 
ser Fiko w  pla-
strach o  nietuzinkowych 
kształtach dostępny także 
w wersji EKO, czyli z mleka 
pochodzącego z ekologicz-
nych gospodarstw. War-
to pamiętać że przekąska 
w  formie plastra sera nie 
tylko dostarcza białka, 
wapnia, ale też neutrali-
zuje odczyn PH w  jamie 
ustnej, dzięki czemu po-
maga zapobiegać próchni-
cy. Jednym słowem mlecz-
ne przekąski powinny być 
stałym elementem diety 
zdrowego człowieka!

Zdrowy cheat meal 
Dla nieco starszych amatorów 

mlecznych przekąsek polecamy 
przepyszne jogurty z owsianką, 
bogate w błonnik i pełne kawał-
ków owoców. Wiadomo, że 
nawet w  najzdrowszej diecie 
potrzebny jest czasem cheat 

meal, ale czy 
koniecznie 

t r z e b a 
sięgać 
wów-
c z a s 
p o 
prze-
t w o -
rzoną 

żywność? 
P o l m l e k 

p r o p o n u j e 
chwilę przy-

jemności z  do-
skonale od lat 

znanym deserem Poezja Lux, 
czyli pysznym puddingiem 
z  warstwą bitej śmietany na 
wierzchu. Poezja Lux to chwi-
la przyjemności i gwarancja do-
brego humoru mimo jesiennej 
pogody za oknem.

Maślanka bez GMO 
wzmocni odporność
Kolejnym trendem, który 

zasługuje na uwagę, jest wy-
bór przez konsumentów pro-
duktów bez GMO. W portfolio 
Polmleku również możemy 
znaleźć produkty ze znakiem 

„Wyprodukowano bez stoso-
wania GMO”. W Polsce istnieje 
obowiązek znakowania pro-
duktów zawierających ge-
netycznie modyfi kowane 
organizmy, można zatem 
założyć, że brak takiej in-
formacji oznacza, iż produkt 
jest wolny od GMO. Jednak 
przeciętny konsument nie 
śledzi nowelizacji rozpo-
rządzeń unijnych, dlatego 
oznakowanie znakami Bez 
GMO i Wyprodukowano Bez 
stosowania GMO jest istot-
nym elementem komunikacji, 
dzięki któremu producenci 
ułatwiają dokonanie wyboru 
wśród bogatego asortymentu 
na półce sklepowej. W  przy-
padku produktów pochodze-
nia zwierzęcego oznakowanie 
takie oznacza, że zwierzęta nie 
były karmione paszami zawie-
rającymi GMO, lub została za-
chowana wymagana karencja, 
czyli odpowiedni okres żywie-
nia paszami bez GMO. Jed-
nym z  takich produktów jest 
Maślanka Polmlek w litrowym 
opakowaniu kartonowym, wy-
produkowana z polskiego mle-
ka i oznakowaną „wyproduko-
wano bez stosowania GMO”. 
Wypełniona naturalnymi 
probiotykami wspiera odpor-
ność jesienią. Znak Bez GMO 
umieszczony jest również na 
serach konfekcjonowanych 
– Gouda, Edamski w plastrach, 

w  kostce, 
a  także na plaster-

kach w kształtach zwierzątek 
pod marką Fiko i przyjaciele. 
Sery w plastrach produkowa-
ne w Grupie Polmlek są rów-
nież z mleka certyfi kowanego 
unijnym znakiem rolnictwa 
ekologicznego, który między 
innymi mówi o tym, że pasze 
stosowane w gospodarstwach 
eko nie zawierają GMO. Za-
tem, jeśli dla konsumentów 
ważnym czynnikiem wyboru 
jest brak GMO w kupowanej 
żywności, mogą się kierować 
oznakowaniem Bez GMO, 
ale z  absolutną pewnością 
mogą sięgać także po żywność 
z certyfi katem rolnictwa ekolo-
gicznego. Polmlek poleca to co 
najlepsze! BM

 REKLAMA 
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Druga połowa bieżącego roku upływa pod znakiem wielu naborów z działań inwestycyjnych w ramach Programu Rozwoju Obszarów 

Wiejskich na lata 2014-2020. To już ostatnie nabory z tego programu, z których można otrzymać pomoc na rozwój lub utrzymanie 

produkcji rolnej w gospodarstwie, jak również na przetwarzanie produktów rolnych.

Wsparcie działań inwestycyjnych 
– aktualne nabory wniosków w ARiMR
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Sołectwo Grzegórzki wyróżnione w konkursie Czysta i Piękna Zagroda
Ogłoszono wyniki konkursu 
Czysta ibPiękna Zagroda 
- Estetyczna Wieś 2021. 
Wyróżnienie ibnagrodę 
wbwysokości 2 tys. złotych 
otrzymało sołectwo Grzegórz-
ki wbpowiecie nidzickim.

Grzegórzki to niewielka wieś 
położona w powiecie nidzickim 
w gminie Nidzica. To jego ko-
lejny start w konkursie. 

— Na przestrzeni 25 lat pla-
sujemy się w  ścisłej czołówce 
w  województwie. Trzy razy 
staliśmy na podium, w tym raz 
na jego najwyższym stopniu, 
19 lat temu. Wówczas sołtysem 
był ś.p. Paweł Tarasiuk — mówi 
sołtys Magdalena Ławicka. 

— Konkurs polega na dwu-
krotnej wizycie komisji –  po 
raz pierwszy w maju, kiedy ko-
misja zgodnie z formularzem 
ocenia i  przyznaje punkty, 
a po raz drugi - we wrześniu. 
Wygrywa wieś z  największą 
liczbą punktów z tych dwóch 
ocen — wyjaśnia Daniel Ławi-
cki, mąż pani sołtys. 

Mieszkańcy wsi mieli trzy 
miesiące na wykonanie prac 
i spotykali się w każdej wolnej 
chwili. 

— Czyściliśmy oraz odświe-
żaliśmy obiekty małej archi-
tektury. Wyczyściliśmy stawy 
wywożąc z  nich własnymi 
ciągnikami około 100 przyczep 
zanieczyszczeń. Sprzątaliśmy 

chodniki oraz drogi w  miej-
scowości —  wylicza Daniel 
Ławicki. 

Prace skończyli na czas. Pani 
sołtys dodaje, że komisja po 
pierwszej wizytacji nie wierzy-
ła, że Grzegórzki mogą jeszcze 
czymś zaskoczyć. 

— A jednak się udało. Tą nie-
spodzianką był nowy pomost, 

który wybudowaliśmy włas-
nymi silami. Został oddany 
do użytku 30 lipca. Człon-
kowie komisji, spacerując po 
nim byli zachwyceni i  padło 
wiele miłych słów. Panowie 
z komisji namawiali, żebyśmy 
jako mieszkańcy prowadzi-
li szkolenia z  budowy takich 
konstrukcji. Odjeżdżając przy-
znali, że nie spodziewali się, iż 
Grzegorzki mogą jeszcze ich 
tak zaskoczyć. To wszystko 
złożyło się na nasze wysokie 
miejsce. Grzegórzki plasują 
się w  szóstce najładniejszych 
wsi Warmii i Mazur — mówi 
pan Daniel. 

A sołtys Magdalena Ławicka 
dodaje: — Mieszkańcy bardzo 
zaangażowali się we wszyst-
kie prace. Wystarczyło, że 
informowałam o  tym, kiedy 
zaczynamy. Odzew był na-
tychmiastowy. Było pospolite 
ruszenie i ci, którym zależy na 
wyglądzie naszej wsi stawiali 
się na placu budowy. Praco-
waliśmy także w  niedzielę. 
Ja dbałam o to, żeby nie byli 

głodni — mówi sołtys Magda-
lena Ławicka. 

Wartość poczynionych inwe-
stycji wyceniona jest na sto tys. 
złotych. — My to zrobiliśmy za 
12,5 tysiąca. Reszta to wkład 
własny nas wszystkich. Opła-
ciło się. Teraz mamy miejsce, 
gdzie możemy się spotkać, po-

siedzieć na ławeczce i odpocząć 
— chwalą się mieszkańcy. 

Ta nagroda jest dla sołectwa 
bardzo ważna. 

— Cieszymy się, że nasza 
praca została doceniona, ale 
nie spoczywamy na laurach 
— zapewnia sołtys Ławicka. 

Plany mają bardzo ambitne. 
Chcą zbudować wiatrak i koło 
młyńskie na stawie. 

— Już ustaliliśmy, że w przy-
szłym roku zajmiemy się za-
gospodarowaniem skansenu 
maszyn rolniczych. Na chwilę 
obecną maszyny stoją na grun-
cie, co źle wpływa na ich stan. 
Planujemy wykonać żelbetowe 
płyty jako podstawy pod ma-
szyny oraz ustawić tabliczki 
z  opisem maszyn. Wszystkie 
prace oczywiście chcemy wy-
konać sami. Zrobimy również 
nowe nawierzchnie we wiatach 
przystankowych oraz chod-
nik prowadzący do pomostu. 
W Grzegórzkach każdego roku 
jest bardzo dużo do zrobienia 
— zdradza plany Daniel Ławicki.
 Halina Rozalska
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Uroczyste otwarcie pomostu Sołtys Grzegórzek odbiera 
nagrodę
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Ich zdjęcie zdobyło blisko 2500 głosów

Koło Gospodyń Gaudy po-
wstało w 2019r., skupia w swo-
im gronie 20 aktywnych pań 
w różnym wieku. Nazwa koła 
pochodzi od malowniczego 
Rezerwatu Przyrody Jezioro 
Gaudy. Koło jest młodą orga-
nizacją, więc odkrywa dopiero 
swoje talenty. Na razie najlepiej 
wychodzi im gotowanie. Oka-
zuje się, że poza gotowaniem, 
mają oko i zmysł do fotografi i. 

Zdjęcie wbpałacu 
Napoleona
W ramach akcji promującej 

szczepienia przeciw Covid-19, 
KGW Gaudy zorganizowa-
ło mobilny punkt szczepień 
podczas Pikniku Napoleoń-
skiego przy świetlicy wiej-
skiej w  Kamieńcu. Kamie-
niec to miejsce szczególne, 
tam znajdują się ruiny pięk-
nego pałacu, który powstał 
w XVIII wieku i był we wła-
daniu rodziny Finkensteinów, 
która także była właścicielem 
m.in. Iławy. Przez dwa mie-
siące w  pałacu w  Kamieńcu 
mieszkał Napoleon z  panią 
Walewską. Było tam tyle 
pokoi, ile dni w roku. Nazy-
wano go wschodniopruskim 

Wersalem. 22 stycznia 1945 
roku pałac spalili radzieccy 
żołnierze. Dziś w Kamieńcu 
ruiny są piękną atrakcją tu-
rystyczną i tłem do sesji zdję-
ciowych czy fi lmów. I właśnie 
to wyjątkowe miejsce posta-
nowiły wykorzystać panie 
z KGW Gaudy. 

— Jest Kamieniec, był 
Piknik Napoleoński, posta-
nowiłyśmy to wykorzystać, 
zrobić zdjęcie właśnie na tle 
ruin pałacu i  wziąć udział 
w konkursie na najładniejsze 
zdjęcie w akcji #szczepimy się 
— mówi przewodnicząca Koła 
Anita Karasińska — Jesteśmy 
młodym Kołem, zaledwie 
dwuletnim. Udział w konkur-
sie to dla nas forma promocji, 
pokazania się. Lubimy rywa-
lizację, a atrakcyjna nagroda 
w konkursie była dodatkową 
mobilizacją. 

I udało się! Panie z KGW 
Gaudy zajęły 2 miejsce spo-
śród 140 zgłoszonych. Ich 
zdjęcie zdobyło blisko 2500 
głosów! 

— Jesteśmy zaskoczone 
i bardzo szczęśliwe. Dziękuje-
my za wszystkie głosy — mówi 
pani Anita. 

Chcemy inwestować 
wbrozwój
Panie z  KGW Gaudy nie-

ustannie rozwijają się i  od-
krywają swoje nowe talenty. 
Wiadomo, że potrafi ą mi-
strzowsko gotować, mają oko 
do fotografi i. Czas na kolejne 
wyzwania. 

— Edukacja, rozwój na to 
stawiamy i w to chcemy zain-
westować wygraną. Chcemy 
brać udział w  warsztatach, 
rozwijać się, odkrywać nowe 
pasje — mówi Anita Karasiń-
ska. — W najbliższym czasie 

chcemy jechać na warsztaty 
z  przygotowania stroików 
świątecznych czy nagrobnych. 
Pomysłów jest wiele, energii 
do działania nam nie brakuje. 

To widać, Koło aktywizuje 
lokalną społeczność z  Ka-
mieńca, współpracując z miej-
scową szkołą, parafi ą i gminą 
Susz. Panie zorganizowały 
w 2019r. m.in. Dzień Senio-
ra, rozpoczęcie i zakończenie 
lata, Andrzejki. Działają też 
proekologicznie uczestnicząc 
w  akcji Sprzątania Świata. 
Chociaż rok 2020r. był trud-

ny ze względu na zakaz spot-
kań, to panie nie straciły za-
pału. W 2021 roku sukcesów 
przybywało, a lista inicjatyw 
w udziałem Pań także jest im-
ponująca.

— Zorganizowałyśmy fe-
styn rodzinny, wspierałyśmy 
zawody CROSS RUN RACE 
podczas których karmiłyśmy 
zawodników i rozgrzewałyśmy 
herbatą. Upiekłyśmy różne 
słodkości i wszystkie zebrane 
pieniążki przekazałyśmy „dla 
Nikosia” podczas charytatyw-
nej akcji. Tradycyjnie gości-

łyśmy pielgrzymów w drodze 
na Jasną Górę —  opowiada 
przewodnicząca Koła Anita 
Karasińska — Na wspomnia-
nym historycznym pikniku 
pn. „Napoleon w Kamieńcu” 
oprócz punktu szczepień, za-
prezentowałyśmy nasze wyro-
by. To było dla nas pierwsze 
tak wielkie wyzwanie, aby 
móc zaprezentować się na 
tak wielką skalę imprezy. Da-
łyśmy radę i jesteśmy z siebie 
mega dumne.

Warto wspomnieć o prze-
pięknym wieńcu dożynko-
wym, który zdobył trzecie 
miejsce podczas dożynek 
gminnych. To piękny przy-
kład współpracy i siły KGW 
Gaudy, kobiet, które potra-
fią społeczność jednoczyć 
i  zachęcać do wspólnego 
działania. W  ramach zajęć 
świetlicowych dzieci zoba-
czyły jak wyplatany jest wie-
niec dożynkowy, wykonały 
piękne ozdoby wieńcowe 
używając wyłącznie róż-
nych rodzajów zbóż, nasion, 
kwiatów. Ozdoby te znalazły 
się we wieńcu. 

—  Wszystko co robimy 
upewnia i umacnia nas w tym, 
że chcemy i potrafi my. Moty-
wuje nas do tego byśmy „nie 
spoczywały na laurach”, lecz 
żebyśmy działały nadal, jesz-
cze więcej, jeszcze lepiej, ale 
przede wszystkim wspólnie 
—  podsumowuje przewod-
nicząca KGW Gaudy Anita 
Karasińska.  Alina Laskowska

KGW Gaudy stanęło na podium wbkonkursie 
promującym szczepienia przeciwko 
Covid-19. Zorganizowało mobilny punkt 
szczepień podczas Pikniku Napoleońskiego 
przy świetlicy wiejskiej wbKamieńcu.
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Konferencja zorganizowa-
na wbpaździerniku  przez 
Warmińsko-Mazurski Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego  wbOl-
sztynie pt. �Uprawa roślin 
bobowatych, abmożliwość 
zwiększenia produkcji białka 
paszowego�   wkompono-
wała się idealnie wbpotrzeby 
rolników. Ponieważ przy 
obecnej sytuacji rynkowej 
ibcenach nawozów, są sygnały 
od rolników, że coraz częściej  
zastanawiają się nad uprawą 
roślin bobowatych.

Podczas konferencji Małgorza-
ta Gazda, kierownik Działu Ba-
dawczo-Doświadczalnego SDOO 
we Wrócikowie, zaprezentowała 
listy odmian roślin bobowatych 
grubonasiennych zalecanych 
do uprawy w  województwie 
warmińsko-mazurskim oraz 
podpowiedziała na co zwrócić 
uwagę przy doborze odmian. 

Listy Odmian Zalecanych dla 
naszego województwa są coraz 
bogatsze. Widnieje na nich np. 
9 odmian łubinu wąskolistne-
go, wśród nich odmiana Agat 
włączona na listę w tym roku. 
Dwie odmiany łubinu żółtego 
Puma i Mister. 

Bobik reprezentowany jest 
przez 5 odmian, w tym 4 wy-
sokotaninowe: Fanfare, Capri, 
Granit i Apollo. Odmiana Apol-
lo znalazła się na LOZ w bieżą-
cym roku po raz pierwszy. 

– Odmiana Capri ze śred-
niej z  ostatnich 3 lat wysoko 
i  najrówniej plonowała, poza 
tym mamy sygnały od planta-
torów, że w  zakończonym su-
chym sezonie odmiana ta była 
najmniej podatna na otwieranie 
się łuszczyn. Dzięki temu straty 
w plonie były znacznie mniejsze 
– wyjaśnia Małgorzata Gazda. 

W bieżącym roku wojewódz-
two warmińsko –  mazurskie 
po raz pierwszy utworzyło 
Listę Odmian Zalecanych dla 
grochu siewnego. Widnieje na 
niej 8 odmian grochu siewne-
go, w  tym 6 odmian ogólno-
użytkowych: Astronaute, Ba-
tuta, Mandaryn, Nemo, Spot, 
i  Tarchalska oraz 2 odmiany 
pastewne: Hubal i Turnia. 

Trzy rejony uprawy soi
Prelegentka zwróciła uwagę, 

że soja jest rośliną, która zaczy-
na wchodzić na pola w naszym 
kraju. Wyjaśniła, że Polska 
podzielona jest na trzy rejony 
uprawy soi jest to rejon północ-
ny, centralny i południowy. 

– Nasz rejon północny to 
oczywiście najkrótszy okres 
wegetacji, najniższe tempera-
tury, ale wyróżnia nas korzyst-
ne rozłożenie opadów. W rejo-
nie centralnym mamy nieco 
dłuższy okres wegetacji, nieco 

wyższe temperatury, ale duże 
ryzyko suszy. Natomiast rejon 
południowy ma wszystko czego 
potrzebuje soja i tam uprawia 
się najwięcej soi –  wyjaśniła 
ekspertka. 

Przypomnijmy, że od 2020 
roku na Liście Odmian Zale-
canych dla województwa war-
mińsko-mazurskiego znajdują 
się dwie odmiany soi: wczesna 
Erica i średniowczesna Abelina. 

Czy stosować startową daw-
kę azotu?
Z sali padło pytanie, czy przy 

roślinach bobowatych stoso-
wać startową dawkę azotu?

Ekspertka ze SDOO we Wró-
cikowie wyjaśniła, że oni jako 
ośrodek badawczy muszą ści-
śle trzymać się metodyki, którą 
otrzymują wszystkie ośrodki 
w całej Polsce, jest to z góry na-
rzucone, bo żeby doświadcze-
nia były porównywalne, mu-
szą być tak samo prowadzone. 
Dlatego we Wrócikowie stosują 
dawkę startową azotu w przy-
padku bobiku, grochu oraz soi. 
Jest to dawka w granicach 20 
– 30 kg azotu na hektar. 

– Jeżeli chodzi o  rolników 
to nie jest wymóg, ale myślę, 
że roślinie to pomaga w prze-
trwaniu do tego momentu, 
w  którym bakterie brodaw-
kowe zaczną się nawiązywać. 
W  tym roku sprawdzaliśmy, 
że pierwsze bakterie brodaw-
kowe zaczynają pojawiać się, 
mniej więcej, po 20 dniach od 
momentu wschodu – wyjaśnia 
Małgorzata Gazda. 

Przynależność dobrowolna 
ibbezpłatna
Kolejny sezon wegetacyjny 

za nami, niektórzy już sprze-
dali swoje plony roślin bo-
bowatych. A  część rolników 
dysponujących miejscem do 
przechowywania trzyma plon 
i zastanawia się jak go odpo-
wiednio zagospodarować żeby 
osiągnąć zadowalający dochód. 

Rafał Banasiak, założyciel 
i  prezes Stowarzyszenia Ini-
cjatyw Rolno-Gospodarczych 
Agroport podczas konferencji 
podkreślał, że klaster jest to 

organizacja społeczna, a przy-
należność do klastra jest do-
browolna i póki co nie wiąże 
się z żadnymi kosztami. Klaster 
zajmuję się przywróceniem na 
pola uprawy roślin bobowatych 
i  działa już nie tylko Warmii 
i Mazurach. 

– Patrząc na organizację ryn-
ku na przestrzeni ostatnich lat 
to już w  2010 roku pierwsze 
gospodarstwa przywróciły 
produkcję szczególnie, bobiku 
wynikało to z prostej przyczyny, 
dominujący płodozmian zbo-
żowy zubożał glebę, a rośliny 
bobowate stały się pewnym 
lekarstwem, bo w sposób bez-
sporny wpływają na polepsze-
nie warsztatu pracy rolnika, 
czyli gleby –  wyjaśnia prezes 
Klastra Agroport. 

W ostatnich latach klaster 
rozwijał się bardzo dynamicz-
nie i  aktualnie skupia ponad 
700 gospodarstw, które pro-
dukują rośliny bobowate, 
wspierają całe stowarzyszenie 
i coraz większe areały przezna-
czają pod te rośliny. Prelegent 
wyznał, że zdarzają się gospo-
darstwa, które bobik uprawiają 
na areale 300 ha, co stanowi 35 
proc. w ich strukturze zasiewów.

Stawiamy na mieszalnie 
zbpolskim kapitałem
– W ubiegłym sezonie skupili-

śmy około 20 tys.t bobiku, nie-
stety na rynki krajowe udało się 
zagospodarować około 30 proc. 
z całości naszego plonu, więk-
szość wyjechała poza granice 
naszego kraju. Nasz bobik sto-
sowany jest w akwakulturze do 
skarmiania ryb, wyjeżdża także 
do Niemiec i do Holandii, gdzie 
z bobiku produkuje się bardzo 
wartościowe paszę, które przy-
jeżdżają do nas po odpowied-
nim przetworzeniu i oczywiście 
z odpowiednią marżą i kosztami 
transportu – wyjaśnia ze smut-
kiem Rafał Banasiak. 

Jednocześnie prezes klastra 
deklaruje, że ten sezon będzie 
zupełnie inny, ponieważ po kil-
ku latach ciężkiej pracy i pro-
mocji rodzimych źródeł białka 
roślinnego, nasz lokalny, ale 
jednocześnie jeden z najwięk-

szych w  Polsce przetwórców 
pasz zainteresował się przede 
wszystkim bobikiem, ale także 
i grochem. Jest to podyktowane 
również światowym niedobo-
rem surowców i promowaniem 
sprzedaży na terenie kraju. 

– 170 mieszalni pasz, funkcjo-
nuje w naszym kraju, z czego 4 
największe produkują ponad 
70 procent paszy, nie są to mie-
szalnie z kapitałem krajowym 
i nie są zainteresowane naszy-
mi rodzimymi źródłami białka 
– wyjaśnia prelegent. 

Stowarzyszenie upatruje 
szansę współpracy ze średnimi 
mieszalniami z polskim kapi-
tałem, a  drugim kierunkiem 
rozwoju są bezpośrednio go-
spodarstwa hodowlane. Obec-
nie jest to niestety utrudnione, 
bo najwięcej bobiku stosuje 
się w  żywieniu trzody chlew-
nej, a jak wygląda w tej chwili 
rynek trzody chlewnej na te-
renie Warmii i Mazur wszyscy 
doskonale wiemy.

Rolnicy i producenci obecni 
na konferencji podkreślali, 

że mogą produkować rośliny 
bobowate, ale muszą mieć 
pewność, że za rok, czy za dwa 
będą mieli zagwarantowany 
zbyt surowca za odpowiednią 
cenę, pozwalającą im zarobić.

– Dziś rolnik za tonę bobiku 
może otrzymać ok. 1300 zł 
w stosunku do roku ubiegłego 
jest to poziom około 27 do 30 
proc. wyższy, ale zdajemy so-
bie sprawę z tego, że wszystko 
podrożało. Poza tym wśród 
naszych rolników panuje ta-
kie przekonanie, że ta tona nie 

musi kosztować 1300, czy 1500 
zł, niech ona kosztuje 1100 zł 
lub 1200 zł, ale co roku, żeby 
ta cena była zagwarantowana 
i  żeby zachowana była jakaś 
stabilność do której producen-
ci mogliby się odnieść planując 
zasiewy roślin bobowatych. Ale 
wszystko idzie w dobrym kie-
runku, bo może przypomnę, 
że w 2016 roku za tonę bobiku 
płacono 680 zł – podsumowuje 
Rafał Banasiak, prezes Klastra 
Agroport. 

 Monika Kopaczel-Radziulewicz 

PRODUKCJA ROŚLINNA

Przy rosnących cenach nawozów może postawić na rośliny bobowate?
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Trwają zbiory wczesnych 
odmian kukurydzy. W  tym 
roku z uwagi na niestandar-
dowy przebieg warunków 
pogodowych żniwa są opóź-
nione o  mniej więcej dwa 
tygodnie. Jednak wydajność 
produkcji powinna być wy-
soka. Plony zapowiadają się 
dobrze, wilgotność ziarna 
systematycznie maleje, a ceny 
wciąż utrzymują się na satys-
fakcjonującym poziomie. To 
jest dobry rok dla producen-
tów kukurydzy.

Z  informacji płynących od 
rolników, którzy rozpoczęli 
już zbiory, wynika, iż poziom 
plonowania jest zadowalający. 
Plony wczesnych odmian do-
chodzą do 15 t/ha mokrego 
ziarna. Można spodziewać się, 
iż odmiany późniejsze osiągną 
jeszcze lepsze rezultaty.

CAŁY ROK 2021 

BYŁ WYJĄTKOWO 

DESZCZOWY. 

ROŚLINY KUKURYDZY 

POTRZEBUJĄ 

ZNACZNYCH 

ILOŚCI WODY, ABY 

WYTWORZYĆ DUŻĄ 

BIOMASĘ. W TYM 

ROKU WARUNKI 

WILGOTNOŚCIOWE 

BYŁY KOMFORTOWE. 

W WIELU REGIONACH 

OPADÓW BYŁO NAWET 

ZA DUŻO. 

Większym problem okazał 
się stres związany z  niską 
temperaturą. Ten rok był 
nie tylko mokry, ale i  zim-
ny. Rośliny od początku 
swojej wegetacji rozwijały 
się powoli i  przechodziły 
przez kolejne fazy z  wyraź-
nym opóźnieniem w  sto-
sunku do lat poprzednich. 

Ważny w takich warunkach 
jest wigor początkowy ro-
ślin. Przykładem odmiany, 
która bardzo dobrze pora-
dziła sobie w  tym sezonie 
jest odmiana DKC3201. 
To nowa, średniowczesna 
(FAO 240) i  wysokoplen-
na odmiana przeznaczona 
do uprawy na ziarno i  ki-
szonkę. Oprócz wysokiego 
potencjału plonowania na 
ziarno oraz znakomitych 
parametrów jakościowych 
kiszonki, charakteryzuje się 
wyjątkowo silnym wigorem 
wiosennym oraz tolerancją 
na niską temperaturę. Ce-
chy te sprawiają, iż pomimo 
niekorzystnych wiosennych 
warunków pogodowych od-
miana ta utrzymuje szybkie 
tempo wzrostu i lepiej znosi 
stres związany z  chłodem. 
Ponadto charakteryzuje się 
wysoką tolerancją na wy-
leganie oraz bardzo dobrą 
zdrowotnością roślin.

Brak stresu związanego 
z  wysoką temperaturą oraz 
defi cytem dostępnej wody 
przyczynił się do dobrego 
zaziarnienia kolb większości 
odmian, co jest dobrym pro-
gnostykiem w odniesieniu do 
zbiorów. To zupełnie odwrot-
na sytuacja, od tej która pa-
miętamy z suchych i upalnych 
lat 2018-2019, kiedy to w cza-
sie kwitnienia kukurydzy pa-
nował upał i susza. 

WIELU PROBLEMÓW 

PRZYSPARZAŁY 

W TYM ROKU 

ROLNIKOM OMACNICA 

PROSOWIANKA 

I STONKA 

KUKURYDZIANA. 

SZCZEGÓLNIE NA 

POŁUDNIU KRAJU 

ODNOTOWANO WYSOKĄ 

AKTYWNOŚĆ STONKI 

KUKURYDZIANEJ. 

Występowała ona głównie 
na polach, gdzie stosowane 
były uproszczenia uprawo-
we oraz na tych, na których 
kukurydza była uprawiana 
w monokulturze.

Presja ze strony omacnicy 
prosowianki w  wielu regio-
nach wydaje się nawet wyższa 
niż w  roku ubiegłym. Część 
rolników zrezygnowała z  za-
biegów insektycydowych, gdyż 
prognozy dotyczące występo-
wania tego szkodnika nie były 
alarmujące. Wielu ekspertów 
wypowiadało się, iż z  uwagi 
na niekorzystne warunki dla 
rozwoju tego szkodnika (zim-
no i deszczowo), zagrożenie ze 
strony omacnicy nie powinno 
być wysokie. Tradycyjnie już 
większe szkody ten agrofag 
wyrządza na południu Pol-
ski, a  mniejsze na północy. 
Uszkodzone rośliny łatwiej 
wylegają, łamią się i są zdecy-
dowanie bardziej podatne na 
infekcje chorób fuzaryjnych. 
Opady także sprzyjają rozwo-
jowi chorób grzybowych. Silne 
i porywiste wiatry z przełomu 
września i października poła-
mały rośliny na plantacjach 
wcześniej zaatakowanych 
przez omacnicę. Zbiór tych 
roślin będzie zdecydowanie 
trudniejszy. Uszkodzona me-
chanicznie kukurydza także 
wolniej oddaje wodę – słabiej 
dosycha, gdyż łan nie jest 
odpowiednio przewietrzany. 
Żniwa w  takich warunkach 
są wyzwaniem.

Na szczęście temperatura 
sprzyja plantacjom. Wrzesień 
był pogodny, nie odnotowa-
no przymrozków. Pierwsze 
spadki temperatury poniżej 
0°C pojawiły się dopiero na 
początku października, co 
„pomogło” w  dojrzewaniu 
szczególnie późniejszych od-
mian kukurydzy. 

Z uwagi na komfortowe wa-
runki wilgotnościowe, jakie 
panowały praktycznie w całym 
sezonie wegetacyjnym, poziom 
plonowania kukurydzy będzie 
wysoki. Dodatkowo, różnice 
w  plonowaniu pomiędzy po-
szczególnymi odmianami mogą 
nie być duże. Analiza tylko tego-
rocznych wyników plonowania 
odmian w  kontekście wyboru 
najlepszych z nich na następny 
rok może nie być w pełni trafna.

W  korzystnych warunkach 
wilgotnościowych trudno 
jest wybrać odmiany stabil-
ne, które równie dobrze będą 
się spisywać w  odmiennych 
warunkach uprawowych. 
W  miarę możliwości, warto 
zweryfi kować plonowanie da-
nej odmiany również w latach 
o innym przebiegu warunków 
pogodowych. Dobrze jest tak-
że zastosować dywersyfi kację 
i wybrać kilka odmian o róż-
nej klasie wczesności. W ten 
sposób nie tylko maksymalnie 
uniezależnimy plonowanie od 
pogody, ale także zagwaran-
tujemy sobie możliwość płyn-
nego, rozłożonego w  czasie 
zbioru. Anna Rogowska

Żniwa opóźnione, ale wydajność wysoka

PAŹDZIERNIK 2021

PRODUKCJA ROŚLINNA

Z informacji płynących od rolników, którzy 
rozpoczęli już zbiory, wynika, iż poziom 
plonowania jest zadowalający. Plony 
wczesnych odmian dochodzą do 15 t/ha 
mokrego ziarna. Można spodziewać się, iż 
odmiany późniejsze osiągną jeszcze lepsze 
rezultaty.
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W związku z wycofywaniem 
z  rynku znanych substancji 
aktywnych i  planowanym 
dalszym ograniczaniem stoso-
wania środków ochrony roślin 
pojawiają się wątpliwości, czy 
możliwe będzie dalsze prowa-
dzenie skutecznej ochrony 
i zapewnienie wysokiej jako-
ści owoców, również w okresie 
przechowywania. Jak pora-
dzić sobie z tym wyzwaniem 
i  dostarczać konsumentom 
zdrowe jabłka?

Oprócz bieżących proble-
mów –  obejmujących dobór 
odmian, wyzwania związane 
z  ochroną, niezadawalająco 
niskie ceny skupu owoców 
– z  jakimi w każdym sezonie 
zmagają się sadownicy, tema-
tami, które w ostatnich mie-
siącach stały się przedmiotem 
rozważań i analiz, są Wspólna 
Polityka Rolna na lata 2021-
2027 oraz Europejski Zielony 
Ład. Przyjęte przez Komisję 
Europejską regulacje zna-
cząco wpłyną na kondycję 
rolnictwa i  sadownictwa we 
wszystkich krajach unijnych. 
Trzeba jednak pamiętać, że 
uwarunkowania produkcji 
rolnej w poszczególnych pań-
stwach członkowskich róż-
nią się, a w polskich realiach 
przystosowanie gospodarstw 
do nowych przepisów może 
być trudne.

Jaka będzie przyszłość 
rolnictwa ibsadownictwa?
Wiele obaw budzą wynika-

jące z Zielonego Ładu strate-
gie – Od pola do stołu i Bio-
różnorodności. Ich założenia 
to m.in. przeciwdziałanie 
zmianom klimatu i  zapew-
nienie wszystkim miesz-
kańcom Unii Europejskiej 
dostępu do zdrowej, przy-
stępnej cenowo żywności. 
W Polsce wątpliwości doty-
czą kluczowych celów, zgod-
nie z  którymi ma nastąpić 
redukcja zużycia środków 
ochrony roślin o  50% oraz 
redukcja zużycia nawozów 
o 20%. Według wytycznych 
Zielonego Ładu 25% grun-
tów rolnych powinno zajmo-
wać rolnictwo ekologiczne. 

Tymczasem w naszym kraju 
uprawy ekologiczne zajmu-
ją zaledwie 3%, podczas gdy 
w  Austrii już teraz jest to 
25% gruntów ornych.

Na obecnym etapie z  per-
spektywy producentów rol-
nych najbardziej kontro-
wersyjne wydają się przepisy 
związanie z  ograniczeniem 
stosowania środków ochro-
ny roślin. W Polsce ich zuży-
cie wynosi średnio 2,5 kg/ha, 
podczas gdy we Włoszech jest 
to 6,5 kg/ha, a w Holandii 8 
kg/ha. Jednocześnie od kilku 
lat trwa proces wycofywania 
z  obrotu substancji aktyw-
nych – znanych, skutecznych 
i stosowanych m.in. w ochro-
nie roślin sadowniczych od 
lat – a w ich miejsce nie poja-
wiają nowe substancje i pro-
dukty. Być może częściową 
alternatywę mogą stanowić 
preparaty biologiczne, jed-
nak trudno oprzeć na nich 
skuteczną ochronę, np. przed 
groźnymi patogenami grzy-
bowymi czy szkodnikami. 
W przypadku jabłek słabsza 
ochrona fungicydowa pod-
czas wegetacji dodatkowo 
będzie skutkować większym 
zagrożeniem przez choroby 
w okresie przechowalniczym. 
Mniejsza trwałość owoców 
utrudni natomiast ich eks-
port, szczególnie na dalekie 
rynki. Wszystko to sprawia, 
że sadownicy obawiają się 
o wielkość i opłacalność swo-
jej przyszłej produkcji. 

Konsumenci oczekują wy-
sokiej jakości produktów
Równolegle ze zmianami 

w  prawodawstwie unijnym 
zachodzi inny proces – rosną 
wymagania, jakie konsumen-
ci stawiają produktom rolnym. 
Owoce czy warzywa mają być 
wysokiej jakości i cechować się 
niską lub nawet zerową ilością 
pozostałości środków ochrony 
roślin. Podążając za tym tren-
dem, sieci handlowe przed-
stawiają dostawcom bardzo 
rygorystyczne kryteria, które 
muszą być spełnione, aby ich 
plony trafi ły do sprzedaży. Pro-
ducenci otrzymują ścisłe wy-

tyczne, listę dozwolonych środ-
ków ochrony roślin, muszą 
wykonywać określone badania 
na różnych etapach wegetacji 
i oczywiście po zbiorach.

W Polsce sprzedaż produk-
tów ekologicznych jest na bar-
dzo niskim poziomie, to wciąż 
niszowa część rynku – szcze-
gólnie w porównaniu z boga-
tymi krajami europejskimi, 
gdzie wydatki na tego typu 
żywność są kilkadziesiąt razy 
wyższe. Tymczasem więk-
szość polskich konsumentów 
zaopatruje się w owoce i wa-
rzywa właśnie w sklepach na-
leżących do sieci handlowych, 
w tym w dyskontach. Również 
tacy klienci zwracają coraz 
większą uwagę na jakość 
i bezpieczeństwo produktów 
kupowanych w bardziej przy-
stępnych cenach. Pozwala to 
przewidywać, że tendencja do 
minimalizowania pozostałości 
środków ochrony roślin w plo-
nach rolnych zapewne utrzy-
ma się w najbliższych latach, 
dlatego aby zapewnić sobie 
zbyt, producenci tym bardziej 
muszą dostosować się do wy-
magań rynku.

Przed sadownikami
jest wiele wyzwań
Zarówno zmiany w prawo-

dawstwie unijnym i koniecz-
ność przestrzegania zasad wy-
nikających z Zielonego Ładu, 
jak i wzrost wymagań konsu-
mentów przynoszą polskim 
sadownikom liczne wyzwania. 
Wspólnym mianownikiem dla 
zasad wprowadzanych przez 
Komisję Europejską oraz dla 
wymagań sieci handlowych 
i  klientów jest konieczność 
ograniczania liczby stosowa-
nych środków ochrony roślin. 
Z obecnej perspektywy wydaje 
się to trudne do zrealizowa-
nia, szczególnie z powodu bra-
ku alternatywnych rozwiązań 
o równie wysokiej skuteczno-
ści jak konwencjonalne pre-
paraty chemiczne. 

Niestety skutkiem zmniej-
szania dostępnej puli pro-
duktów do ochrony sadów, 
szczególnie przed choroba-
mi grzybowymi, może być 
poszukiwanie nielegalnych 
zamienników wycofywanych 
produktów. Jest to bardzo 
niebezpieczne dla użytkow-
ników, upraw i konsumentów, 

a dodatkowo rzuca negatywne 
światło na całą krajową bran-
żę sadowniczą, która stara się 
wypromować polskie jabłka 
jako produkt zdrowy, jakoś-
ciowy i  bezpieczny. Trzeba 
pamiętać, że Państwowa 
Inspekcja Ochrony Roślin 
i Nasiennictwa prowadzi re-
gularne kontrole dotyczące 
stosowania środków ochrony 

roślin i pobiera próbki do ba-
dania ich pozostałości, a także 
– zgodnie z wytycznymi unij-
nymi – intensyfi kuje kontrole 
pod kątem legalności pre-
paratów stosowanych m.in. 
w sadownictwie. Zatem sięga-
nie po preparaty niedopusz-
czone do ofi cjalnego obrotu 
może zostać w każdej chwili 
ujawnione, a kary za ich uży-
cie są surowe – od mandatu 
i grzywny aż po pozbawienie 
wolności do trzech lat.

Na rynku wciąż są dostępne 
nielegalne produkty niewia-
domego pochodzenia, a  ich 
użycie niesie ze sobą bardzo 
duże ryzyko co do składu 
takiego środka, jego jakości 
i efektywności, a także pozo-
stałości po zastosowaniu. Jeśli 
sadownicy planują przecho-
wywać jabłka przez dłuższy 
okres, powinni pamiętać, aby 
wszystkie środki ochrony ro-
ślin i preparaty wspomagające 
przechowywanie pochodziły 
od producentów, którzy są ofi -
cjalnie obecni na polskim ryn-
ku i oferują produkty w pełni 
legalne i bezpieczne.

 red. inf. https://innvigo.com 

PRODUKCJA ROŚLINNA

Czy polskie jabłka sprostają unijnym 
i rynkowym wyzwaniom?
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 REKLAMA 

Podobnie jak wielu innych producentów 
rolnych, również sadownicy obawiają się 
zmian, jakie wynikną zbnowej Wspólnej Polityki 
Rolnej ibEuropejskiego Zielonego Ładu.
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Średnia dobowa tempera-
tura oscyluje między 8,1oC 
a  13,4oC, a  wzrost tempera-
tury w  ciągu dnia i  spadek 
temperatury nocą powo-
dują, że amplituda dobowa 
jest wysoka. Stopień uwil-
gotnienia gleby jest wysoki. 
W uprawach rzepaku rośliny 
osiągnęły fazy 17-19 BBCH 
z przewagą dynamiki rozwo-
ju form mieszańcowych nad 
populacyjnymi. Zboża ozime 
są w fazach 12-19 BBCH, a ro-
śliny jęczmion wczesnych ter-
minów siewu osiągnęły fazę 
krzewienia. 

ZE WZGLĘDU NA NISKĄ 

TEMPERATURĘ W NOCY 

ORAZ W OSTATNICH 

DNIACH BARDZO 

SILNY, ZIMNY WIATR 

ROŚLINY PRZYBIERAJĄ 

POSTAĆ FIOLETOWO 

ZABARWIONYCH 

BLASZEK LIŚCIOWYCH, 

CO STANOWI OBJAWY 

NIEINFEKCYJNE 

I NATURALNĄ 

REAKCJĘ UJAWNIANIA 

BARWNIKÓW 

ANTOCYJANOWYCH. 

W  uprawie rzepaku tak 
wybarwione rośliny zwłasz-
cza, gdy tracą turgor należy 
weryfi kować pod kątem ob-
jawów kiły kapusty, której 
występowaniu w  bieżącym 
sezonie sprzyja wysoka wil-
gotność gleby. Monitoring 
zdrowotności roślin rzepaku 
ozimego wykazuje, że część 
wymienianych objawów jest 
skutkiem żerowania szkodni-
ków na korzeniu, a nie symp-
tomów chorób. Widoczne 
są jednak objawy suchej 
zgnilizny kapustnych, a  sta-
ły monitoring stanu upraw 
wykazuje, że nasilenie obja-
wów choroby rośnie. Jest to 
efektem dystrybucji zarod-
ników konidialnych, które 
dokonują wtórych infekcji 

z wodą w obrębie uprawy. Po-
nadto, dostrzegalne są objawy 
i skutki mączniaka rzekome-
go w  rzepaku. Na spodniej 
stronie liści właściwych, a we 
wcześniejszych fazach rozwo-
jowych na liścieniach widocz-
ne były mozaikowata barwa 
liści z chlorozą oraz grzybnia 
na spodniej stronie blaszek 
liściowych. Część liści właś-
ciwych z powodu mączniaka 
rzekomego została przez ro-
śliny przedwcześnie zrzucona.

W uprawie jęczmienia ozi-
mego odnotowano objawy 
mączniaka prawdziwego 
i pierwsze symptomy plami-
stości siatkowej oraz rdzy 
jęczmienia, a  w  pszenicy, 
mimo juwenilnego rozwo-
ju roślin objawy septorioz. 
Prawdopodobnie, skuteczne 
infekcje zbóż ozimych spowo-
dowane są wysokim udziałem 
porażonych przez patogeny 
samosiewów zbóż w  upra-
wach roślin następczych. 
Zarówno sprawca mącznia-
ka grzyb Blumeria graminis, 
jak i  rdzy jęczmienia Pucci-
nia hordei będą zdolne do 
przezimowania utrzymując 
swój potencjał infekcyjny do 
wiosny. Sprawca mączniaka 
może wytworzyć wytrzymałe 
na niekorzystne warunki at-
mosferyczne otocznie, które 
skutecznie będą chroniły wor-
ki z zarodnikami workowymi, 
wiosną potęgując nasilenie 
objawów choroby. W  przy-
padku P. hordei zimowanie 
może być realizowane w for-
mie grzybni w  porażonych 
roślinach lub jako teliospory- 
grubościenne zarodniki prze-
trwalnikowe. Dobrą praktyką 
ochrony roślin o charakterze 
prewencyjnym było wyko-
nanie zabiegów insektycydo-
wych ograniczanych liczne 
populacje mszyc, ponieważ 
te mogą być wektorami wi-
rusów. Uwzględniając niską 
temperaturę oraz aktualne 
fazy rozwojowe roślin upraw-
nych i chwastów należy fi na-
lizować ochronę roślin przed 
agrofagami. 

Dr hab. Marta Damszel

Katedra Entomologii, 

Fitopatologii i Diagnostyki 

Molekularnej Wydział Kształtowania 

Środowiska i Rolnictwa

Uniwersytet Warmińsko-Mazurski

w Olsztynie

PRODUKCJA ROŚLINNA

Jesienny monitoring kondycji ozimin
Warunki pogodowe zapowiadają 
spowolnienie wegetacji jesiennej zbpowodu 
przymrozków, które notowano już wbcałym 
regionie północno-wschodniej Polski.

eprasa.pl 624b31c207
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Mięso jest od tysiącleci sta-
łym elementem diety czło-
wieka. Niezależne badania 
naukowe dowodzą, iż jego 
spożywanie przyczyniło się 
do przyspieszenia zmian cy-
wilizacyjnych. Choć ulubio-
nym mięsem Polaków jest 
wieprzowina, nie w  pełni 
zdajemy sobie sprawę z  jej 
zalet. Jest ona doskonałym 
źródłem żelaza, cynku i wi-
tamin z  grupy A  i  B, w  tym 
szczególnie B12, selenu oraz 
kwasu foliowego.

Wciąż pokutuje opinia, iż 
wieprzowina jest mięsem 
tłustym, a  tym samym bar-
dziej ryzykownym składni-
kiem diety. W rzeczywistości 
ta trafi ająca obecnie na nasze 
stoły zawiera mniej tłuszczu, 
a przy tym charakteryzuje się 
wysoką wartością odżywczą. 
Dzięki postępowi w  nauce 
i hodowli tylko w dwóch ostat-
nich dekadach XX wieku za-
wartość tłuszczu w  tuszach 
wieprzowych zmniejszyła się 
o 30 procent. 

W  Polsce mięsność tucz-
ników w  latach 1994-2015 
wzrosła z 43% do ponad 57%. 

NAWYKI ŻYWNOŚCIOWE 
LUDZI ZMIENIAJĄ 
SIĘ NIE TYLKO 
W KRAJACH WYSOKO 
ROZWINIĘTYCH, 
ALE TAKŻE 
W BIEDNIEJSZYCH. 
TYM SAMYM 
ZAOSTRZA SIĘ WALKA 
KONKURENCYJNA, 
NIE TYLKO MIĘDZY 
POSZCZEGÓLNYMI 
GATUNKAMI MIĘSA, 
ALE TAKŻE „MIĘSEM 
ROŚLINNYM 
I SZTUCZNYM 
BIAŁKIEM”.  

Zróżnicowana dieta zawie-
rająca wieprzowinę pomaga 
zachować nie tylko zdrowie, 
ale jest korzystna dla naszych 
portfeli. Próba zastąpienia 
mięsa produktami alterna-
tywnymi jest droższą opcją. 
To szczególnie ważne dla 
wielu polskich rodzin liczą-
cych się mocno z wydatkami.

Źródło utrzymania
Znaczenie mięsa wieprzo-

wego dla ekonomii wykracza 
jednak daleko poza portfel 
statystycznej rodziny. Produk-
cja trzody chlewnej jest w Pol-
sce źródłem utrzymania dla 
dziesiątek tysięcy osób, włą-
czając w  to również rodziny 
hodowców. Ze względu na ni-
skie ceny skupu, ostatnie lata 
nie były dla nich udane, a pro-
dukcja żywca wieprzowego 
w Polsce w latach 2018-2020 
była niedochodowa. W  naj-
większym stopniu doświad-
czyli tego jednak najmniejsi 
hodowcy, których z  każdym 
rokiem jest coraz mniej. Wy-
niki producentów świń są 
mocno uzależnione od skali 
produkcji. Im jest większa, 
tym szansa na ekonomiczny 
sukces rośnie.

Niskim cenom skupu towa-
rzyszy wzrost kosztów pro-
dukcji. Co interesujące, jest 
on mniej odczuwalny przez 
rolników, a  bardziej przez 
przetwórców. Rynek trzody 
chlewnej jest dziś mało prze-
widywalny, a sytuacja na nim 
zmienia się bardzo szybko. 
Coraz większy wpływ mają 
nieznane wcześniej działania 
spekulacyjne. O cenach skupu 
świń decydują globalne tren-
dy oraz handel międzynaro-
dowy. To one dyktują ceny 
w Polsce.

Jak wynika z danych Euro-
statu produkcja mięsa wie-
przowego w  2020 r. w  Unii 
Europejskiej (UE-27) wy-
niosła 23 mln ton, tj. o  1% 
więcej w porównaniu z 2019 
r. Największy roczny wzrost 
produkcji zaobserwowa-
no w  Hiszpanii (+8% r./r.). 
W tym przypadku powodem 
tak dynamicznej zwyżki pro-
dukcji był jednak gwałtowny 

wzrost eksportu wieprzowi-
ny do Chin. Otwartym pyta-
niem pozostaje, co stanie się 
w  sytuacji, kiedy Chińczycy 
zmniejszą swoją zależność od 
importowanej wieprzowiny.

EFEKTEM TRENDÓW 
RYNKOWYCH JEST 
CORAZ WIĘKSZA 
KONKURENCJA 
ORAZ POSTĘPUJĄCA 
KONCENTRACJA 
HODOWLI TRZODY. 
W NASZYM KRAJU 
POJAWIA SIĘ 
CORAZ WIĘCEJ 
PROFESJONALNYCH 
GOSPODARSTW. 

Tylko takie podmioty są 
w  stanie w  dłuższym hory-
zoncie skutecznie konkuro-
wać z  producentami zagra-
nicznymi.

Trzeba szukać kompromisu
Rozwój profesjonalnej ho-

dowli trzody chlewnej napo-
tyka jednak na opór. Obawy 
wyrażają głośno mieszkańcy 
miejscowości, w  sąsiedz-
twie których planowana 
jest budowa nowych obiek-

tów inwentarskich. Lokalne 
społeczności boją się pogor-
szenia jakości życia i degra-
dacji środowiska natural-
nego. Choć słyszymy o  tym 
w Polsce, to podobne sytua-
cje występują praktycznie we 
wszystkich krajach Europy 
Zachodniej. Najbardziej ho-
dowli sprzeciwia się społecz-
ność napływowa, roszcząca 
sobie większe prawa niż 
„rdzenna” ludność wiejska. 
Aby hodowla trzody mogła 
się rozwijać, konieczne jest 
poszukiwanie kompromisu 
między interesami różnych 
grup mieszkańców. Zapobie-
ganie konfl iktom społecznym 
obejmuje przede wszystkim 
edukację, konsultacje spo-
łeczne czy też mediacje. 
W  świadomości społecznej 
duże gospodarstwa trzodowe 
„śmierdzą”, ponieważ „muszą 
śmierdzieć”. Wciąż jest niska 
świadomość postępu, jaki 
uczyniono w ostatnich 25 la-
tach. Warto zatem przyjrzeć 
się doświadczeniom innych 
państw. 

Na przełomie lat 80. i  90. 
XX wieku zwykło się mawiać, 
że cała Dania śmierdzi świ-
niami. To już jednak historia. 
Przy mniejszej liczbie coraz 
bardziej wyspecjalizowanych, 
wyposażonych i zarządzanych 
ferm problem uciążliwości 
zapachowej produkcji świń 
w  Danii został praktycz-
nie wyeliminowany.

Wyzwanie dla świata
Wyzwaniem XXI wieku dla 

Europy i innych krajów świa-
ta jest zrównoważony rozwój 
obszarów wiejskich. Musi się 
w nim znaleźć miejsce również 
dla nowoczesnego rolnictwa, 
w tym profesjonalnej hodowli 
trzody chlewnej, zapewnia-
jącej Polsce bezpieczeństwo 
żywnościowe. Poszukując 
odpowiedzi, czy lepsze jest 
istnienie kilku większych go-
spodarstw, czy też setek mniej-
-szych, warto mieć na uwadze, 
że przy stosowaniu nowoczes-
nych rozwiązań technolo-
gicznych w ujęciu globalnym 
uciążliwość kilku większych 
ferm jest per saldo mniejsza. 
Paradoksalnie większe gospo-
darstwa mogą mniej zagrażać 
środowisku, dzięki wykorzy-
stywanym technologiom i lep-
szym wynikom produkcyjnym. 
W przypadku dużych obiektów 
inwentarskich emisja substan-
cji do środowiska jest mniej-
sza w przeliczeniu na kilogram 
żywca niż w przypadku obiek-
tów o mniejszej skali. 

W przeciwieństwie do obaw 
związanych z  negatywnym 
wpływem hodowli na środo-
wisko w Polsce mało mówi się 
o  korzyściach, jakie dałoby 
środowisku lepsze wykorzy-
stanie odpadów produkcyj-
nych – odchodów i gnojowicy. 
Tu również jako przykład do 
naśladowania można wskazać 
lepiej rozwinięte gospodarczo 

kraje zachodnie. W  Niem-
czech istnieje np. ponad 10 
tys. biogazowni rolniczych, 
podczas gdy w Polsce jest ich 
zaledwie nieco ponad 100. 
W  odróżnieniu od naszego 
zachodniego sąsiada, w Polsce 
biogazownie kojarzą się bar-
-dziej z  zagrożeniem aniżeli 
szansą. Ich działalność ogra-
nicza emisję gazów cieplar-
nianych na kilka sposobów. 
Po pierwsze spalanie bioga-
zu nie wlicza się do statystyk 
emisji CO2. Po drugie ubocz-
nym produktem biogazowni 
jest naturalny nawóz –  po-
ferment, który w niektórych 
państwach został dopuszczo-
ny do stosowania w gospodar-
stwach ekologicznych. 

Szacuje się, że biogazownia 
obmocy 1 MW wytwarza rocznie 
około 20 tys. m3 pofermentu. Na 
jeden hektar upraw stosuje się 
średnio 30 ton pofermentu, co 
odpowiada 1,25 tony ekwi-
walentu CO2, który powstałby 
wbwyniku produkcji nawozów 
sztucznych. Tak więc poferment 
zbbiogazowni 1 MW przekłada 
się na 830 ton mniej emisji CO2z 
niewyprodukowanego nawo-
zu sztucznego.
Raport powstał wbramach pro-
jektu: Niwelowanie barier wbroz-
woju sektora trzody chlewnej.
To praca zbiorowa pod kie-
runkiem prof. dr hab. Andrzeja 
Kowalskiego ibdr Anny Onopiuk 
ZbSGGW

PRODUKCJA ZWIERZĘCA

Raport: Wieprzowina, nowa perspektywa
Zrównoważona ibprofesjonalna hodowla 
trzody chlewnej jest korzystna wbwielu 
wymiarach, m.in. społecznym, 
gospodarczym ibekologicznym. Nowoczesne 
metody produkcji wieprzowiny niosą za 
sobą zarówno szanse, jak ibwyzwania.

Wyniki producentów świń są uzależnione od skali produkcji. Im jest większa, tym szansa na ekonomiczny sukces rośnie
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W GOSPODARSTWIE

Małymi krokami, ale cały czas do przodu

Roman Kubicki jest głową 
rodzinnego gospodarstwa 
znajdującego się w  miejsco-
wości Romankowo w  gmi-
nie Sępopol i  najlepszym 
przykładem tego, że można 
w zgodzie budować i rozwijać 
gospodarstwo z najbliższą ro-
dziną. Rolnik podzielił swoje 
gospodarstwo na trzy części, 
dzięki temu, on i  jego dwaj 
synowie Marcin i Rafał mogą 
gospodarzyć samodzielnie. 
Ale cały czas działają i  pra-
cują wspólnie, uzupełniając 
się i wspierając. 

Zawsze muszę mieć zapas 
kukurydzy ibtrawy
W  gospodarstwie prowa-

dzona jest produkcja roślinna 
i zwierzęca. Gospodarują na 
ok. 150 ha i utrzymują ponad 
200 sztuk bydła, w  tym ok. 
110 krów mlecznych. 

Choć powiat bartoszycki 
kojarzy się wszystkim z do-
brymi, ciężkimi glebami, 
glinami i produkcją roślinną 
zdominowaną przez rzepak 
i  pszenicę, to Romankowo 
jest wyjątkiem, bo domi-
nują tu słabsze gleby IV, 
V, a  nawet VI klasy, gleby 
lekkie, miejscami piaszczy-
ste. I  z  racji słabszych gleb 
zawsze w  tej miejscowości 
było najwięcej hodowców 
bydła i  struktura zasiewów 
podporządkowana była pod 
produkcję zwierzęcą. 

W rodzinnym gospodarstwie 
pana Romana wszystko jest 
przemyślane od początku do 
końca. Organizacja godna na-
śladowania i warto dodać, że 
gospodarstwo cały czas rozwi-
ja się i modernizuje. 

Struktura zasiewów podpo-
rządkowana jest pod stado 
bydła, dominują użytki zie-
lone, 18 ha stanowi lucerna, 
20 ha to kukurydza. Jest też 
trochę rzepaku i  zbóż, a  na 
najsłabszych stanowiskach 
rolnik sieje łubin. 

Rolnik zawsze wybiera 
gotowe, sprawdzone i opra-
cowane przez specjalistów 
mieszanki traw. 

– NIGDY SAM NIE 

KOMBINUJĘ I NIE 

MIESZAM, BO 

PRZEKONAŁEM 

SIĘ, ŻE DOBRZE 

SKOMPONOWANE 

PRZEZ EKSPERTÓW 

MIESZANKI, 

GWARANTUJĄ MI NIE 

TYLKO JAKOŚĆ, ALE 

TAKŻE WYDAJNY PLON. 

NA PEWNO NA JEDNO 

ZWRACAM UWAGĘ, 

W MIESZANKACH 

KTÓRE KUPUJĘ 

ZAWSZE MUSI BYĆ 

ŻYCICA, BO JEST 

TO NAJLEPSZA 

I NAJWARTOŚCIOWSZA 

TRAWA. 

I jeżeli nie przegapi się fazy 
rozwojowej to ma idealną 
wartość odżywczą, intensyw-
ne ulistnienie, dużą zawartość 
białka, mały udział włókna 
– wylicza rozmówca. 

Rolnik zakłada użytki zielo-
ne przeważnie na 3 lata, cza-
sem jak dobrze plonują zosta-
wia na czwarty rok. Nie jest 
zwolennikiem podsiewów, 
jeżeli ubytki są naprawdę 
znaczne, woli wszystko za-
orać, jesienią wrzucić obornik 
i wiosną założyć nowy użytek. 
I  choć jest to znacznie bar-
dziej czasochłonne i bardziej 

kosztowne, rolnik wie, że bę-
dzie mógł liczyć na konkretne 
plony przez kolejne 3 lata. 

– STARAM SIĘ TAK 

GOSPODARZYĆ 

ŻEBY MIEĆ ZAPAS 

KUKURYDZY I TRAWY 

DLA BYDŁA NA OKOŁO 

8 MIESIĘCY. 

Dzięki temu możemy spać 
i funkcjonować spokojnie, bo 
wiem, że jakby się coś wyda-
rzyło, ciężki rok, niesprzyja-
jące warunki, susza, grady 
to mamy czym karmić bydło 
przez kolejne miesiące i  to 
jest duży komfort – wyznaje 
hodowca. 

Jak dbam, tak mam 
Pan Roman podkreśla, że 

działa zawsze w  myśl powie-
dzenia „jak dbam, tak mam” 
i  to widać na każdym kroku. 
Zaczynając od cieląt i  ich od-
chowu. Hodowca deklaruje, że 
z cielętami nie miał problemów 
nigdy, bo nigdy nie za kupował 
bydła z  zewnątrz, zawsze po-
ruszał się w obrębie własnego 
stada i to raczej on sprzedawał 
sztuki, których miał za dużo. 

– Raz na 3 –  4 lata badam 
stado na BVD i IBR i na szczęś-
cie mam dobre, zdrowe stado. 
Poza tym cały czas dbam o ja-
kość pasz monitoruje wszyst-
ko, każda pryzma zrobiona 
jest z sercem, nie ma pleśni, nie 
ma odpadów. Do pryzmy daje 
trochę zakiszacza, ale mam to 
dopracowane i  sprawdzone 
i używam zakiszacza tak od po-

W rodzinnym gospodarstwie Romana 
Kubickiego wszystko jest przemyślane 
od początku do końca. Organizacja 
godna naśladowania ibwarto dodać, 
że gospodarstwo cały czas rozwija się 
ibmodernizuje.

Roman Kubicki
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Soi na polach wciąż niewiele
Wszyscy wiedzą, że soja jest 
rośliną ciepłolubną, abtempe-
ratura jest głównym czynni-
kiem warunkującym jej pra-
widłowy wzrost ibrozwój. Ale 
zbdrugiej strony coraz więcej 
mówi się obsoi wbpółnocno-
-wschodniej Polsce.

Rolnicy przyglądają się soi 
i  podkreślają, że nie negują 
jej uprawy w tej części kraju. 
Jeszcze kilkanaście lat temu 
o kukurydzy na ziarno nikt na 
tym terenie nie myślał, bo to 
roślina ciepłolubna i nie ten 
klimat. Dziś kukurydza na 
ziarno z sukcesami uprawiana 
jest na znacznych powierzch-
niach. 

Idealnie wzbogaca glebę
Polska podzielona  jest 

na 3 rejony uprawy soi:  
rejon północny centralny 
i  południowy.  Wojewódz-
two warmińsko-mazurskie 
znajduje się w  rejonie pół-
nocnym, charakteryzują-
cym się najkrótszym okre-
sem wegetacji, najniższymi 
temperaturami, ale mamy 
coś co nas wyróżnia. To 
korzystny rozkład opadów. 
Oczywiście wszystko czego 
potrzebuje soja ma region 
południowy, dlatego jest 
tam najwięcej tam plantacji. 

Soja jest idealnym sposo-
bem na przerwanie nieko-
rzystnego następstwa roślin 
zbożowych i  rzepaku w  pło-
dozmianie. I  podobnie, jak 
inne rośliny strączkowe jest 
uprawą wzbogacającą gle-
bę w  składniki pokarmowe 
i strukturotwórczą.  

Według zaleceń ekspertów 
soję powinno się uprawiać 
na glebach żyznych, ciepłych, 
przewiewnych i dobrze utrzy-
mujących wilgoć. Trzeba pa-
miętać, że soja źle toleruje 
kwaśne gleby, jej optymalne 
pH to 6,5-7,0. 

Zalecana obsada to 60-70 
nasion na m2, ale większość 
rolników na własną odpo-
wiedzialność zmniejsza zale-
caną obsadę do  45-50 roślin 
na m2. I chwalą sobie, że po 
zmniejszeniu obsady rośliny 
są lepiej rozwinięte, sztyw-
niejsze, mają więcej rozga-
łęzień i  co najważniejsze są 
bardziej oblepione strąkami, 
niż te gęściej siane.  I co naj-
ważniejsze, soi  w  naszych 
warunkach nie powinno się 
wysiewać przed 10 maja.  

Warto postawić na starsze 
odmiany
Choć soja nie jest rośli-

ną dedykowaną do uprawy 

w województwie warmińsko-
-mazurskim to kilkuletnie 
badania i obserwacje pozwo-
liły wyłonić odmiany, które 
sprawdzają się w  tej części 
Polski.  Od 2020 roku na 
Liście Odmian Zalecanych 
znajdziemy dwie odmiany 
soi:  wczesna Erica i  śred-
niowczesna Abelina.

I choć ogólnie dostępnych  
odmian soi jest znacznie 
więcej, to praktycy podpo-
wiadają, żeby na początku 
za bardzo nie eksperymen-
tować z odmianami, a raczej 
postawić na starsze, najlepiej 
sprawdzone na danym tere-
nie odmiany. Tym bardziej, 
że nasiona soi są bardzo dro-
gie, a zakup nasion to jeden 
z głównych kosztów.  

Rolnicy uprawiający soję na 
Warmii i  Mazurach chwalą 
sobie, że nie ma jeszcze cho-
rób, ani szkodników, zagraża-
jących plantacji soi, bo jednak 
jest to na tym terenie pewna 
nowość. 

Za to chwasty szaleją przez 
pierwsze 3-4 tygodnie po 
wschodach. Problemem jest 
wolny początkowy wzrost soi, 
więc trzeba zadbać w tym mo-
mencie o plantację, bo chwa-
sty mogą soję zagłuszyć. 

Taką sprawdzoną odmianą 
jest Erica - odmiana wczes-
na wpisana do Krajowego 
Rejestru w  2017 roku. Cha-
rakteryzuję się plonem biał-
ka i nasion znacznie powyżej 
odmian o podobnej wczesno-
ści.  Odporna na wyleganie 
oraz bakteryjną ospowatość. 
Średnio odporna na pękanie 
strąków. 

Rolnicy uprawiający odmia-
nę Erica mówią, że   na ich 
plantacjach odmiana ta mia-
ła pierwszy strąk osadzony na 
wysokości  ok. 11-12 cm. A w 
tym przypadku każdy centy-
metr robi różnicę, ponieważ 
jak spuszczą najniżej jak 

mogą heder przy zbiorze, to 
prawdopodobnie te najniższe 
piętro też wyjdzie na heder, 
więc mogą liczyć na wyższy 
plon. 

Jeżeli rolnik będzie miał do 
wyboru podobny okres doj-
rzewania, ale inną wysokość 
osadzenia pierwszego strąka 
to zawsze wybierze odmianę 
z wyżej osadzonym. Dlatego 
też w tym momencie kluczo-
wym zadaniem hodowli jest 
podniesienie wysokości osa-
dzenia pierwszego dolnego 
strąka. Najwyżej osadzony 
mają odmiany późne. Jest 
to nawet ok. 20 - 22 cm nad 
ziemią. 

40 odmian soi 
we Wrócikowie
Stacja Doświadczalnej 

Oceny Odmian we Wróci-
kowie 8 września zorgani-
zowała na swoich poletkach 
dzień soi, który  miał na celu 
pokazanie rolnikom, które 
odmiany najlepiej sprawdzi-
ły w tym roku i mają szansę 
dojrzeć w specyficznym kli-
macie północno –  wschod-
niej Polski. Był to pierwszy 
Dzień Soi w  tej części Pol-
ski, ale Henryk Pastuszek, 
dyrektor SDOO we Wróci-

kowie, zadeklarował, że za 
rok również spotkany się na 
poletkach z soją. 

Poletka doświadczalne za-
łożono w ramach Inicjatywy 
Białkowej COBORU,  ma-
jącej na celu propagowanie 
uprawy roślin białkowych 
i  soi dla poprawy bilansu 
paszowego i  białkowego 
kraju. Takie poletka za-
kładane są na terenie całej 
Polski od 2017 r., w progra-
mie badane są  tradycyjne 
rośliny bobowate grubona-
sienne, czyli bobik, groch 
siewny, łubin wąskolistny i  
żółty oraz soja. 

W tym roku we Wrócikowie 
badanych było 40 odmian soi, 
podzielonych na cztery gru-
py: bardzo wczesne, wczes-
ne, średnio wczesne i późne. 
Przymierzając się do uprawy 
soi w rejonie północnym na-
leży zacząć od długości wege-
tacji, bo to podstawa. 

Jak wiadomo, w tej części 
Polski  mamy krótszy okres 
wegetacji, a  długość we-
getacji odmian wczesnych 
to średnio ok. 130 dni od 
momentu posiania do mo-
mentu zbioru, natomiast 
odmiany późne potrzebują 
ok. 150 dni wegetacji. Choć 
liczne badania potwierdziły, 
że najlepiej sprawdzają się 
odmiany, których okres we-
getacji wynosi ok. 140 dni. 

Dojrzewanie soi rozpoczyna 
się od żółknięcia liści, następ-
nie liście opadają, a na polu 
zostają łodygi ze strąkami. 
W czasie dojrzewania strąki 
brązowieją, a  nasiona robią 
się owalno-kuliste. Nasiona 
są gotowe do zbioru, gdy po-
trząsając strąkiem usłyszy-
my takie charakterystyczne 
„dzwonienie”. Nasiona, które 
chcemy przechować powinny 
mieć ok. 12 - 13 proc. wilgot-
ności. 

 Monika Kopaczel-Radziulewicz

łowy pryzmy, bo tu nie zawsze 
możemy dobrze ubić i zakiszacz 
idzie do samej góry. Do połowy 
nie daje zakiszacza, bo wiem, 
że ta część jest naprawdę bar-
dzo dobrze ubita i tam nic się 
nie stanie – wyjaśnia właściciel 
gospodarstwa. 

 –  I  może jako ciekawost-
kę dodam, że robiąc pryzmy 
układam na przemian warstwę 
trawy i warstwę lucerny i mogę 
śmiało powiedzieć, że dopraco-
wałem zrobienie takiego „prze-
kładańca” do perfekcji. Oczy-
wiście nie robię tego sam, bo 
pracy przy takim warstwowym 
układaniu jest dużo więcej, ale 
na szczęście działam wspólnie 
z synami i każdy już wie co ma 
robić i dość sprawnie nam to 
idzie –  wyznaje dumnie ho-
dowca z Romankowa. 

Hodowca zainwestował la-
tem w wysokiej jakości budki 
dla cieląt, zakupił 5 budek po-
jedynczych i jedną do utrzy-
mywania zbiorowego. Budki 
jeszcze nie stoją w  swoim 
docelowym miejscu, rolnik 
wraz z synami przygotowuje 
specjalne miejsce z dodatko-
wym zadaszeniem. 

Rolnik wszystko robi po-
mału, krok po kroku, nie 
wszystko na raz, ale cały czas 
do przodu. W  najbliższych 
planach ma także zakup tak-
sówki mlecznej, która nie 
tylko znacznie skróci i ułatwi 
proces odpajania osobie ob-
sługującej, ale przede wszyst-
kim mleko będzie odpowied-
nio wymieszane i każdy cielak 
od pierwszego do ostatniego 
dostanie mleko w  tej samej 
temperaturze. 

Obora na głębokiej 
ściółce zdaje egzamin
Pierwsza oborę z  prawdzi-

wego zdarzenie pan Roman 
stawiał w 2005 roku, decyzję 
o budowie obory poprzedzi-
ły liczne wyjazdy do gospo-
darstw mlecznych w  Polsce 
i za granicą żeby jak najwięcej 
zobaczyć w praktyce, żeby wy-
łapać ewentualne błędy i nie 
powtarzać ich u siebie. Jakby 
nie było najlepiej uczyć się na 
cudzych błędach. 

 – Pamiętam, że w Holandii 
podpatrzyłem, że najlepszy 
sposób utrzymania i  odcho-
wu krów to krowa leżąca na 
głębokiej ściółce, więc posta-
nowiłem, że będę miał oborę 
na głębokiej ściółce. Minęło 
ponad 15 lat i nadal to pod-
trzymuję, tym bardziej, że 
mam dookoła można powie-
dzieć zagłębie słomy, a obór 
na głębokiej ściółce w okolicy 
nie ma – wyjaśnia hodowca. 

–Oczywiście jest jeden pod-
stawowy warunek przy utrzy-
mywaniu krów na głębokiej 
ściółce, krowy muszą leżeć 
na dobrej słomie, więc trzeba 
mieć zapas wysokiej jakości 

słomy. Słoma musi być dobrze 
zebrana, dobrze zmagazyno-
wana i zawsze nakryta. Jeżeli 
ścieliłbym byle czym to zaraz 
byłyby problemy z somatyką, 
pojawiłyby się bakterie i wte-
dy okazuje się, że taka głębo-
ka ściółka to nieporozumienie 
i  same problemy. A  ja mam 
zupełnie inne wieloletnie do-
świadczenia z głęboką ściółką 
– uśmiecha się rolnik. 

Niektórzy dziwią się decyzji 
pana Romana, bo przecież 
obora na głębokiej ściółce to 
także dużo więcej pracy. Ale 
rozmówca wyjaśnia, że nie 
jest tak źle, tym bardziej, że 
nie robi wszystkiego sam. 

– Jak często wybieramy 
obornik? To zależy od sytuacji 
maksymalnie do 2 miesięcy 
nie wybieraliśmy to przeważ-
nie w  okresie zimowym, ale 
latem przeważnie co 2-3 tygo-
dnie wybieramy, to też zależy 
od wolnego czasu. Mamy to 
tak zorganizowane, że rusza 
ładowarka i 2 lub 3 przyczepy 
do odwożenia obornika i takie 
czyszczenie zajmuje średnio 
około 4 godzin – podsumowuje 
rozmówca. 

Staram się zapewnić 
synom jak najlepszy start
Rodzinne gospodarstwo 

w  Romankowie wciąż się 
rozwija, pan Roman jest 
dumny, że synowie posta-
nowili iść w jego ślady, bo to 
nadaje całkiem inny wymiar 
wszystkim jego działaniom. 
Działa, inwestuje, bo wie, że 
ma godnych następców. Jako 
ojciec stara się żeby synowie 
wystartowali z pewnego po-
ziomu, stara się zrobić jak 
najwięcej, widząc chęć do 
pracy i zaangażowanie synów. 

– Kiedyś nie było takich 
możliwości, ani moi rodzice, 
ani żony nie mogli zapewnić 
nam takiego startu jaki ja 
mogę dać teraz swoim dzie-
ciom –  wyznaje właściciel 
gospodarstwa. 

Wiosną 2019 roku ruszy-
ła budowa kolejnej obory. 
Inwestycja trochę przedłu-
żyła się, bo obora miała być 
ukończona w  ciągu roku, 
ale pandemia koronawirusa 
diametralnie zmieniła wiele 
rzeczy. Wymiary nowej obo-
ry to 36 m długości i  24 m 
szerokości. W  nowej oborze 
rolnik duży nacisk położył 
dostęp zwierząt do światła 
dziennego, min. dlatego na 
szczycie dachu zamontowa-
no trzymetrowy świetlik. A po 
obu stronach obory są kurty-
ny o szerokości 1,5 m, w starej 
oborze kurtyny były metrowe.

Rolnik ma nadzieję, że 
wkrótce nowa obora będzie 
zasiedlona, pomimo wielu 
opóźnień koronawirusowych 
inwestycja jest na ukończeniu. 
 Monika Kopaczel-Radziulewicz
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Zielona transformacja wymusi zmiany

Europa chce być neutralna 
dla klimatu do 2050 roku, 
a  to oznacza poważne zmia-
ny dla rolników. Zielona 
transformacja wymaga bo-
wiem wprowadzenia daleko 
idących zmian w  produkcji 
rolno-spożywczej, zwłaszcza 
zwierzęcej. Hodowcy bydła 
i producenci mleka obawiają 
się spadku wydajności i wzro-
stu kosztów produkcji, a tym 
samym kłopotów fi nansowych 
całego sektora, który jest zna-
czącym producentem żywności 
w kraju i ważnym eksporterem. 
Dlatego apelują o zachowanie 
równowagi między ekologią 
a ekonomią.

– Jako producenci mleka 
chcielibyśmy, żeby Europejski 
Zielony Ład był szansą, jed-
nakże jest bardzo dużo obaw. 
Przykładowo zakaz stosowa-
nia antybiotyków –  chcemy 
ograniczać ich stosowanie, ale 
sposób, w jaki to jest przedsta-
wione w Zielonym Ładzie, za-
graża produkcji mleka. Zakaz 
ten spowoduje wyższe koszty, 
bo zwierzęta będą chorowały, 
więc nie będzie można od nich 
sprzedawać mleka. Koszty 
wzrosną, ale przychody za to 
mleko już nie – mówi Martin 
Ziaja, prezes Okręgowego 
Związku Hodowców Bydła 
w  Opolu, członek zarządu 
Polskiej Federacji Hodowców 
Bydła i Producentów Mleka. 

Produkują ibpochłaniają
Europejski Zielony Ład 

przedstawiony przez Komisję 
Europejską ma pomóc walczyć 
ze zmianami klimatu. Zakła-

da m.in. ograniczenie zużycia 
środków ochrony roślin, na-
wozów, antybiotyków, a także 
poprawę dobrostanu zwierząt. 
Zgodnie ze strategią „od pola 
do stołu” europejscy rolnicy 
mieliby do 2030 roku ograni-
czyć używanie pestycydów o 50 
proc., nawozów o jedną piątą, 
a sprzedaż środków przeciw-
drobnoustrojowych stosowa-
nych u zwierząt gospodarskich 
i  w akwakulturze miałaby 
spaść o połowę. Ponadto rolni-
cy mieliby ugorować 10 proc. 
gruntów w celu przywrócenia 
różnorodności biologicznej 
oraz pozyskiwać jedną czwar-
tą żywności z upraw ekologicz-
nych. W  przypadku zwierząt 
wydajność stad ekologicznych 
jest niższa, co przy ogranicze-
niu areału spowoduje spadek 
opłacalności produkcji.

 W  niedawno wydanym 
oświadczeniu Copa-Cogeca, 
organizacja zrzeszająca euro-
pejskie spółdzielnie rolnicze, 
podkreśliła, że coraz więcej 
badań i analiz na temat propo-
nowanej strategii „od pola do 
stołu” wskazuje na jej wysokie 
koszty dla unijnych rolników. 
Mogą one nawet zachwiać ren-
townością całego sektora.

– Jako producenci mleka 
„produkujemy” CO2, ale jed-
nocześnie naszymi uprawami, 
np.  kukurydzy, rocznie po-
chłaniamy z atmosfery 40 ton 
CO2 i tu jest obieg zamknięty. 
Przemysł i  transport, które 
zużywają paliwa kopalne, tyl-
ko produkują CO2 – wszystko 
puszczają w atmosferę i powro-
tu nie ma. W  rolnictwie jest 

inaczej. Nie podoba mi się, że 
mimo to jesteśmy głównie ob-
ciążani tymi wszystkimi złymi 
zjawiskami, które zachodzą 
w tej chwili w przyrodzie i at-
mosferze – mówi Martin Ziaja.

 W poszczególnych segmen-
tach produkcji roślinnej czy 
zwierzęcej spadki mogą wy-
nieść od 10 do nawet 30 proc. 
To z kolei przełoży się na ceny 
dla konsumentów. Prognozy 
Wspólnego Centrum Badaw-
czego (WCB) Komisji Euro-
pejskiej zakładają, że oczeki-
wany dzięki strategii spadek 
o  40–60 proc. emisji gazów 
cieplarnianych wytwarzanych 
w  rolnictwie doprowadzi do 
outsourcingu europejskiej 
produkcji rolnej do państw 
trzecich, gdzie nie pilnuje się 
kwestii emisji.

 
Na jedną jednostkę...
– W produkcji roślinnej nie 

jest celem chyba, żeby ogra-
niczyć intensywność środków 
ochrony roślin na jeden hektar. 
Trzeba się zastanowić, ile tych 

środków chemicznych zużywa-
my na wyprodukowanie jednej 
jednostki żywnościowej, jednej 
tony pszenicy, ziemniaków 
czy mięsa – tłumaczy ekspert. 
–  Oczywiście, jeżeli zrobimy 
zielony park, to możemy się 
pochwalić, że tam nie zuży-
wamy w  ogóle środków, ale 
produkcji żywności też tam 
nie ma. Musimy znaleźć rów-
nowagę, czy chcemy z Europy 
zrobić piękną zieloną wyspę 
i żywność kupować tam, gdzie 
się nie zwraca uwagi na emi-
syjność, chemię, czy jednak 
będziemy sami produkować.

Badanie Uniwersytetu Ki-
lońskiego sugeruje, że Euro-
pa może się stać importerem 
netto żywności, co grozi utra-
tą niezależności. Dane USDA 
wskazują z kolei, że realizacja 
strategii może zachwiać bez-
pieczeństwem żywnościo-
wym 22 mln ludzi. Dlatego 
europejscy rolnicy apelują 
o to, by instytucje unijne wzięły 
pod uwagę prowadzone przez 
niezależne instytucje badania 

i  przeprowadziły holistycz-
ną ocenę skutków planowa-
nych zmian.

– Zielony Ład spowoduje 
ograniczenie samej produkcji 
przez wprowadzenie różnego 
rodzaju zakazów, nakazów, 
które wymuszą na nas, że nie 
będziemy mogli tak dużo pro-
dukować, oraz podniesienie 
kosztów. Takim przykładem 
jest soja, korzystaliśmy przez 
wiele lat z soi genetycznie mo-
dyfi kowanej, importowanej 
ze Stanów Zjednoczonych, 
podniesiono ten aspekt, żeby 
nie stosować genetycznie mo-
dyfi kowanej, tylko wolną od 
GMO –  przypomina prezes 
Okręgowego Związku Hodow-
ców Bydła w Opolu. – Problem 
polega na tym, że soja wolna 
od GMO jest droższa o ok. 60 
proc. i  to powoduje wysokie 
koszty produkcji. Jednak wy-
produkowane z  tego mleko, 
sery, masło i inne produkty nie 
odzwierciedlają w przychodach 
poniesionych kosztów.

 opr. bar, inf. newseria.pl

Polska pod względem produkcji 
mleka plasuje się wbeuropejskiej 
czołówce. Według Głównego 
Urzędu Statystycznego wb2020 
roku wyprodukowano 14,4 mld 
l mleka, ob2,2 proc. więcej r/r. 
Zbdanych Polskiej Izby Mleka 
wynika, że wbubiegłym roku 
działało 148 przedsiębiorstw 
mleczarskich, które zatrudniały 
niemal 32 tys. pracowników 
(w przeliczeniu na pełne etaty). 
Przychody branży ze sprzedaży 
produktów wyniosły 31,2 mld 
zł. Udział mleczarstwa wbcałym 
rolnym sektorze wyniósł 12,2 
proc. Polska jest eksporterem 
netto nabiału, produkuje ob23 
proc. więcej, niż konsumuje, 
abnadwyżka jest eksportowana, 
głównie do krajów Unii Europej-
skiej. Jak podaje Ministerstwo 
Rolnictwa ibRozwoju Wsi, 
tylko wbI półroczu 2021 roku 
przychody zbeksportu produk-
tów mlecznych wyniosły 1,3 
mld euro.

Europejski Zielony Ład budzi niepokój 
producentów mleka. Może spowodować 
spadek wydajności produkcji ibwzrost 
kosztów Europa chce być neutralna dla 
klimatu do 2050 roku, abto oznacza poważne 
zmiany dla rolników. Zielona transformacja 
wymaga bowiem wprowadzenia daleko 
idących zmian wbprodukcji rolno-
spożywczej, zwłaszcza zwierzęcej.
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WE DWOJE

Drodzy Czytelnicy, rubrykę naszą dedykujemy wszystkim poszukującym swojej drugiej połowy 
wśród osób mieszkających lub chcących zamieszkać na terenach wiejskich. Jak zamieścić 
swój anons lub wysłać list? Wystarczy wypełnić ibwysłać zamieszczony poniżej kupon, 
wbktórym należy napisać hasło ogłaszającego się (np. KAWALER ZbMAZUR) ibnumer rubryki. 
Wbtym wydaniu jest to numer 1/2021. Należy też pamiętać, by do listu załączyć znaczek pocztowy 
za 3,3 zł. Ogłoszenia są bezpłatne, ale muszą być napisane na kuponie zamieszczonym 
obok. Listy związane zbnaszą rubryką, należy wysłać na adres redakcji:
�Gazeta Olsztyńska�, ul. Tracka 5, 10-364 Olsztyn, zbdopiskiem: We dwoje\RolniczeABC.
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PRODUKCJA ROŚLINNA

Bielinki w rzepaku

Bielinki należą do popu-
larnych szkodników w upra-
wach roślin kapustowatych, 
do których należy również 
rzepak. Gąsienice tych ga-
tunków są bardzo żarłoczne 
i  przy masowych pojawach 
powodują gołożery dopro-
wadzające do całkowitego 
zniszczenia blaszki liściowe. 
Szczególnie groźne są dla 
młodych roślin. Występo-
wanie bielinków jest zmien-
ne i  zależy od wielu czyn-
ników, a  przede wszystkim 
abiotycznych, związanych 
z przebiegiem pogody. Ulew-
ne, ciągłe deszcze powodują 
zrzucanie młodych gąsienic 
z roślin, a te z kolei stają się 
pożywieniem dla innych or-
ganizmów. Natomiast bez-
deszczowa pogoda z wysoki-
mi temperaturami powoduje 
wysychanie jaj. Bardzo waż-
nym czynnikiem również 
zmniejszającym populacje 
gąsienic jest występowanie 
parazytoidów,  naturalnych 
pasożytów gąsienic motyli, 
których larwy rozwijają się 
wewnątrz ich ciała, dopro-
wadzając do śmierci. 

TEGOROCZNE JESIENNE 

LUSTRACJE PLANTACJI 

RZEPAKU OZIMEGO 

WYKAZAŁY, ŻE LARWY 

BIELINKÓW MOGĄ 

STANOWIĆ ZAGROŻENIE 

DLA MŁODYCH, 

WSCHODZĄCYCH 

ROŚLIN. 

W październiku na liściach 
niektórych roślin stwierdza-
no po kilkanaście żerujących 
larw, które w  wielu przy-
padkach doprowadzały do 
znacznych uszkodzeń liści. 
Prawdopodobnie w tym roku 

wystąpiło trzecie pokolenie 
bielinka kapustnika, które 
pojawia się rzadko.

NA PLANTACJACH 

RZEPAKU OZIMEGO 

WYSTĘPUJĄ DWA 

GATUNKI BIELINKÓW; 

BIELINEK KAPUSTNIK 

I BIELINEK RZEPNIK. 

MORFOLOGICZNIE, 

MOTYLE TYCH DWÓCH 

GATUNKÓW RÓŻNIĄ SIĘ 

NIEZNACZNIE. 

Bielinek kapustnik Pie-
ris brassicae jest motylem 
o  kremowożółtych skrzyd-
łach, o  rozpiętości 50-60 
mm. Samce i  samice w  na-
rożach skrzydeł pierwszej 
pary mają czarne przebar-
wienia, natomiast u  samic 
dodatkowo występują dwie 
czarne lub brunatne plamki. 
Skrzydła drugiej pary u obu 
form posiadają po jednej 
czarnej plamce. Jajeczka 
składane przez samice mają 
beczułkowaty kształt, barwę 
żółtą, żeberkowana struktu-
rę i osiągają długość 1,2 mm.  
Gąsienice zaraz po wylęgu 
z jaj są jasnozielone, później 
niebieskozielone z  czarną 
głową, żółtym pasem na 
grzbiecie oraz dwoma po 
bokach i  małymi czarnymi 
plamkami na całym ciele. 
Dorosłe gąsienice osiągają  
45 - 50 mm długości. Po-
czwarka ma długość około 
25mm, barwę zieloną z ciem-
nymi plamkami.

Jak przebiega rozwój 
bielinka kapustnika?
Forma zimująca są po-

czwarki, przytwierdzone 
za pomocą nici do płotów, 

drzew, krzewów, ścian bu-
dynków. Motyle wylatują na 
przełomie kwietnia i  maja, 
składają jaja na roślinach 
z  rodziny kapustowatych. 
Z jaj rozwijają się larwy, któ-
re po intensywnym żerowa-
niu przepoczwarczają się na 
roślinach. Drugie pokolenie 
motyli pojawia się na przeło-
mie lipca i sierpnia. Samice 
tego pokolenia są zdecydo-
wanie bardziej płodne i śred-
nio składają około 600 jaj, 
umieszczając je na spodniej 
stronie liści,  w złożach  od 
15 do 200 sztuk. Żer gąsie-
nic trwa od 2 do 4 tygodni. 
Po intensywnym żerowaniu 
gąsienice rozchodzą się w po-
szukiwaniu miejsc do prze-
poczwarczenia i zimowania. 
W sprzyjających warunkach 
na przełomie września i paź-
dziernika mogą pojawić się 
motyle trzeciego pokolenia, 
lecz larwy nie zawsze mogą 
ukończyć rozwój.

Szkodliwość. Forma szkod-
liwą są tylko gąsienice, któ-
re odżywiają się tkanką 
miękiszową liści. Najbar-
dziej szkodliwe są gąsienice 
drugiego pokolenia, któ-
re początkowo zeskrobują 
miękisz, później szkieletu-
ją liście.

Obok bielinka kapustnika 
na roślinach kapustowa-
tych, a  szczególnie na rze-
paku, występuje gatunek 
bardzo podobny do wyżej 
omawianego, ale nieco 
mniejszy bielinek rzepnik 
Pieris rapae. Morfologicz-
nie przypomina bielinka 
kapustnika ale jest mniejszy, 
rozpiętość skrzydeł wynosi 
40-45 mm. Motyle pierw-
szego pokolenia pojawiają 
się od kwietnia do początku 
czerwca, a gąsienice żerują 
w czerwcu. Natomiast mo-
tyle drugiego latają od lipca 
do września, a ich larwy/gą-
sienice żerują we wrześniu 
i październiku. Dorosłe gą-
sienice przepoczwarczają się 
na roślinach żywicielskiej 
i tam najczęściej zimują.

Szkodliwość bielinka rzep-
nika jest taka sama jak bie-
linka kapustnika.

Prof. dr hab. Bożena Kordan, 

Katedra Entomologii, 

Fitopatologii ibDiagnostyki Molekularnej, 

Uniwersytet Warmińsko-Mazurski 

wbOlsztynie, 

bozena.kordan@uwm.edu.pl

Mgr inż. Mariusz Foltyński, 

Agrii Polska, 

mateusz.foltynski@agrii.pl

Tegoroczne jesienne lustracje plantacji 
rzepaku ozimego wykazały, że larwy 
bielinków mogą stanowić zagrożenie 
dla młodych, wschodzących roślin. 
Wbpaździerniku na liściach niektórych roślin 
stwierdzano po kilkanaście żerujących larw, 
które wbwielu przypadkach doprowadzały do 
znacznych uszkodzeń liści. Prawdopodobnie 
wbtym roku wystąpiło trzecie pokolenie 
bielinka kapustnika, które pojawia się rzadko.
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 REKLAMA 

Dobrostan zwierząt wodnych 
uznany przez FAO

Szczepienie przeciwko 
wściekliźnie
Rolnicy powinni pamiętać 
obszczepieniach swoich psów. 
Pozwoli im uniknąć kłopotów. 
Obowiązkowemu ochronnemu 
szczepieniu przeciwko wściekliź-
nie, zgodnie zbustawą obochronie 
zdrowia zwierząt oraz zwalczaniu 
chorób zakaźnych zwierząt  
podlegają psy powyżej trzeciego 
miesiąca życia. Posiadacze psów 
są obowiązani zaszczepić psy 
przeciwko wściekliźnie wbterminie 
30 dni od dnia ukończenia przez 

psa trzeciego miesiąca życia, 
abnastępnie nie rzadziej niż co 
12 miesięcy od dnia ostatniego 
szczepienia. Szczepień psów 
przeciwko wściekliźnie dokonują 
lekarze weterynarii świadczący 
usługi weterynaryjne wbramach 
działalności zakładu leczniczego 
dla zwierząt. Po przeprowadzeniu 
szczepienia posiadaczowi psa 
wydaje się zaświadczenie lub 
dokonuje się wpisu wbpaszporcie. 
 red.

Po raz pierwszy dobrostan zwie-
rząt wodnych stał się głównym 
punktem globalnego dokumentu 
strategicznego wysokiego 
szczebla wbsprawie zrównowa-
żonego rozwoju akwakultury, 
zatwierdzonego przez Organi-
zację Narodów Zjednoczonych 
ds. Wyżywienia ibRolnictwa 
�bDeklaracji Szanghajskiej.
Organizacja zajmująca się 
dobrostanem zwierząt wodnych 
Aquatic Life Institute (ALI), wraz 
zbinnymi organizacjami skupio-
nymi wbkoalicji Aquatic Animal 
Alliance, do której należy również 
Stowarzyszenie Otwarte Klatki, 
odniosła się do konferencji FAO 
na temat akwakultury ibDeklaracji 
Szanghajskiej �bplanu, którego 
celem jest optymalizacja roli, 
jaką akwakultura może odegrać 
wbosiągnięciu Agendy 2030 na 
rzecz Zrównoważonego Rozwoju.
ONZ nie tylko uwzględniła 
komentarze ALI, ale również 
zaprosiła reprezentantów 
organizacji do przemówienia 
podczas konferencji, wbktórej 
uczestniczyło ponad 500 osób (a 
ponad 800 osób zbcałego świata 
oglądało ją online).
� To przełomowy krok wbochro-
nie zwierząt wodnych, które do 
tej pory często były pomijane 
wbogólnej dyskusji obdobrostanie 
zwierząt �bmówi Weronika Żurek 
ze Stowarzyszenia Otwarte Klatki 
�bZmianę wbpostrzeganiu ryb 
jako czujących istot widzimy 
też na poziomie krajowym, np. 

większość supermarketów już 
zrezygnowała ze sprzedaży 
żywych karpi. Mamy nadzieję, 
że to pierwszy krok ku lepszemu 
traktowaniu nie tylko ryb, ale 
też innych zwierząt wodnych 
�bdodaje Żurek.
Wczesny projekt zawierał tylko 
jedno odniesienie do dobrostanu 
zwierząt wodnych wbzwiązku 
zbbezpieczeństwem biologicznym 
ibzapobieganiem chorobom, jed-
nak ostateczna wersja uwzględ-
niła uwagi Aquatic Life Institute 
ibkładzie nacisk na podjęcie 
konkretnych kroków, mających 
na celu poprawę dobrostanu 
zwierząt wodnych, np. minimali-
zację stresu, zmniejszenie ryzyka 
chorób czy utrzymanie zdrowego 
środowiska hodowlanego na 
wszystkich etapach cyklu pro-
dukcyjnego.
Stowarzyszenie Otwarte Klatki 
jest powstałą wb2012 roku ogól-
nopolską organizacją zrzeszającą 
osoby, które chcą zmienić los 
zwierząt hodowlanych. Od 2018 
roku jest częścią Anima Interna-
tional - działa wbPolsce, Wielkiej 
Brytanii, Rosji, Estonii, Danii oraz 
na Litwie, Ukrainie ibBiałorusi. 
Jego celem jest zapobieganie 
cierpieniu zwierząt poprzez 
wprowadzanie systemowych 
zmian społecznych, dokumen-
towanie warunków chowu 
przemysłowego oraz edukację 
promującą pozytywne postawy 
wobec zwierząt.
 inf. www.otwarteklatki.pl

Listopad w ogrodzie
� Sadzimy drzewa ibkrzewy 
ozdobne zbodkrytym korzeniem. 
Pamiętajmy, żeby sadzenie 
zakończyć przed nastaniem mro-
zów.
� Zakładamy żywopłoty liściaste 
zbkrzewów kopanych bezpośred-
nio zbgruntu (ligustr czy grab).
� UWAGA!!! Nie przycinamy 
żywopłotów ibgałęzi innych 
krzewów. Strzyżenie może teraz 
doprowadzić do zmniejszenia 
odporności na niekorzystne wa-
runki atmosferyczne (np. mróz). 

� Na kwaśnych glebach 
stosujemy nawozy wapniowe.  
Nie wapnujemy podłoża wokół 
roślin, które wymagają kwaśne-
go odczynu, np. rododendrony 
czy iglaki.
� Kopczykujemy lub ściółkuje-
my rośliny wrażliwe na mróz, 
np. róże, budleje, powojniki, 
hortensje. Kopczykujemy krzewy 
róż, zwłaszcza świeżo posadzo-
ne. Wbzależności od gatunku 
ibodmiany kopczyk powinien mieć 
wysokość przynajmniej 20-30cm.

� Podwiązujemy sznurkiem 
krzewy iglaste. Owijamy agro-
włókniną rośliny, które nie są 
mrozoodporne. 
� Koniecznie pamiętajmy obre-
gularnym podlewaniu krzewów, 
szczególnie iglaków. Wilgotne 
podłoże pozwoli lepiej przetrwać 
roślinom okres jesienno-zimowy.
� Pozyskujemy sadzonki ze zdrew-
niałych części roślin. Umieszczamy 
je wbskrzynkach zbwilgotnym pia-
chem ibprzechowujemy do wiosny 
wbchłodnym pomieszczeniu.

� Usuwamy przekwitłe kwiato-
stany zbkrzewów.
� Usuwamy suche igły oraz 
obumarłe pędy zbwszystkich 
krzewów iglastych.
� Pozostawiamy owoce na 
krzewach ozdobnych. Są 
źródłem pokarmu dla wielu 
gatunków ptaków zimujących 
wbnaszych ogrodach.
� Ściółkujemy krzewy ozdobne. 
Zabieg znacznie ogranicza roz-
wój chwastów oraz parowanie 
wody zbgleby. 

� Usuwamy zbrabat kwiaty jed-
noroczne.
� Zbieramy nasiona niektórych 
kwiatów jednorocznych.
� Ścinamy byliny, które 
zakończyły już okres wegetacji. 
Pozostawiamy jedynie rośliny, 
które stanowią ozdobę oraz są 
pokarmem dla ptaków.
� Przenosimy do pomieszczeń 
wieloletnie rośliny rabatowe, np. 
fuksje, pelargonie ibpokrzywki.
� Zabezpieczamy przed mrozem 
kwiaty dwuletnie (np. bratki) 

ibwieloletnie (np. płomyki, ubior-
ki, zawilce). 
� Wykopujemy cebule, kłącza 
ibbulwy kwiatów, które są 
wrażliwe na mrozy ibnie zimują 
wbgruncie, np. mieczyki, bego-
nie, pacioreczniki czy dalie. 
� Sadzimy jeszcze do gruntu 
cebule kwiatów zakwitających 
wiosną (m.in. tulipany, hiacynty, 
przebiśniegi czy szaÞ rki). 
� Przekopujemy ibodchwasz-
czamy rabaty przed nadej-
ściem zimy.
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